
STAN POGODY
Dz!.ś będzie częściowo pochmurnie, ciepło 

i parno, z temperaturą dą 82 stopni w dzień 
i 60 stopni w nocy. 10 procent możliwości 
deszczu, 20 procent w nocy.

We wtorek, bedzie częściowo pochmur­
nie i parno w dalszym ciągu, możliwe 
przelotne deszcze, temperatura najwyższa 
80-82 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 18 październi­

ka, — Łukasza Ewangelisty.
Jutro — wtorek, dnia 19 października, — 

Piotra i Pelagii.
Pojutrze — środa, dnia 20 października, 

— Jana Kantego, Ireny.
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ZABURZENIA PO ZWYCIĘSKIM MECZU
Były Jeniec 
Komunistów 
Odznaczony

Denver, Colorado. (UPI) — 
S. Sierżant John Sexton jr., lat 
23, który spędził 26 miesięcy w 
niewoli komunistów wiet-kongu 
i który został przez nich zwol­
niony przed kilku dniami i zdo­
łał pieszo przebyć przez dżunglę 
wietnamską i dobrnąć do ame­
rykańskiego obozu wojskowego 
_  został wczoraj odznaczony 
medalem “Purple Heart”.

Sexton został przewieziony 
samolotem do szpitala. weterań- 
skiego w Denver, gdzie poddany 
jest leczeniu. Stracił na wadze 
przeszło 40 funtów w czasie 
niewoli u komunistów i cierpi 
na ogólne wyczerpanie.

Rodzice Sextona, z Warren, 
Michigan, byli świadkami uro­
czystości nadania medalu syno­
wi przez gen. James Wier, ko­
mendanta szpitala wojskowego 
w Denver.

Sexton, 24-ty Amerykanin 
puszczony wolno przez komuni­
stów wiet-kongu, został ranny 
odłamkami szrapnela w dniu 12 
sierpnia, 1969 roku i wzięty do 
niewoli.

Beatyfikacja O. Kolbe w Watykanie
Szmugiel 

Broni
Dla IRA

Belfast (UPI). — Grupa 
specjalnych detektywów zo­
stała wysiana do Holandii, w 
związku z wykryciem przez 
holenderską policję szmuglu 
broni i amunicji, która była 
przeznaczona do Północnej Ir­
landii. Schwytano około 3 i 
pól tony broni i amunicji. Pi­
lot samolotu, Belg oraz sprze­
dawca broni, Amerykanin, za­
mieszkały w Luksemburgu, — 
zostali aresztowani.

Premier Heath zgodził się 
na spotkanie z byłym premie­
rem Wilsonem w związku z 
przeprowadzonymi w Północ­
nej Irlandii aresztowaniami, 
bez wyroku sądowego, człon­
ków IRA i stosowaniem wo­
bec nich prania mózgów, me­
todą sowiecką. Między inny­
mi ofiary są poddawane pró­
bie ciągłego hałasu, która do­
prowadza ich do utraty przy­
tomności i zdrowego rozsąd­
ku.

Dalsza partia 1.850 angiel­
skich żołnierzy przypłynęła do 
Północnej Irlandii, wzmacnia­
jąc dotychczasowy garnizon 
13.000 ludzi.

Ukryci wyborowi strzelcy 
IRA zabili .3 źołmenw ą-ngiei- 
skich j ranili 3 policjantów. 
Dwóch innych policjantów zo­
stało zabitych w piątek.

Jeden z budynków handlo­
wych został uszkodzony wy­
buchem bomby terrorystów.

Rewolucjonista 
H. Rap Brown 

Ranny
New York (UPI) — Rewo­

lucjonista murzyński H. Rap 
Brown, znajduje się pod silną 
strażą policji w szpitalu gdzie 
został przewieziony w sobo­
tę wieczorem po wymianie 
strzałów z policją. Brown któ­
ry został dwukrotnie postrze­
lony, znajdował się na liście 
najbardziej poszukiwanych 
zbrodniarzy przez FBI od o- 
stątnich 19 miesięcy. Został 
schwytany podczas zbrojnego 
napadu na restaurację. W 
walce stoczonej z policją, je­
den z policjantów został po­
strzelony przez Browna. 3-ch 
wspólników Browna areszto­
wano i osadzono w areszcie.

Brown przywódca rewolu­
cyjnej organizacji “Student 
National Coordinating Com­
mittee’- zbiegł przed policją 
po oskarżeniu go o udział w 
konspiracji wywołania rozru­
chów i podpalania domów. 
Brown podał swe nazwisko 
jako “Roy Williams” i wez­
wani do szpitala krewni od­
mówili rozpoznania go.

Obrońca Browna, adw. Wil­
liam Kunstler, także odmówił 
rozpoznania swego klienta, 
powiadając że nie “widział go 
z bliska w szpitalu, wobec 
tego nie może rozpoznać czy 
ranny jest rzeczywiście jego 
klientem.” Policja rozpoznała 
Browna po odciskach palców, 
jakie znajdują się w zbiorach 
FBI.

18 Osób Zabitych 
w Wypadku

Neiva, Kolumbia (UPI) — 
18 osób zostało zabitych w ka­
tastrofie samolotowej, gdy sa­
molot zniżający się na bieżnię 
lotniska w Neiva, rozbił się. 
Ocalało tylko dwoje dzieci — 
dziewczynka, lat 6 i chłopiec, 
lat 3. Dzieci odniosły poważ­
ne okaleczenia oraz złamania 
rąk i nóg, ale lekarze mają 
nadzieję utrzymania ich przy 
życiu. Katastrofa miała miej­
sce w niedzielę wieczorem.

Proklamowany 
“Obywatelem 
Nieba”
2,000 Pielgrzymów 
Przybyło z Polski 
Na Tę Uroczystość
Watykan (UPI). —Wczoraj 

odbyła się w Bazylice Św. 
Piotra w Watykanie uroczy­
sta beatyfikacja Ojca Mak­
symiliana Kolbe, polskiego 
franciszkanina, który oddał 
30 lat temu życie za innego 
Polaka w obozie koncentra­
cyjnym w Oświęcimiu.

Papież Paweł VI proklamo­
wał uroczyście, że Ojciec Kol­
be jest teraz “obywatelem 
nieba”, czyli błogosławionym.

Na ceremonię beatyfikacji 
I przybyło z Polski około 2.000 
pielgrzymów, a wśród nich — 
Franciszek Gajowniczek, któ­
remu O. Kolbe uratował życie 
od śmierci głodowej. Podczas 
ceremonii beatyfikacji Gajow­
niczek siedział tuż za tronem 
Papieża, ocierając od czasu do 
czasu rzęsiste łzy, jakie mu 
z ócz spływały na wspomnie­
nie tych przeżyć w Oswięciu- 
miu przed 30 laty.

Podczas Mszy św. odpra­
wionej przez Papieża Gajow­
niczek niósł do ołtarza kielich 
i wtedy został objęty ramio­
nami przez Papieża.

Proklamując O. Kolbe “bło­
gosławionym” Papież ustano­
wił równocześnie datę 14 sier­
pnia, jako święto błogosławio­
nego O. Kolbe. W tym bowiem 
ćbniu O. Kolbe został zabity za­
strzykiem kwasu karbolowe­
go po wytrzymaniu 2 tygo­
dni głodu w bunkrze.

Dzień jego śmierci — jest 
“dniem urodzin do wiecznego 
życia” — powiedział Papież. 
Beatyfikacja jest wstępem do 
kanonizacji, czyli ogłoszenia 
“świętym”.

Ojciec Kolbe nie został bea­
tyfikowany jako męczennik. 
Watykańska Kongregacja dla 
Spraw Świętych przeprowa­
dziła “regularną beatyfikację, 
ustalając fakty” heroicznych 
cnót O. Kolbe, polegających 
na działalności misyjinej, po­
święceniu się Matce Boskiej 
i ewangelizacji przez prasę i 
radio.

W otoczeniu Papieża, doko­
nującego ceremonii beatyfi­
kacji, znalazło się trzech pol­
skich kardynałów, to jest pry­
mas Polski kard. Stefan Wy­
szyński, kard. Karol Wojtyła, 
metropolita krakowski i kard. 
Jan Król z Filadelfii, Amery­
kanin polskiego pochodzenia.

B. Komisarz 
Edukacji Zabity
Peach Springs, Ariz. (UPI) 

— James E. Allen jr. były fe­
deralny komisarz edukacji 
zginął w wypadku samoloto­
wym, gdy prywatny samolot 
w którym leciał z 10 innymi 
pasażerami, rozbił się w so­
botę wieczorem o zbocze jed­
nego z wąwozów Grand Can­
yon w sobotę wieczorem.

Katastrofa miała ■ miejsce 
podczas silnej burzy i wich­
rów. Wśród zabitych znajdo­
wało się pięciu zagranicznych 
turystów, żona Allena, pp. R. 
Lvnch z Chicago, oraz pilot 
Wayne Leeth, lat 44. z Las 
Vegas. Nev.

Ahen. kontrowersyjny nau­
kowiec. został zmuszony do 
rezygnacji ze stanowiska ko­
misarza edukacji w 18 miesię­
cy po mianowaniu go na to 
stanowisko przez prezydenta 
Nixona. Allen twierdził — że 
zmuszono go do rezygnacji po­
nieważ zajął wrogie stanowi­
sko do zaangażowania Stanów 
Zjednoczonych w wojnie w 
Indochinach, oraz że zalecał i 
popierał przymusowe orzewo- 
żenie dzieci do szkół dla osią­
gnięcia równowagi rasowej w 
szkołach publicznych. Allen 

, ostatnio zajmował stanowisko 
i profesora w uniw. Princeton.
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Kosygin 
z Wizytą 

w Kanadzie
Ottawa, Kanada (UPI) — 

Premier Sowiecki Alexei N. 
Kosygin rozpoczął dzisiaj 
dwu-dniowe rozmowy z pre­
mierem Kanady, Pierre El­
liott Trudeau, przy zapowia­
danych demonstracjach przez 
kanadyjskich przywódców ży­
dowskich, protestujących 
przeciwko złemu traktowaniu 
Żydów w Sowietach.

Kosygin dzisiaj rano wziął 
udział w zebraniu gabinetu 
kanadyjskiego z Trudeau na 
czele.

Władze kanadyjskie zarzą­
dziły daleko idące środki bez­
pieczeństwa po otrzymaniu 
wiadomości, że ponad 80 au­
tobusów demonstrantów przy­
bywa do Ottawa, ażeby pro­
testować wizytę Kosygina w 
Kanadzie.

Armia kanadyjska dzisiaj 
rano ewakuowała dzielnicę 
miasta Ottawa w której mie­
szczą się gmachy ambasad za­
granicznych, gdy znaleziono 
sześć lasek dynamitu blisko 
ambasady sowieckiej. Policja 
jest zdania, że dynamit został 
pozostawiony wczoraj wieczo­
rem przez nieznanych spraw­
ców, gdyż około 800 osób 
zgromadziło się wczoraj w 
dzielnicy ambasad zagranicz­
nych ażeby zaprotestować wi­
zytę Kosygina.

Kosygin zamierza spędzić 
osiem dni w Kanadzie, po 
przybyciu wczoraj wieczorem 
do Ottawa w samolocie so­
wieckim z Moskwy. Kosygi­
nowi w podróży do Kanady 
towarzyszy córka Ludmiła, 
która od śmierci matki w r. 
1966, towarzyszy zwykle ojcu 
w jego podróżach.

Toczące się rozmowy mię­
dzy przedstawicielami rządu 
kanadyjskiego a premierem 
sowieckim, mają na celu na­
wiązanie bliższych stosunków 
handlowych i kulturalnych 
między obu państwami.

po;eaynek 
Dyplomatów

Montevideo, Urugwaj (UPI) 
—■ Minister spraw wewnętrz­
nych Danilo Sena i były mini­
ster przemysłu i pracy Enri­
que Erro, stoczyli wczoraj po­
jedynek na pistolety — wy­
chodząc obaj bez zadraśnięcia.

Sena wzywał Erro na poje­
dynek, gdć ten nazwał go 
publicznie “tchórzem”.

Wracają 
z Wietnamu
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — W ubiegłym ty­
godniu około 4,000 amerykań­
skich żołnierzy opuściło Wiet­
nam, w drodze do kraju. O- 
becnie siły US w Indochinach 
wynoszą 206,000. Jest to naj­
mniejsza ilość żołnierzy US 
w Wietnamie, od roku 1966, 
kiedy to znajdowało się tu­
taj 196,000 i w tym tylko 20 
batalionów pierwszej linii, w 
porównaniu z 112 batalionami 
pierwszej linii, które były w 
roku 1969, kiedy zaczęła się 
akcja wycofywania wojsk US 
z Indochin.

Brak Podwierdzenia 
Dostaw Phantomów 

Dla Izraela
Jeruzalem (UPI). — Na po­

siedzeniu gabinetu pani pre­
mier Golda Meir powiedziała, 
że dotychczas jeszcze nie o- 
trzymała oficjalnej decyzji w 
sprawie dostaw amerykań­
skich Phantomów dla Izraela. 
Spodziewa się jednak jej w 
najbliższej przyszłości.

Zgodnie z ostatnim oświad­
czeniem prezydenta Nixona, 
po wizycie Sadata w Moskwie, 
oraz po zapewnieniach Egiptu 
przez Trójkę Kremla o dalszej 
sowieckiej pomocy dla Ara­
bów — Izrael otrzyma amery­
kańskie Phantomy, celem 
zrównoważenia zachwianej 
równowagi na Środkowym 
Wschodzie przez rosnące so­
wieckie dostawy wojskowe.

Książę Bernhard 
Na Czele Zbiórki

New York. (UPI) — Książę 
Bernhard, mąż królowej Ho­
landii, Juliany, znajduje się 
na czele komitetu zbiórki, któ­
ry zdąża do zebrania najmniej 
$15 milionów na zachowanie 
naturalnych rezerwatów dla 
dzikich zwierząt.

Komitet, któremu przewo­
dzi Bernhard, pragnie zaku­
pić i zachować na wieczność 
rezerwaty na wyspach Ocea­
nie, ogromne połacie moczar, 
dżungli, wybrzeży i górskich 

I terenów, gdzie dzikie zwie- 
■ rzęta mogłyby znaleźć schro- 
I nienie i mnożyć się.

Groźba Wojny 
Indie - 

Pakistan
New Delhi, Indie. (UPI) — 

Poważna groźba wojny zawi­
sła nad granicą między Paki­
stanem a Indiami. Z obu stron 
granicy wojska zajęły stano­
wiska bojowe, gotowe w każ­
dej chwili do uderzenia. Mi­
nister obrony Indii, Jagjivan 
Ram, w zdecydowanie ostrym 
przemówieniu, oświadczył, że 
armia Indii, znajdująca się w 
pogotowiu wojennym, nie o- 
puści granicy dopóki kryzys 
indusko-pakistański nie zosta­
nie pokojowo rozwiązany.

Przyczyną kryzysu jest spra­
wa Bengalu (Pakistan Wscho­
dni). Po pacyfikacji, przepro­
wadzonej przez Rząd pakis­
tański w Bengalu, miliony u- 
chodźców domagających się 
niepodległości Wschodn i e g o 
Pakistanu, pozostaje w obo­
zach na terenie Indii. Paki­
stan zarzuca Indiom, że po­
pierają czynnie ruch wyzwo­
leńczy we Wschodnim Paki­
stanie, zarówno w formie do­
staw broni, jak i pomocy bez­
pośredniej.

Minister obrony Indii, prze­
mawiając w Punjab, w odleg­
łości zaledwie 40 mil od gra­
nicy Pakistanu, oświadczył, że 
Indie nie wnoszą żadnych pre­
tensji terytorialnych do Pa­
kistanu i jeżeli dojdzie do 
zbrojnego starcia ich wojska 
nie zostaną na terytorium pa­
kistańskim. Ale tym niemniej 
dopóki istnieje niebezpieczeń­
stwo ze strony Pakistanu, w 
związku ze sprawą Bengalu, 
wojska nie zostaną wycofane 
i pod tym względem Indie nie 
ulegną żadnemu naciskowi 
świata.

Walki 
z Narkomanami

W ciągu najbliższego mie­
siąca. intensywna walka z 
narkotykami z a i n i cjowana 
przez Washington rozszerzy 
się na dalszych 12 krajów.

Biuro do walki z narkoty­
kami Departamentu Sprawie­
dliwości (które posiada obec­
nie przeszło 120 agentów za­
granicą) pertraktuje obecnie 
w sprawie utworzenia no­
wych regionalnych biur na 
Środkowym W s c h odzie, w 
Północnej Afryce, na Dale- 

i kim Wschodzie i w Południo- 
|wej Ameryce.

Narody Zjednoczone (UPI)
— Ambasador amerykański 
do Narodów Zjednoczonych, 
George Bush, zamierza dzi­
siaj na generalnym zgroma­
dzeniu NZ, przedłożyć żąda­
nie o przyznanie reprezenta­
cji obu Chinom — Czerwo­
nym i Nacjonalistycznym — 
w zgromadzeniu.

Debaty nad tą toczącą się 
od kilku miesięcy palącą kwe­
stią, rozpoczęły się dzisiaj o 
godz. 10:30 rano, gdy przed­
stawiciel Albanii, “nieoficjal­
ny głos” Pekinu, domagał się 
natychmiastowego usunięcia 
reprezentacji Nacjonalistycz­
nych Chin z N.Z. i przyjęcia 
delegacji Czerwonych Chin, 
jako jedynych przedstawicieli 
narodu chińskiego.

Debaty nad tą najważniej­
szą decyzją jaką w 26 latach 
istnienia N.Z. będą musieli 
podjąć przedstawiciele 131 
państw, potrwają najmniej 
dziesięć dni, gdy musi wresz­
cie dojść do głosowania nad 
tą kwestią. Wynik głosowa­
nia znajduje się pod znakiem 
zapytania, gdyż wielu delega­
tów nie podjęło dotychczas 
ostatecznej decyzji w tej kwe­
stii, stanowiąc języczek u wa­
gi wśród dwóch silnych blo­
ków z których jeden jest za 
przyznaniem reprezentacji 
obu Chinom, a drugi za usu- 
nięciem Nacjonalistycznych 
Chin i jedną reprezentacją 
Czerwonych Chin.

Krwawa 
Potyczka 

w Wietnamie
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Wojska Połud­
niowego Wietnamu, wspoma­
gane przez amerykańską arty­
lerię stoczyły dziś z nieprzy­
jacielem krwawą potyczkę, w 
pobliżu granicy Kambodży. 29 
komunistów zostało zabitych. 
Straty własne wynoszą 7 za­
bitych i 20 rannych.

Potyczka miała miejsce w 
pobliżu amerykańskiej bazy 
Pace, nad granicą Kambodży, 
która od 3 tygodni jest stałym 
celem nieprzyjacielskich ata­
ków ogniowych.

Amerykańskie lot n i c t w o 
przeprowadziło kilka falo­
wych nalotów na nieprzyja­
cielskie bunkry, na bezpośred­
nim przedpolu bazy Pace.

Zastrzelony
Hummlestown, Pa. (UPI).

— Howard L. Morgan, lat 18, 
student uniw. Temple w Phi­
ladelphia, został zastrzelony 
przez policjanta David Sei­
bert, podczas rabunku na 
sklep groseryjny w niedzielę 
wieczorem.

100 Rannych 
w Pittsburghu 
Setki Aresztowano 
Za Podpalanie Aut 
i Okradanie Sklepów
Pittsburgh (UPI) — Po 

wczorajszym z w y c i ę s t wie 
Pittsburghskiej drużyny me- 
towej “Pirates,” która zdoby­
ła mistrzostwo w światowych 
rozgrywkach (world series) 
z Baltimorską drużyną “Ori­
oles,” w całym mieście pano­
wała ogromna radość, która 
wieczorem zamieniła się w 
krwawe rozruchy.

Ponad sto tysięcy osób 
przybyło wieczorem do “Zło­
tego Trójkąta.” okolonego rze­
kami Monongahela. Alleghe­
ny i Ohio, gdzie mieści się 
nowo rozbudowana dzielnica 
handlowa i gdzie mieszczą się 
luksusowe hotele, a wśród 
nich hotel “Hilton” gdzie 
przed kilku tygodniami odbył 
się 36-ty Sejm Związku Na­
rodowego Polskiego — ażeby 
wziąć udział w paradzie zwy­
cięstwa i związanych z nimi 
uroczystościami.
Zaburzenia

W rozbawionym tłumie na­
stąpiły wkrótce starcia, na 
skutek akcji niepożądanych 
elementów i doszło do ostrych 
zaburzeń. Policja zmuszona 
była do wtargnięcia do liczą­
cego około 40,000 osób wal­
czącego tłumu, starając się 
zaprowadzić ład i porządek.

Ponad sto osób zostało ran­
nych w tych zaburzeniach, 

i Policja posuwając się wzdłuż 
głównej ulicy Liberty, aresz­
towała setki osób których 
schwytano przy okradaniu 
sklepów. Policja obrzucona 
była przez rozwydrzony tłum 
butelkami i cegłami. Powybi­
jano szyby okien wystawo­
wych sklepów, poprzewraca­
no i podpalono samochody, 
jak i okradziono z portfeli 
wielu z niewinnych przyby­
łych na uroczystości zwycię­
stwa widzów. Zgwałcono oko­
ło dwanaście kobiet — jak po­
daj e dziennikarz z agencji 
w i a d o mościowej Associated 
Press, który był świadkiem 
jednego takiego wypadku. 
Dziennikarz widział jak pię­
ciu młodych mężczyzn wycią­
gnęło z samochodu młodą ko­
bietę i gwałciło ją na środku 
ulicy Fifth Ave. Dziennikarz 
nie był zdolny przeszkodzić 
temu gwałtowi. Wśród niepo­
żądanych elementów, głównie 
“Hippies” zwykle gromadzą­
cych się na trawnikach “Zło­
tego Trójkąta.” widziano ob­
nażoną do pasa młodą kobietę 
tańczącą na wierzchu samo­
chodu, jak i kilku obnażonych 
do naga mężczyzn tańczących 
przed rozbitymi hydrantami 
wodnymi. Setki uczestników 
zaopatrzonych było w duże 
zapasy puszek z piwem, bu­
telkami wódki i wina, pijać 
na umór przed rozpoczęciem 
rozruchów.

Dzisiaj nad ranem policja 
zdołała zaprowadzić ład i po­
rządek na objętych rozrucha­
mi terenem a robotnicy miej­
scy przystąpili do oczyszcze­
nia ulic i trawników z rozbi­
tego szkła i nagromadzonych 
ton papieru, puszek i odpad­
ków.

Nagroda Nobla 
z Ekonomii

Sztokholm (UPI). — Drugi 
już Amerykanin otrzymał na­
grodę Nobla w tym roku. Jest 
nim Simon Kuznets. emeryto­
wany profesor ekonomii Uni­
wersytetu Harwarda. Dostał 
nagrodę Nobla za swą teorie 
ekonomiczne pomiary wzro­
stu totalnej krajowej produk­
cji. Metody statystyczne prof. 
Kuznetsa — stosują obecnie 
wszystkie kraje świata dla 
statystycznej oceny produkcji 
dóbr i usług.

Amer. ekonomista — John 
Galbraith wyraził się że teoria 
ekonomiczna prof. Kuznetsa 
jest w obecnych czasach “jed­
nym z największych odkryć”.

Prof. Kuznets pracuje nadal 
nad ulepszeniem swej teorii. 
Prof. Kuznets jest z pochodze­
nia Rosjaninem.
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Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
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20-Lecie Placówki 203 SWAP
Placówka 203 SWAP im. 

gen. Władysława Sikorskiego 
doczekała się dwudziestolecia. 
Z tej okazji specjalnie powo­
łany komitet przygotowuje 
odpowiednie uczczenie tej 
rocznicy. Zostały już rozesła­
ne listy z zaproszeniami na 
jubileuszowy bankiet, który 
odbędzie się w sobotę 30-go 
października o godz. 7-ej wie­
czorem w domu własnym 4000 
East 71 St. w Cleveland. Po 
bankiecie zabawa taneczna.

W drugim dniu obchodu, w 
niedzielę 31-go października, 
w intencji weteranów zosta-

Jubileusz Grupy 261 ZNP
Członkowie Grupy 261 ZNP 

‘Bratnia Dłoń” doczekali się 
diamentowego jubileuszu. W 
niedzielę, dnia 31-go paździer­
nika, o godzinie 4-ej po poł., 
w domu Gminy 6 przy Fuller­
ton, odbędzie się uroczysty 
“Bankiet” z udziałem wszyst­
kich członków i licznych go­
ści.

Prezes Grupy p. Feliks Ku­
siak zapowiada przyjazd kra­
jowego prezesa ZNP p. Aloj­
zego Mazewskiego.

Z okazji 75-lecia, podczas 
Bankietu będzie przeprowa­
dzony uroczysty program. — 
Między innymi Grupa udeko­
ruje odznaczeniami wszyst­
kich członków, którzy należą 
do Grupy 50 lub więcej lat.

Jubileuszowy Bankiet Gr. 261 ZNP

Kino PEOPLES Przy 47 ul. i S. Ashland Ave., 
Zaprasza Polonię Połudn. Dzielnic Miasta 
Na Film “Pan WOŁODYJOWSKI” w Pią­
tek Od 6-ej, w Sobotę Od 3-ej, w Niedzielę 
Od 12-ej w Południe.
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Szybkimi krokami zbliża 
się Bankiet z okazji Diamen­
towego Jubileuszu istnienia 
Grupy 261 ZNP, Tow. Bratnia 
Dłoń. Komitet Bankietu i Za­
rząd Grupy zwraca się z proś­
bą do wszystkich związkow­
ców i związkowczyń oraz do 
całej Polonii o zaszczycenie 
bankietu swoją obecnością. Z 
przyjemnością informujemy, 
że Zarząd Główny ZNP bę­
dzie reprezentował na na­
szym bankiecie prezes Alojzy 
Mazewski. Będzie to więc mi­
ła okazja spotkania się z pre­
zesem po raz pierwszy po Sej­
mie w Pittsburghu.

Cieszymy się, że prezes Ma­
zewski przyjął nasze zapro­
szenie i pomoże nam w ob­
chodzie niecodziennego Jubi­
leuszu naszej Grupy. Będzie­
my również cieszyć się, gdy

60 Lat Chóru 
Polsko - Narodowego

Jeden z najstarszych chó­
rów na terenie Cleveland, — 
Chór Polsko-Narodowy ob­
chodził będzie swoje 60-Iecie 
w niedzielę, 31 października, 
w domu Czytelni Polskiej, 
1108 Kenilworth. Program 
uroczystości przewiduje ban­
kiet połączony ze specjalnym 
programem artystycznym w 
wykonaniu Jubilatów.

Mistrzem ceremonii będzie 
członek chóru i nowoobrany 
prezes Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, — 
George Wrost.Wszyscy serde­
cznie proszeni są do współu­
działu w obchodzie tej nieco­
dziennej uroczystości.

Zabawa Karciana 
Grupy 1487 ZNP
Zarząd Grupy 1487 ZNP, 

Tow. Tysiąc Walecznych za­
prasza na zabawę karcianą, 
która odbędzie się w niedzie­
lę, 24 października, — zaraz 
po miesięcznym zebraniu 
Gminy 6 ZNP. o godz. 5 po 
południu. Będzie dużo pięk­
nych i wartościowych nagród 
oraz smaczna zakąska, jak in­
formuje prez. Kazimiera Pio­
trowska. Wszyscy Związkow­
cy i Związkowczynie proszeni 
są o przybycie.

M. Bartczak, przeto.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

nie odprawiona msza św. w 
kościele NSPJ przy East 71 
St. Weterani z Placówki 203 
SWAP zapraszają całą Polo­
nię do wzięcia udziału w ban­
kiecie i we wspólnym nabo­
żeństwie. Komitet wykonaw­
czy uroczystości 20-lecia Plac. 
203 SWAP jest w następują­
cym składzie:

W. Nagórny — komendant,
J. Ogórek — wicekomendant,
K. Rutkowski — adiut. fin., 
B. Wyszanowski — kasjer, T. 
Baraniak — sekr.. M. kryska 
— przew. dyr., K. Klonow­
ski — dyr., F. Roslen — dyr.

Również stuprocentowe rodzi­
ny związkowe należące do 
Grupy otrzymają wyróżnia­
jące “certifikaty”.

Komitet Bankietu rozesłał 
już liczne zaproszenia. Zgło­
szenia na Bankiet od bratnich 
organizacji polonijnych już 
napływają. W sprawie biletów 
na Bankiet prosimy dzwonić 
do prezesa Feliksa kusiaka — 
641-3732.

Członkowie Grupy “Bratnia 
Dłoń” tą drogą bardzo ser­
decznie zapraszają całą Brać 
Związkową w Cleveland i O- 
kolicy oraz bratnie organiza­
cje polonijne do wzięcia u- 
działu w tym uro czystym 
“Bankiecie”.

sala Gminy 6 podczas Bankie­
tu w niedzielę, 31 październi­
ka, o godz. 4-ej po południu, 
zapełni się naszymi przyja­
ciółmi i znajomymi.

Zgłoszenia na Bankiet w 
dalszym ciągu przyjmujemy. 
Szczegółowych informacji u- 
dzielą członkowie Komitetu 
75-cio lecia Grupy 261 ZNP, 
Feliks Kusiak, przewód.; tel: 
641-3732, sekr. Irena Przysię- 
żna — tel. 341-8529. Podczas 
Bankietu uhonorujemy “stu­
procentowe” rodziny związ­
kowe wydaniem dyplomów, 
a osoby należące do związku 
ponad 50 lat otrzymają pa­
miątkowe szpilki. Komitet.

Zabawa Karciana 
Komisji 7 Zw. Polek

Komisja 7 Związku Polek 
w Ameryce urządza zabawę 
karcianą w niedzielę, 24 paź­
dziernika, o godz. 2 po połu­
dniu w sali United Savings, 
pnr. 7500 Broadway w Cleve­
land, na którą serdecznie za­
prasza wszystkie członkinie 
oraz całą Polonię. Komitet z 
p. A. Madvecky na czele do­
kłada wszelkich starań, aby 
wszystkich gości jak najmilej 
ubawić.

W Niemczech 
o Polskiej 
Kulturze

Bonn (DP) — Od trzech lat 
ukazuje się w Bonn biuletyn 
pt.: “Kulturpolitische Kore- 
spondenz,” interesujący się 
nauką i kulturą polską. Na ła­
mach tego pisma zabrało głos 
kilkunastu polskich pisarzy i 
publicystów, m. in. Tadeusz 
Nowakowski, Józef Mackie­
wicz i Michał Chmielowiec.

Z pismem współpracują — 
co jest niemniej ważne—wy­
bitni niemieccy tłumacze, m. 
in. Dedecius, znany ze swych 
znakomitych przekładów po­
ezji polskiej na język niemiec­
ki.

Biuletyn przeznaczony jest 
w zasadzie dla prasy, ale ko­
rzystają z niego także nau­
kowcy i ludzie szczególnie in­
teresujący się problematyką 
polską. Nakład wynosi 2,000 
egzemplarzy, z czego 600 wy­
syłanych jest prenumerato­
rom zagranicznym. Redakto­
rem jest Peter Nasarski.

R. O.-B.

POTRZEBNA KOBIETA
Mówiąca po polsku i po angielsku 
Do zaopiekowania się starszą pa­
nią w Shaker Heights. Może za­
mieszkać razem lub dojeżdżać.
Dzwonić do: Marie Herzog, Tel.: 

991-2896

Wobec rekordowego powodzenia 
na północnej stronię miasta, czu- 
jemy się w miłym obowiązku 
zaaranżować pokazy wspaniałej 
powieści Henryka Sienkiewicza w 
barwnym filmie “Pan WOŁODY­
JOWSKI” dla Polonii południo­
wych dzielnic i okręgu Calumet, 
bo nie możemy wyświetlać w sta­
nie Indiana.

Otóż już w nadchodzący piątek, 
o 6-ej i o 9-ej wieczorem w kinie 
PEOPLES przy 47 ulicy i Siuth 
Ashland Avenue, przeżywać bę­
dziecie rycerską brawurę, przygo­
dy i ucieczkę Basi przed Tatarami! 
Od scen uczuciowych i miłosnych 
... do mrożących krew w żyłach 
jak porwanie Polek przez muzuł-

Warszawa (DP). — Powołu­
jąc się na zachodnioniemiec- 
kie pismo “Der Spiegel” agen­
cja krajowa podała zestawie­
nie o działalności sądów NRF 
w przedmiocie ścigania hitle­
rowskich zbrodniarzy wojen­
nych.

Jak wynika z podanych 
przez “Der Spiegel” materia­
łów do 1958 r. wszczęto w 
NRF postępowanie przeciw­
ko 61,000 hitlerowcom, z któ­
rych skazano 6,100, a więc co 
dziesiątego. Oprócz tego w o- 
kresie po wojnie około 5,000 
zbrodniarzy zostało ukara­
nych przez trybunały zachod­
nich władz okupacyjnych.

Od 1958 r. do 1970 r. tzw. 
Centrala Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Ludwigsburgu, 
przekazała do prokuratur dal­
szych 1,490 spraw. W tym cza­
sie przeprowadzono jednak 
tylko 260 procesów obejmując 
nimi 694 oskarżonych. Tak 
więc ponad 85 proc, spraw 
umorzono już w trybie docho­
dzeń prokuratorskich.

Mało tego, z 694 oskarżo­
nych przez prokuraturę skaza­
no tylko 425 osób, 172 unie­
winniono, a przeciwko 97 o- 
skarżanym umorzono postępo­
wanie z braku dowodów winy.

Tak więc w NRF skazano, 
nie licząc wyroków władz 
okupacyjnych, około 6,500 o- 
sób, gdy w trzykrotnie mniej­
szej ludnościowo NRD 12,000 
hitlerowców otrzymało zasłu­
żoną karę.

Pismo podkreśla wyraźną 
tendencję zachodnioniemiec- 
kiego sądownictwa do przecią­
gania tych spraw. “Chwały 
naszej sprawiedliwości ten 
rozdział rozprawiania się z 
przeszłością nie przyniósł, ra-

Sukcesy Polonijnego 
Kompozytora

Londyn, (D.P.) — Urodzo­
ny w Przemyślu, od 1915 r. 
mieszka z pewnymi przerwa­
mi w Zurychu. Studia muzy­
czne rozpoczął w Polsce, na­
stępnie w Wiedniu u Teodora 
Leszetyckiego i Hansa Pfitz- 
nera. W latach 1929-30 był 
przejściowo dyrektorem kon­
serwatorium w Poznaniu. Ja­
ko pianista, kompozytor, pe­
dagog i dyrygent znany jest 
w Szwajcarii, Austrii, w — 
Niemczech i — oczywiście — 
w Polsce. Za działalność w 
dziedzinie muzyki odznaczony 
Nagrodą Schuberta (Schu- 
bert-Preis) w Wiedniu w ro­
ku 1928, a w 1929 był laurea­
tem nagrody PAU w Krako­
wie. W 80 rocznicę urodzin 
otrzymał obecnie wysokie od­
znaczenie szwajcarskie “Nae- 
geli-Medaile” złoty medal im. 
Naegeli. Odznaczenie wręczo­
no uroczyście sędziwemu 
kompozytorowi i pedagogowi 
w sali muzycznej w Zurychu.

Czesław Marek znany też 
jest dobrze tutejszej polskiej 
emigracji ze swej działalności 
społecznej, — w okresie od 
pierwszej wojny światowej 
po czasy obecne. Był też przez 
jakiś czas prezesem najstar­
szego polskiego stowarzysze­
nia Towarzystwa Polskiego 
w Zurychu i przewodniczą­
cym komisji pomocy Pola­
kom.

Od polskich stowarzyszeń 
i osób prywatnych otrzymał 
jubilat serdeczne gratulacje.

KFV 

mano w i wbijanie na pal Azji, wo­
dza Tatarów!

Tak więc w nadchodzący piątek, 
kino PEOPLES przy 47 ulicy i 
South Ashland Avenue, otwarte 
będzie od 5:30 wieczorem, w sobo­
tę od 2:30 po południu, natomiast 
w niedzielę od 12-ej w południe.

Po obu stronach kina PEOPLES 
są bardzo duże parkowiska miej­
skie na 46 i 48 ulicy przy Sduth 
Ashland Avenue. Więc śmiało mo­
żecie przyjechać z miast Calumet 
Region jak: Gary, East Chicago, 
Hammond, Whiting, South Chica­
go, Pullman, Roseland i z okolicz­
nych dzielnic jak: Cicero, Cermak 
Road, Brighaton Park, Bridgeport 
i Town of Lake. (R.M.)

czej dużo wstydu” — kończy 
pismo.

Tyle agencja krajowa. Nie 
kwestionując cyfr zaczerpnię­
tych z “Der Spiegel” musimy 
wprowadzić jedną poprawkę: 
co do 12,000 “zbrodniarzy wo­
jennych” ukaranych w Niem­
czech Wschodnich. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że 
było wśród nich bardzo wie­
lu ludzi, których jedyną winą 
były poglądy lub działalność 
antykomunistyczna.

150-lecie 
Norwida

Londyn (DP). — Niedawno 
ukazały się w -Kraju “Pisma 
wierszem i prozą” Cypriana 
Norwida, Państwowy Instytut 
Wydawniczy, Warszawa 1970. 
Książkę dostałem prawie w 
rocznicę urodzin poety, który 
przyszedł na świat 150 lat te­
mu, 24 września 1821 r. we 
wsi Laskowo-Głuchy na Ma­
zowszu.

W zbiorku obok najpiękniej­
szych wierszy znalazły się też 
33 listy. Specjalnie ciekawy 
jest jeden, pisany do Aleksan­
dra Hercena w Nowym Yor­
ku w 1853 r.

W Nowym Yorku Cyprian 
Kamil Norwid pracował przez 
pewien czas jako rysownik 
przy Wystawie Światowej. 
Gdy doszły go wieści o wybu­
chu wojny krymskiej w końcu 
1853 r. zapragnął powrócić do 
Europy.

Hercena Norwid prosił m. 
in. o użycie wpływów dla uła­
twienia mu przejazdu z No­
wego Yorku do Anglii. Nie 
wiemy jaka była odpowiedź 
Hercena. Cyprian Norwid zna­
lazł się jednak w Londynie 
już w lipcu następnego roku. 
Przebywał tu zaledwie kilka 
tygodni. Jesienią 1854 r. odje­
chał do Paryża.

Wiesław Toporowski

Helikoptery 
w Obławie 

Na Kłusowników
Sydney, (D.P.) — Policja i 

leśnicy w płn. Australii pro­
wadzą z użyciem helikopte­
rów obławę na kłusowników, 
którzy przy użyciu miniaturo­
wych bomb głębinowych po­
lują na krokodyle. Od czerw­
ca br. krokodyle są w płn. 
Australii pod ochroną. — Ich 
skóra warta jest na rynku 
australijskim £1.50 za kwa­
dratowy cal. Dorosły kroko­
dyl ma na grzbiecie ponad 
2.000 cali kw. drogocennej 
skóry.

Zjazd Komekonu 
w Moskwie

Moskwa (DP) — Rozpo­
czął się tu zjazd komitetu wy­
konawczego RWPG (Kome­
konu). Biorą w nim udział 
wicepremierzy Polski, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Niemiec 
Wach., Węgier, Rumunii i 
Mongolii.

W charakterze obserwatora 
przybył przedstawiciel fede­
ralnego rządu Jugosławii.

Pobłażliwość Sądów NRF 
Dla Hitlerowskich Zbrodniarzy

Pieśń Przyszłości
Warszawa — “Trybuna Lu­

du” notuje że w tzw. dysku­
sji przedzjazdowej rozważa 
się “konieczność” skrócenia 
tygodnia pracy, co jest “nie­
odzownym warunkiem postę- | 
pu socjalistycznego”. Propo-1 
nuje się wolne od pracy sobo­
ty lub “inne formy skrócenia! 
dnia pracy”.

Mini ■ Samolot 
Pasażerski

Dużą sensację wywołało lą­
dowanie na lotnisku wrocław­
skiego Aeroklubu błękitnego 
mini-samolotu pasażerskiego. 
Właścicielem, a zarazem kon­
struktorem tego najmniejsze­
go, zarejestrowanego w Pol­
sce samolotu pasażerskiego 
pod symbolem SP-PHN, jest 
pilot-inżynier Eugeniusz Pie­
niążek z Leszna.

Zbudował on swój mini-sa- 
molot w ciągu 26 miesięcy 
dzięki pomocy Wrocławskich 
Zakładów Sprzętu Lotnictwa 
Sportowego. Samolot (dolno- 
płat) waży zaledwie 310 kg — 
ma 8,5 m długości, a rozpię­
tość skrzydeł — 5,5 m. Osiąga 
on maksymalną prędkość 
(przy obciążeniu ok. 200 kg) 
180 km na godzinę. Zasięg mi­
ni-samolotu wynosi do 500 km.

Mini - samolot zbudowany 
został przy stosunkowo nie­
wielkich nakładach ok. 100,000 
złotych. (N)

Komu Zaszkodzi 
Wallace?

Czy udział gub. Wallace’a 
w prawyborach na Florydzie 
spowoduje wielkie zamiesza­
nie wśród bardziej ortodok­
syjnych kandydatów Partii 
Demokratycznej ?

Polityczni obserwatorzy na 
Florydzie nie przypuszczają, 
żeby tak się stało.

Ich zdaniem, decydujący 
wyścig odbędzie się między 
czołowymi kandydatami: sen. 
Edmundem Muskie i sen. 
Henry (Scoop) Jacksonem. 
Ten ostatni, prawdopodobnie 
straci więcej głosów na rzecz 
Wallace’a. pozostawiając na 
pierwszym miejscu sen. Mus­
kie, który, jak się ocenia, po­
zyska większość głosów no­
wych młodych wyborców w 
wieku 18-21 lat.

Współpraca 
Przemyślu 

Polski i Szwecji
Warszawa. — Na sesji mie­

szanej polsko-szwedzkiej ko­
misji gospodarczo-technicznej 
w Sztokholmie zdecydowano 
rozbudować kooperację i ko­
produkcję przemysłową n a 
szczeblach przedsiębiorstw w 
przemyśle maszynowym, bu­
dowlanym, e n e r getycznym 
oraz w turystyce.

Pleat Pow Now!
PRINTED PATTERN

PLEANT POW NOW! See how 
a longer, sleeker top is poised 
above swirling sides. Welcome 
winter, welcome compliments in 
this knockout.

Printed Pattern 4772: — NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) requires 2% 
yards 39-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Ne^ 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STVT.f NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
INSTANT FASHION BOOK — 
cut, fit, sew modern way. $1.00 
what-to-wear answers. $1.00.

Maria Rodziewiczówna

Barbara 
Tryźnianka

POWIEŚĆ

18------- - (Ciąg Dalszy)

Ale dotychczas mawiał: “u mnie w Zagajach” i do współ­
udziału w rządach żadnego nie dopuszczał.

Tomek nie sprawiał mu kłopotu do skończenia gimnazjum 
w Warszawie — i dopiero gdy wyjechał zagranicę, na poli­
technikę, harmonja została zakłóconą, aż doszło do katastrofy 
i internowania panicza w domu. Innej rady pan Feliks nie 
umiał znaleźć, ani się zastanawiał, czy była dla chłopca sto­
sowną. W ten sposób kupił sobie spokój i ograniczył wydatki.

Teraz pierwszy raz w życiu pomyślał, z niepokojem — 
czy chłopak nie ma żalu, czy nie chowa w sobie niechęci_
i czy nie zechce korzystać ze swego położenia.

Bo ostatecznie — wedle prawa, doktór Tomasz mógł fun­
dusz oddać synowcowi, nie bratu — i co będzie — gdy Tomek 
to zrozumie i stanie przeciw ojcu!

Pan Feliks poczuł wyrzuty sumienia, że syna rozdrażnił
— i że go nie traktował inaczej. Ale — kto mógł przeczuć — 
taką katastrofę! Należało teraz taktykę zmienić. Więc gdy 
nazajutrz Tomek się ukazał — ojciec przyjął go dobrotliwym 
uśmiechem starszego kolegi.

—Jakże poszło? — spytał.
—A poszło! — gwizdnął Tomek. — Dziesiątka skrewiła

— Tryźnianka musi się już we mnie kochać. No — trzeba je­
chać, żyłować niemowę. Stryj — mógł sobie był pozwolić na 
urodziwszą gospodynię. Ciekawym, ile jej ciepłą ręką zostawił.

—I jeszcze najbezczelniej — oddaje ją nam pod opiekę! — 
wybuchnął pan Feliks. Baba pewnie w dodatku obłowiła się 
po śmierci. Jak nam nie wyśpiewa wszystkiego — każę ją 
aresztować.

—Dużo ojcu z tego przyjdzie. Zresztą — ja ją biorę w 
opiekę — boć mnie stryj zrobił sukcesorem.

Pan Feliks zadrżał w duszy. A zatem Tomek już występo­
wał w swej roli. Przemógł się — i spróbował uśmiechnąć.

—A no, tak — masz miliony na księżycu.
—I owszem — o legat niemowy — sporu z tobą nie roz- 

pocznę. Jak chcesz, zabieraj ją do Zagajów.
Znowu tedy ruszyli do willi — ale niemowy nie zastali. 

Jak codzień, poszła była na cmentarz.
Tomek zostawił ojca przy szczegółowej rewizji pozosta­

łych po doktorze rzeczy — a sam poszedł za nią.
Odszukał grób — obwieszony wiankami szklanych kwia­

tów. Kobieta siedziała obok, z książką na kolanach — ale nie 
czytała, tylko haftowała chusteczkę batystową.

Nie poruszyła się, ani przestała roboty na jego widok.
Zdjął kapelusz, chwilę udawał, że się modli — a potem 

usiadł obok niej — i dobowszy notatnik, rozpoczął mowę od 
zapytania:

-—Gdzie mieszka Barbara Tryźnianka?
Odczytała i odpisała bez namysłu: Nie znam. — Poczuł, 

źe sprawa nie pójdzie łatwo — więc zapytał, czy zna ostatnią 
wolę zmarłego?

Ponownie taż sama odpowiedź.
—Co myśli dalej ze sobą robić?
—Zostanie tutaj, będzie doglądać grobu i zarabiać haf­

tem.
—Więc nie wie, że zmarły polecili ją rodzinie?
—Nie — nie wie, ale jeśli tego żądał, to ona się zastosuje. 
—Więc bardzo kochała zmarłego?
Nat to nie odpisała nic — popatrzyła na Tomka, potem 

przed siebie — i uśmiechnęła się dziwnie. Spytał, czy pamięta, 
gdzie doktór mieszkał w Paryżu. Podała adres.*

Spytał, czy zna i wie, kto u niego bywał, jaka poza nią 
była służba? Odpisała, że odwiedzających nie znała — gości 
dawniej wprowadzał lokaj, a od dwóch lat doktór nikogo 
prawie nie przyjmował, więc służącego nie trzymał. Spytał, 
czy wie, że doktór był bardzo bogaty, posiadał pod Paryżem 
posiadłość, źe uchodził za miljonera. Potrząsnęła głową — 
tego nie wie, ani nie przypuszczała. Żył bardzo skromnie; nie 
używał mięsa i alkoholu, nie trzymał koni, a mieszkanie skła­
dało się z czterech pokoi.

Zmęczony, rozdrażniony Tomek przestał nareszcie ten 
kłopotliwy wywiad. Kobieta była albo zupełnie ograniczoną
— albo wymusztrowaną wyśmienicie. Nic nie wie, albo nic 
nie zdradzi.

Na zakończenie napisał jej — że są spadkobiercami, że 
w celu ulegalizowania swych praw udadzą się do Paryża, 
gdzie im będzie towarzyszyć, i przed urzędem będzie badaną.

Nie zrobiło to na niej żadnego wrażenia — spytała — 
kiedy wy jadą.

Skinął, by szła za nim do willi, i więcej do niej się nie 
zwracał.

W willi zastał ojca zupełnie zgnębionego.
Przegląd rzeczy nie dał żadnego rezultatu — żadnego 

śladu. Nie było żadnych papierów, listów, jakiejkolwiek nici 
przewodniej do dalszych poszukiwań. Gozdawowie spędzili w 
mieszkaniu parę godzin bezradni, zdesperowani ■— i postano­
wili jak najrychlej jechać do Paryża — tam się zwrócić do 
ambasady, poradzić się prawników i znajomych — wezwać 
na pomoc agentów tajnej policji.

—A z temi gratami co robić? — spytał Tomek.
—Zostawimy tu tymczasem. Kto wie: taki agent może 

będzie potrzebował je przejrzeć. Najpilniej trzeba śledzić nie­
mowę. Ta bestja musi coś wiedzieć.

Pan Feliks po wczorajszym ciosie odzyskał zawziętość 
rozpaczy — postanowił walczyć, tropić, ziemię i niebo poru­
szyć. Przeciwnie Tomek był gorzej usposobiony i tylko ra­
mionami ruszał.

—Jeśli niemowa co wie — to ją kupią ci, którzy te pie­
niądze zagarnęli! — mruknął. Ale zresztą ojciec ma recht — 
nic tu więcej się nie dowiemy — możemy jechać.

Pan Feliks, wychodząc z mieszkania, rozejrzał się po niem 
raz jeszcze — i ostatnią myśl nienawistną, mściwą posłał 
zmarłemu.

Odbiórę, co moje. Nie dam się obedrzeć! — mruknął, cze­
muś niewidzialnemu grożąc spojrzeniem i wyciągniętą ręką.

Ruch ten i wzrok widziała stojąca na progu swego pokoju 
niemowa. Trzymała w ręku kuferek i parasol, ubrana była, 
jak do drogi. Tomek skinął na nią — poszła za nimi w pewnem 
oddaleniu — jak pies za nowym panem. Na zakręcie uliczki 
obejrzała się na willę, przystanęła sekundę, jakby się zawa­
hała — potem pokręciła głową, zgarbiła się — i ruszyła 
dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul, gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st, druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po pot, w sali 
East End administration building

Pielgrzymka 
do Hales Corners, Wise.

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię do wzięcia udziału w pielg­
rzymce Klubu Parafii Osielec, do 
klasztoru Najświętszego Serca do 
Hales Corners, Wise, w niedzielę 
31-go października br. Autobus 
odjedzie o godz. 7:15 z pnr 5522 
So. Damen Ave.; o godz. 7:20 z 
51-ej So. Damen Ave.; o godz. 
7:30 z pnr 4756 So. Western Ave.; 
o godz. 7:45 z 39-ej So. Wood ul. 
Autobus przystanie o godz. 8:15 
na Division i Kennedy Express, 
aby zabrać uczestników naszej 
pielgrzymki z północnej strony 
miasta Chicago.

Klasztor Najświętszego Serca, 
to nowo założony, przy którym 
mieści się Seminarium Duchow­
ne. Jest to to ładne miejsce do 
zwiedzenia.

Autobus $5.50 od osoby. Po re­
zerwacje prosimy telefonować 
HE 4-5213.

Klub Town of Lake Senior Citi­
zens odbędzie swe posiedzenie w 
czwartek 21-go października w 
Cornell Park Pavillion przy 50ej 
i So. Wood ulicy, o godz. 12:30 
po południu.

Na zebranie to zapraszamy 
wszystkich członków i starszych 
osób abyśmy mogli wspólnie ra­
dzić jak polepszyć byt emerytów 
1 spędzić kilka chwil w miłem 
beztroskiem gronie.

Adam Bednarz, prezes; Jan Mo­
kk, sekr.

Klub Par, Rabka—Zdrój odbę-

Kraina Wiecznych Lodów 
Też Się Trzęsie

Sherman Parku, — bliriro 92-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadści, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecznych. Grapa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
pot w sali Draaiczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poŁ w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uh

dzie swoje posiedzenie w niedzie­
lę 24-go paź., w sali American 
Legion, 5146 So. Ashland Ave., 
o godz. 3-ciej po południu.

Posiedzenie ważne, dlatego pro­
simy wszystkich członków o wzię­
cie udziału. Zapraszamy także ro­
daków z Rabki i okolicy aby ra­
czyli wstąpić w szeregi tego klubu 
celem zapoznania swoich a także 
aby nawiązać węzły przyjaźni na 
przyszłość pomiędzy rodakami. — 
Jan Molek, prezes; Alicja Żurek, 
sekr.

Tow. Córy Wolności, Gr. 2448 
ZNP, urządza zabawę stoliczkową 
w niedzielę, dnia 24go pażdz., w 
sali Słowackiego. Początek o godzi­
nie 2ej po południu.

Komitet z przewodniczącą Z. 
Dusik na czele zaprasza wszyst­
kie członkinie oraz całą Polonię 
do wzięcia udziału w naszej za­
bawie.

Z. Dusik — przewodnicząca; K. 
Modzelewska, prezeska; I. Jawor­
ska, sekr.

Zebranie biblioteki 
im. J. Słowackiego

Powakacyjne posiedzenie biblio­
teki i czytelni im. Jul. Słowackie­
go na Town of Lake odbędzie się 
we wtorek dnia 19-go paźdz., 1971 
r., w sali Słowackiego pnr 1700 W. 
48ma ul., o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Obecność wszystkich delega­
tów wymagana, ponieważ będą 
ważne sprawy do załatwienia.

A. Bednarz, prezes; R. Czekaj, 
sekr. prot.

Utarło się mniemanie, że 
trzęsienia ziemi mają prze­
ważnie miejsce w te w. po- 
tecznie “ciepłych krajach”; 
dlatego m. in. uważano do­
tychczas, że Antarktyda — 
kraina wiecznych lodów — 
jest od tej ziemskiej plagi cał­
kowicie wolna.

Opinii uczonych na ten te­
mat przeczyły od czasu do 
czasu sąsiadujące z Antarkty­
dą stacje sejsmograficzne, 
które co pewien czas rejestro­
wały w tym rejonie naszej 
planety nieznaczne wstrząsy: 
początkowo jednak nie umia­
no ich zlokalizować i przypi­
sywano je działalności istnie­
jących na Antarktydzie wul­
kanów.

I wreszcie latem 1969 roku 
aparaty 2 stacji sejsmicznych 
“Scott” i “Wahda”, zainstalo­

wanych na Antarktydzie w 
odległości około 130 km jed­
na od drugiej zarejestrowały 
wyraźne wstrząsy podziemne, 
których nie można było przy­
pisywać działalności wulka­
nów po prostu dlatego, że 
żadnego wulkanu w pobliżu 
nie było. Podobne wstrząsy 
“zapisano” ponownie w kwiet­
niu roku ubiegłego; i znów 
analiza tych zapisów wykaza­
ła, że nie mają one z wulkana­
mi nic wspólnego — wszyst­
ko więc przemawia za tym, że 
dotychczasowa opinia uczo­
nych na ten temat była błęd­
na i że kraina wiecznych lo­
dów wcale od trzęsienia ziemi 
nie jest wolna. Dalsze bada­
nia na ten temat, dadzą praw­
dopodobnie na to pytanie 
pewną już odpowiedź.

Narodowiec

Zebranie Wydziału 
Kongresu Polonii

Regularne miesięczne ze­
branie delegatów Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się 
w środę, 20-go października, o 
godz. 7:30 wieczorem, w Do­
mu Wydziału, 1838 W. Divi­
sion ul.

Na zebraniu omawiane bę­
dą: końcowe przygotowania 
do dorocznego Bankietu Wy­
działu, który odbędzie się w 
niedzielę, 31 października, w 
salach hotelu “Conrad Hil­
ton”. Delegaci, którzy nie- 
zwrócili dotychczas list spon­
sorów i patronatów, proszeni 
są o dokonanie tego w dniu 
zebrania, jak również o rezer­
wację stołów lub miejsc na 
Bankiet od swoich organiza­
cji.

Poza tym, na zebraniu oma­
wiane będą przygotowania do 
udziału w tegorocznym Festy- 
walu Narodowościowym — 
na Navy Pier, który odbędzie 
się w dniach 20 — 21-go listo­
pada; dalsze szczegóły doty­
czące Fundacji Kopernikow­
skiej i wiele innych ważnych 
spraw aktualnych.

Sekretarka wykona wcza 
Stanowego Wydz. KPA urzę­
duje obecnie pnr. 6134 N. Mil­
waukee Ave. Chicago, 111. 
60646. Tel.: 792-2753. (E. Micz- 
ko).

Mec. Mitchell Kobeliński — 
prezes Wydziału KPA.

W. Raginia — sekr. prot. 
Wydz.

Zabawa Taneczna 
w Sali Parafii 

Św. Władysława
Tow. Najśw. Imienia w par. św. 

Władysława przy Henderson i 
Long ave. urządza doroczną zaba­
wę taneczną “Polka Party” przy 
dźwiękach znanego zespołu Am- 
pol—Aires. Początek zabawy pun­
ktualnie o 8:30 wieczorem w so­
botę, dnia 23 października, w sali 
parafialnej kość. św. Władysława. 
Będą napoje orzeźwiające, jak 
również kiełbasa, kanapki itp.

P. Don Strzałko jest prezesem 
Holy Name Society, a ks. Tom 
Libera jest kapelanem. Cecylia A. 
Garnek'jest przew. reklamy.

Zebranie Matek 
Złotej Gwiazdy

Odddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy stanowej kwaterze na stan 
I1L PLAV zawiadamia, że posie­
dzenie odbędzie się w środę, 20go 
października, o godz. 12ej w po­
łudnie, w sali Panek, 2918 N. Cen­
tral Park — blisko Milwaukee ul.

Członkinie są proszone o przy­
bycie, gdyż będzie losowanie ksią­
żek. Po posiedzeniu kawa i ciasto.

Aniela Grudzień — prezeska; Z. 
Sarzyńska — sekr. prot.

Pokaz Mody 
w Weber H. S.

Klub Matek Weber High 
School zaprasza na pokaz mo­
dy pt. “Essence in Fashion”, 
w środę, 27 października, w 
lokalu Fontana D’Or, 6425 W. 
Grand ul. Przewodniczącą im­
prezy jest Lillian Weiland, 
wiceprzewodniczące Rina aVi- 
nisi i Sarah Bartolo. Kolacja 
będzie podana o 7-ej wieczo­
rem. koktajle o 6-ej.

Modele na pokaz dostarczy 
znana firma konfekcji dam­
skiej Kaufman, mieszcząca się 
pnr 774 N. Michigan i 4800 
N. Harlem. Całkowity dochód 
przeznaczony na fundusz 
szkolny.

Informacji w sprawie bile­
tów i rezerwacji stolików u- 
dzieli E. Sweda w kancelarii 
szkoły pnr 5252 W. Palmer ul., 
telefon ME 7-7500. — Phyllis 
Grelecki, korespondentka.

Zebranie Alliance 
Society Gr. 2475 ZNP

Alliance Society Grupa 
2475 ZNP odbędzie swoje 
miesięczne posiedzenie w śro­
dę, 2Ó października, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń p. Słowika przy 
Milwaukee i Belmont Ave. Po­
nieważ mamy ważne sprawy 
do załatwienia, uprasza się 
członków naszej grupy o licz­
ne przybycie.

Prezes — Karol Bojkows- 
ki; sekr. prot. — Jan Wrób­
lewski.

Londyn
i Niemcy Wschodnie

W tym samym czasie, kiedy 
stosunki pomiędzy Moskwą i 
Londynem oziębiły się, w na­
stępstwie masowego usunię­
cia sowieckich szpiegów z W. 
Brytanii — kontakty Londy­
nu ze Wschodnimi Niemcami 
wydają się ocieplać.

Cicho i bez rozgłosu, rząd 
brytyjski udzielił zezwolenia 
si edmiu wschodnio - niemiec­
kim dziennikarzom na urzą­
dzenie biura prasowego w 
Londynie, do którego nie mie­
li dostępu od momentu wznie­
sienia przez komunistów mu- 
ru berlińskiego.

Numer domu.... Nazwa ulicy.. Piętro..^.

Numer Telefonu

Miasto.

Podpie zamawiającego.

KUPON
Zamawiam mniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

W myśl naszego hasła — czy chceeie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!
....... ..  ........... ............V.S.,7.-.,

Kronika Harcerska Kronika z Marianowa

wy-

Z Parafii Św. Stanisława B. i M

w

p1 listopada 
odprawiane 
rytuału.

Październik Miesiącem Maryi. 
Październik jest miesiącem poś­
więconym czci Matki Najśw. Ró­
żańcowej. Codziennie wieczorem 
odmawiany jest Różaniec o 7, o- 
prócz niedziel. Prosimy o liczny 
udział.

Zapowiedzi. Dennis Francis Złe- i 
liński i Judith Ann Rice (1): Way- I 
ne Arendt i Susan Foss (2).

filmu w Europie i po wielkim 
sukcesie osiągniętym w zesz­
łym roku w New Yorku. Do 
Chicago przyjechała, bezpo­
średnio z San Francisco, gdzie 
występowała w Madame But­
terfly i gdzie uzyskała bar­
dzo dobre recenzje amerykań­
skiej prasy. Z Chicago znowu 
wraca do San Francisco a na­
stępnie do Houston w Teksa­
sie, gdzie będzie śpiewać rów­
nież Toskę.

Cała Polonia z napięciem o- 
czekuje występu Teresy Ku­
biak oraz recenzji z jej wystę­
pu, licząc, że i w Chicago, sto­
licy Polonii, odniesie ona nie 
mniejszy sukces niż na sce­
nach innych amerykańskich 
oper. Z prawdziwym żalem 
należy przypuszczać, że niez­
byt wiele osób z Polonii bę­
dzie miało możność oglądania 
sukcesu Polki, ponieważ w ka­
sach podobno pozostała tylko 
niewielka ilość biletów na dzi-

wiadomienie plebanii o intencji 
przyjęcia Sakramentu Bierzmo­
wania.

Nie zapominajcie o swych kre­
wnych i bliskich w Polsce. Posy­
łajcie pieniądze i paczki PEKAO. 
Napewno ktoś drogi i bliski w 
Kraju powita z radością i wzru­
szeniem paczkę PEKAÓ — pra­
ktyczny i trwały dowód Waszej 
pamięci i szczodrego serca.

Przyjmujemy zlecenia na: PE­
KAO — przekazy pieniężne; PE­
KAO — paczki do Polski; żywno­
ściowe, ze świeżymi owocami, z 
tekstyliami i konfekcją, paczki 
szkolne, paczki ślubne, dla niemo­
wląt, paczki pościelowe, maszyny 
do pisania, maszyny do szycia, 
akordeony, rowery, motorowery, 
motocykle, samochody osobowe, 
ciężarowe, opony, telewizory itd.

XXX
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zabawę taneczną 
w sali parafialnej.

Komentarze i Lektorzy 
Komentatorzy i Lektorzy

W sobotę, o godz. 7-ej wieczo­
rem Kom. D. Nawcewicz, lektor 
A. Nowak.

W niedzielę, 24 października, o 
godz. 7ej rano — Kom. i lektor 
T. Olasek; o godz. 8:30 kom. M. 
Czoske, lektor Roman Tojza; o 
godz. 9:45 kom. Gerald Priebe, 
lek. P. Odon; o godz. 11:15 kom. 
Robert Tojza, lek. Michał Fett; 
o godz. 12:15 kom. T. Wlezień, 
lek. D. Dudziński.

Zaduszki
Miesiąc listopad jest poświęco­

ny pamięci zmarłych. Zwiedzamy 
cmentarze, oświetlamy i wieńczy­
my zielenią groby naszych uko­
chanych. I wierzymy mocno, że 
ciała zmarłych nie pozostaną na 
wieki w tych grobach, gdyż na­
dejdzie dzień, w którym umarli 
powstaną, ciała się ożywią i staną 
przed sądem Boga. Z tej racji, 
w naszych kościołach polskich 
modlimy się przez t. zw. trady­
cyjne “Wypominki Roczne”. By­
ły już rozdane wypominki z ko- 
pertkami na Dzień Zaduszny, 
które prosimy zwrócić jak naj­
prędzej z dołączoną ofiarą i na­
zwiskami zmarłych krewnych i 
znajomych. Wypominki czytane 
będą codziennie podczas nabo­
żeństw listopadowych. Pamiętaj­
cie o swoich zmarłych.

Obchód 60-Leeio
Klub Niewiast przy parafii ob­

chodzi 60-lecie swego istnienia, w 
niedzielę, 7 listopada. Uroczystość 
ta, będzie uwieńczona mszą św. 
jubileuszową o godz. 4-ej po po­
łudniu, 7 listopada, a wieczorem 
odbędzie się bankiet w Golden 
Platter House. Klub NiewiAst za­
prasza członkinie, towarzystwa 
przy parafii wraz z rodzinami o 
wzięcie udziału w tejże imprezie. 
Rezerwacje można zgłosić przez 
biuro parafialne.

Obiad Chóru Parafialnego
Chór starszy przy parafii pod 

wez. Św. Cecylii zaprasza człon­
ków i członkinie wraz z rodzina­
mi i sympatykami chóru par. na 
obiad w następną niedzielę, t. zw. 
“Ham and Yam Luncheon” to jest 
24 października, od godz. 12-ej 
do 4-ej po południu. Prosimy bar­
dzo skorzystać z wytrawnej i wy­
kwintnej kuchni.

Wyprzedaż Rzeczy 
Rummage Sale

Klub Matek przy parafii urzą­
dza tak zw. wyprzedaż ubrań dla 
dzieci, nastolatek i dorosłych w 
dniach 25, 26, 27 i 28, od godziny 
9 rano do godz. 9 wieczorem, po-

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.

Tow. Im.
października 
Wilkołaków 
Prosimy zgłaszać rezerwacje u
członków jaknajprędzej. Cena bi­
letu $1.50.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku’ cząwszy od wtorku do czwartku. 
Jest to nadzwyczajna okazja za­
opatrzyć się w ubranka na jesień 
i zimę.

Sprzedać Pieczywa — Bake Sale
W niedzielę, 31 października, 

Sodalicja Panień Róż. św. będzie 
pod kościołem sprzedawać pieczy­
wa domowej roboty, jak bułki, 
chleby, torty i t.p. Sprzedaż roz- 
pocznie się po mszy św. o godz. 
8:30 do ostatniej o godz. 12:15.

Serdeczne Dzięki
Ks. Proboszcz składa serdeczne 

staropolskie Bóg zapłać Klubowi 
Niewiast przy parafii za złożenie 
$1,000 ze swej imprezy na po­
trzeby parafii i szkoły parafial­
nej. Niech Bóg stokrotnie wyna­
grodzi.

Zapowiedzi
Do stanu małżeńskiego wstę­

pują: Michał Kpenig, z par. św. 
Józefata, z panną Heleną Misie- 
wica z naszej parafii; Tomasz Jost 
z panną Janiną Novak, oboje z 
naszej parafii; Daniel Sokołowski, 
z par. Annunciation z panną Nan­
cy Gębala z tej par.; James T. 
Reynolds z par. św. Konstancji z 
panną Estelle Kuz z tej par.; Jan 
Guzik z par. św. Heleny z paniną 
Wandą Wojtasil z tej parafii i w 
końcu Piotr Kumiega z par. św. 
Jana Kantego z panną Różą 
Wierzba.

Niedziela Misyjna
Nadchodząca niedziela poświęco­

na jest sprawom misyjnym. Jest 
to tak zwana “Niedziela Misyjna”. 
Trzeba nam pomyśleć o milionach 
dusz na szerokim świecie, żyją- 
cych w ciemnościach, bez światła 
wiary — a jest ich więcej, niż 
nas oświeconych, wierzących. 
Trzeba nam pomyśleć o misjona­
rzach, księżach, braciach, sio­
strach, o wszystkich, którzy tru­
dzą się, życie narażają i kładą 
życie dla dzieła misyjnego. Dla­
tego też w tę niedzielę chciejmy 
przez swoją pomoc materialną 
wspomóc pracę i potrzebę misji.

Uhonorowany i Odznaczony
Kluczem sukcesu grup rycerzy 

Kolumba jest czynny kapelan. 
Takim właśnie aktywnym prze­
wodnikiem duchownym jest wi­
kary przy naszej parafii, ks. Ed­
mund Bujalski, C. R. kapelan 
grupy Rycerzy Tonti Council nr. 
1567. W tym tygodniu był za­
szczycony i uhonorowany tytu­
łem “The Class of Fr. Edmund 
Bujalski C. R. 1971”. Tego lata ńa 
czele 30-osobowej grupy polonij­
nej z Chicago, i również po swo­
jej szóstej wycieczce w Polsce, 
był odznaczony medalem pamią­
tkowym “Polonia”.

świadczy składy Jury sę­
dziowskich Konkursu, w któ­
rych widziało się wybitnych 
naszych profesorów: pp. T. 
Terleckich, St. Piwowarskie­
go, Dr. J. Wastrak, Dyr. Stu­
dium Dramatycznego p. W. 
Frydrych Zbierzowską, poetę 
Marka Gordona i wielu in­
nych wybitnych przedstawi­
cieli naszego życia kultural­
nego.

Brawo projektodawczym p. 
A. Rychlińska. Brawo, — or­
ganizatorzy. A przede wszy­
stkim “braw o” nasza mło­
dzież, która wykazała tyle 
ambicji i zdrowego ducha 
“sportowego”.
Parada 100-lecia

W sobotę, 9 października, — 
w śródmieściu, w Paradzie w 
100-lecie tragicznego pożaru 
Chicago w grupie polskiej 
między innymi wzięły udział 
reprezentacje Hufców Harce­
rek i Harcerzy.

Oglądającym paradę rzucił 
się w oczy fakt dużej dyspro­
porcji między naszymi ambi­
cjami — podawaną liczbą Po­
laków w Chicago, a naszym 
tak ilościowym jak i jakościo­
wym udziałem.

Niestety byliśmy w tyle za 
szeregiem innych grup naro­
dowościowych.

Nasuwa się myśl, czy nie 
warto w przyszłości przy po­
dobnych wystąpieniach doło­
żyć starań, ażeby w nich 
wzięła udział cała młodzież 
polskich szkół średnich, na­
szych sobotnich szkół oraz 
jednostek harcerskich, — jak 
to czynią inni.

Jak nas widzą, tak nas pi- 
szą. Miej my ambicję pokaza­
nia naszej siły.
Harcerskie
Kartki Świąteczne

Koło Przyjaciół Harcerstwa, 
— zwyczajem lat ubiegłych — 
wydało nową serię kart świą­
tecznych. Znajdując się w po­
trzebie, rozpoczęło już roz- 
sprzedaż, wierząc, że uda się 
mu rozprowadzić cały kilku­
tysięczny zapas.

Każdy z nas wysyła dzie­
siątkami, jeśli nie setkami, — 
a więc napewno możemy wy­
bitnie pomóc Kołu w tej 
akcji.

Pudełko (15 sztuk) kosztu­
je $1. Do nabycia u kierowni­
ków jednostek harcerskich, w 
dawnych miejscach sprzeda­
ży oraz u członków Zarządu 
Koła.

BASTA - MUSIL & CO. TRAVEL CENTER 
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Telefon: — 278-8700

Węgiel (zamówienia przesłane w 
czerwcu lipcu i sierpniu zapewnią 
dostawę węgla przed zimą). Ma­
teriały budowlane: cement, wa­
pno, cegła, dachówka, płyty azbe- 
sto-cementowe, papa asfaltowa, 
blacha cynkowa, walcówka w 
kręgach itp. Inwentarz żywy: kro­
wy, prosięta. Mieszkania spół­
dzielcze. Domki jednorodzinne. 
Meble. Maszyny i narzędzia rolni­
cze. Lekarstwa.

Załatwiamy podróże do Polski 
samolotem lub statkiem “Stefan 
Batory”. Sprowadzamy krewnych 
przyjeżdżających do Stanów Zje­
dnoczonych z wizytą lub na pobyt 
stały. (R.M.)

O

Tego Jeszcze Nie Było
Niedziela 10 października, 

— Dom Weteranów. Wcho­
dząc, trudno przecisnąć się, — 
schody, korytarze i sale pełne 
młodzieży, rodziców i wielce 
zabieganych i zajętych przed­
stawicieli nauczycielstwa.

Spotykam sporą grupkę 
harcerek i harcerzy oraz mło­
dzież z Harcerskiej Szkoły, 
którzy pozdrawiają mnie, ale 
widać, — myślami są gdzie­
indziej. Pomieszane uczucia 
entuzjazmu i obawy zauważa 
się u wszystkich, — tak mło­
dych jak i dorosłych.

To półfinał Konkursu Recy­
tacji Sobotnich Szkół Języka 
Polskiego w Chicago.

Wchodząc do poszczegól­
nych sal, gdzie odbywały się 
konkursy I, II i HI grupy — 
wyczuwało się, że dominowa­
ły wspomniane wyżej uczu­
cia, do których dołączyła się 
zwykła w takich chwilach 
trema, powodując nagłe za­
pomnienia tekstu. Zjawiają 
się wypieki i łzy nie tylko u 
młodych debiutantów “sztuki 
recytacyjnej”, — ale i u ich 
rodziców.

A więc jednak można naszą 
młodzież porwać, zapalić, za­
chęcić do wysiłku. Opanowa­
nie kilku długich strof wier­
sza, lub całego Trenu J. Ko­
chanowskiego wymagało nie­
małego wysiłku. He ambicji!

Znikli gdzieś niedbale ubra­
ni, nieuczesani, — dziewczyn­
ki z modnymi rozwianymi 
włosami... wszyscy eleganc­
cy i grzeczni. Sędziowie mieli 
ułatwioną ocenę “wyglądu”. 
Wszyscy biorący udział otrzy­
mywali po 10 punktów — 
maksimum.

Język polski, wymowa — u 
większości uczestników — 
prawie bez zarzutu.
Sukces!

Dlaczego piszę o tym 
darzeniu w Kronice Harcer­
skiej ?

Bo to jest wydarzenie, któ­
re nam pokazało w jakże in­
nym świetle młodzież, na któ­
rą się tyle narzeka.

Trzeba było tylko zastoso­
wać odpowiednią metodę, by 
pokazać młodzież taką, jaką 
ona jest, — polską, ambitną, 
zapaloną i Rodziców troskli­
wych i związanych ze spra­
wami swoich dzieci.

O ustosunkowaniu się spo­
łeczeństwa do sprawy polsko­
ści naszej młodzieży najlepiej

samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach: 
NORTH AVE.

XXX
Zabawa Towarzyska Ligi Matki 

Celiny odbędzie się 31 październi­
ka o 2:30 po poł. w sali parafial­
nej. Dochód przeznaczony na po­
trzeby parafialne.

XXX
Klub Królowej Jadwigi urządza 

Zabawę Towarzyską w sali para­
fialnej w niedzielę 24 październi­
ka. Bilety przy wejściu.

XXX
Nowy Rytuał. Od 

wszystkie pogrzeby 
będą według nowego

XXX
Sakrament Bierzmowania zosta­

nie udzielony w naszej parafii 29 
października o 7:30 wieczorem. 
Prosimy dorosłych parafian o za-

Hojny Mecenas
Dr Julian Godlewski jest 

bez wątpienia ekwiwalentem, 
na naszą polską skalę emigra­
cyjną, Johna R. Rockefellera 
seniora, najbogatszego czło­
wieka w dziejach świata i jed­
nocześnie największego filan­
tropa wszystkich czasów, któ­
ry rozdał pięć bilionów dola­
rów na najróżniejsze cele. Dr 
Julian Godlewski rozdał w 
ciągu ostatnich 10 lat 250,000 
franków szwajcarskich, na 
polskie cele kulturalne, a czę­
sto i na ratowanie osób pry­
watnych, zarówno na emigra­
cji, jak w kraju. Mieszka w 
Szwajcarii, między Zurychem 
a Locamem, gdzie się leczy 
(chodzi o kulach); ustanowił 
więc szereg nagród, imienia 
swej matki, śp. Anny God­
lewskiej, dla literatów, publi­
cystów, muzyków, tłumaczy z 
polskiego na języki obce itd.

Pierwszą nagrodę literacką 
z rąk tego hojnego mecenasa 
otrzymali Jerzy Stempowski 
i Józef Mackiewicz ex aequo, 
przy czym atrybucja tych na>- 
gród odbyła się w drodze an­
kiety, rozesłanej do dwustu 
emigrantów, związanych z li­
teraturą, piśmiennictwem czy 
dziennikarstwem. (N)

Dziś, Polka Śpiewa Partie Toski 
w Chicagoskiej Operze

Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

Zmarli ostatnio parafianie: Rose 
Szczepaniak, William Jakubowski. | 
Bertha Fallon. Marianne Koni- 
szewska i Michał Czajka.

XXX
Posiedzenia: Wtorek Tow. Pro 

Patria; środa: Our Lady of Vic­
tory — większa sala; Tow. Dziel­
nych Polaków pod opieką św. Ja­
na sala nr. 1; w czwartek — Klub 
Pań Królowej Jadwigi — większa 
sala.

Dziś solistka opery łódzkiej, 
Teresa Kubiak, która drugi 
rok robi błyskawiczną karierę 
na amerykańskiej ziemi — 
śpiewa partię Toski w chica­
goskiej operze. Pierwszy raz, 
od czasów Sembrych-Kochań- 
skiej, która w pierwszej po­
łowie bieżącego wieku zdoby­
ła imię najlepszej sopranistki 
amerykańskiego kontynentu, 
Polka ukaże się w roli tytu­
łowej na scenie chicagoskiej 
opery.

Do chicagoskiej opery nie 
jest łatwo dostać się n a w e t 
najwybitniejszym śpiewakom. 
Trzeba zdobyć ostrogi sławy 
w Europie i na znanych ame­
rykańskich scenach, aby uzy­
skać podpisanie kontraktu do 
Chicago. I do tego na jeden, 
specjalny, gościnny występ.

Teresa Kubiak przybyła do 
nas opromieniona już sławą 
zdobytą na angielskich sce­
nach operowych, po nagra­
niach płyt oraz kolorowego siejsze przedstawienie.
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“Polityczni Więźniowie"
Od pewnego czasu jesteśmy świadkami 

przekształcania zwyczajnych kryminalnych 
przestępców na “więźniów politycznych” i 
kreowania ich na męczenników “opresyjnego 
i faszystowskiego” ustroju amerykańskiego. 
Tak było z George Jacksonem ze słynnej 
sprawy Soledad Brothers, tak jest obecnie z 
Angelą Davis, oskarżoną o pomoc dla spisku, 
w wyniku którego pięć osób zostało zamor­
dowanych w gmachu sądu.

Dobrze się stało, że nie kto inny, a właśnie 
ktoś, kto zna więzienia amerykańskie od pod­
szewki przygwoździł te próby doczepiania 
zwykłym kryminalistom aureoli męczeństwa 
prześladowanego “więźnia politycznego.” 
Malcolm Brały, jest autorem poczytnej książ­
ki “Na dziedzińcu” i innych powieści. Ale 
przed karierą powieściopisarza. Brały odby­
wał karę więzienia za włamanie i rabunek 
w więzieniu San Quentin, w Kalifornii.

Brały nie neguje, że obecne warunki w 
więzieniach amerykańskich są bardzo złe i 
wymagają szybkiej reformy, ale w tym sa­
mym czasie stwierdza “iż mając specjalną i 
długą znajomość psychiki więźniów, bierze 
go wstręt, kiedy czyta, jak błędne założenia 
i hipotezy, rażące przejaskrawienia, a nie 
rzadko nawet jawne kłamstwa są bezsen­
sowną podstawą oskarżeń i oburzenia, z ja­
kim przeróżni liberalni i radykalni publicy­
ści i pisarze występują przeciwko stosunkom 
w więzieniach.”

Co innego zgadzać się, że są rejony w Kali­
fornii, gdzie Murzyni nie są traktowani bez­
stronnie, a co innego, snuć tendencyjne wy­
mysły o systematycznym i premedytowa- 
nym “politycznym” przesądzie i prześlado­
waniu.

Jackson nie znalazł się w więzieniu, dla­
tego, że brał udział w rewolucyjnym spisku 
antypaństwowym, ale dlatego, że został ska­
zany za rabunek, a uprzednio, jako nieletni, 
był kilkakrotnie w zakładzie poprawczym. 
Zakładając nawet, że postępowanie Jacksona 
było z natury rewolucyjne, co władze wię­
zienne miały zrobić?

Zezwolić na jego protest? Pozwolić mu za­
bijać? Czy można naprawdę uwierzyć w bre­
dnię, iż władze więzienne były tak sprzysię- 
żone na zlikwidowanie Jacksona, że w tym 
celu zabiły pięć innych osób, aby zatrzeć śla­
dy? Jednakowoż, dla radykalnych i super- 
liberalnych obrońców uciśnionych “więź­
niów politycznych,” tych pięć trupów nie 
było najmniejszą przeszkodą, aby bez zmru­
żenia oka, rozdzierać szaty nad “heroicznym, 
rewolucyjnym i politycznym” gestem mor­
dercy Jacksona.

Podobnie i z rozruchami w więzieniu w 
Attica. Dlaczegóż to nikt z tych humanitar­
nych pięknoduchów, użalających się nad lo­
sem więźniów, którzy powstali rzekomo dla 
dochodzenia swoich praw, nie zapyta się, pzy 
ci sami więźniowie mieli jakikolwiek wzgląd 
i czułość dla praw, własności i życia innych?

Produkowanie fałszywych mitów o “poli­
tycznych więźniach” nie usuwa zła, a tylko 
stwarza nowe. Nic dziwnego, że społeczeń­
stwo podejrzewa autentyczność świeżo kreo­
wanych “męczenników.” tak samo jak podej­
rzewa gorliwość, z jaką są kreowani.

Przyrost Naturalny
Statystycy obliczyli, ile przy obecnej racie 

przyrostu wynosić będzie ludność różnych 
krajów za 60 lat. O ile dla państwa uprzemy- 
iłowionych różnice są raczej umiarkowane 
(n.p. dla Stanów Zjednoczonych z obecnych 
207 milionów ludrTCŚć powinna do roku 2030 
wzrosnąć na 332' miliony), o tyle rachunek 
dla państw Ameryki Łacińskiej i niektórych 
azjatyckich jest przerażający. Wystarczy 
stwierdzić, że Meksyk powinien wzrosnąć z 
50 milioąów na 7C0, Indie z 576 milionów na
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5.1 biliona, a Chiny s 750 milionów na 4.9 
biliona.

W świetle takich potwornych cyfr przy­
szłość narodu polskiego wygląda skromnie, 
a nawet wobec zahamowanego w ostatnich 
latach przyrostu niepokojąco. To też nie brak 
głosów, domagających się wzmożenia przy­
rostu przez odpowiednią politykę gospodar­
czą 1 społeczną, a wybitny demograf, prof. 
Edward Rosset określa tę sprawę jako naj­
ważniejszą dla narodu, bo decydującą o po­
zycji Polski na arenie międzynarodowej.

Przeciw temu wystąpił tygodnik “Polity­
ka” 3 obszernym i bardzo charakterystycz­
nym artykułem. Przytoczymy główne myśli.

“Liczebność — czytamy — nie jest naj­
ważniejszą sprawą narodu polskiego. Dla nas 
nie są wzorem Chiny czy Indie. Celem na­
czelnym jest poprawa materialnych warun­
ków życia, czego nie da się osiągnąć przy 
dużym przyroście.

“Rodziny wielodzietne mają najniższy 
wskaźnik wykształcenia, start życiowy dzie­
ci jest tam utrudniony. Tu również jest naj­
niższy poziom dochodów.

“Natomiast niski przyrost — to znaczy 
zmniejszany tłok w szkołach i złagodzone 
trudności mieszkaniowe. Z każdym 5-ciole- 
ciem obniżać się będzie (przy obecnym przy­
roście) przyrost siły roboczej (z 1,740,000 w 
obecnym 5-cioleciu na 350,000 w 5-cioleciu 
1986-1990), co umożliwi silny wzrost płac i 
wytworzy zbawienną sytuację przymusową, 
w której będziemy musieli zastępować żywą 
siłę ludzką postępem technicznym.”

Niewątpliwie powyższe poglądy spotkają 
się ze ąprzeciwem zwolenników zwiększone­
go przyrostu, którzy wysuną własne argu­
menty i zapewne zaatakują tezę “Polityki,” 
że “pozycja Polski na arenie międzynarodo­
wej zupełnie nie zależy od tego, czy Polska w 
roku 2000 będzie liczyła 35 czy 45 milionów!” 
W rzeczywistości bowiem pozycja każdego 
państwa na arenie międzynarodowej zależy 
także od liczby ludności, a specjalnie odzy­
skanie przez Polskę ziem, zrabowanych na 
wschodzie przez Sowiety, jest niemożliwe 
bez wypełnienia tych ziem tymi milionami 
Polaków, których po zaludnieniu ziem za­
chodnich dzisiejsza Polska nie ma w odwo­
dzie.

INNI PISZĄ:
Rogers o Chinach

THE NEW YORK TIMES — Sekretarz 
Stanu Rogers obalił swą mową na Zgroma­
dzeniu Generalnym zgubną teorię, wedle któ­
rej zainteresowanie prezydenta Nixon a swą 
planowaną wizytą w Pekinie oznacza auto­
matycznie porzucenie Taiwanu (Chin Na­
rodowych) i że wobec tego Stany Zjednoczo­
ne podejmują fikcyjną tylko walkę w obro­
nie jego miejsca w ONZ.

Nie wchodzi w grę kwestia przyjęcia Peki­
nu do ONZ, ponieważ każdy się zgadza, że 
należy to uczynić. Problem polega na tym, 
czy należy przy tym usunąć z tej organizacji 
światowej reprezentację 14 milionów ludno­
ści Taiwanu — wyspy bardziej zaludnionej 
niż dwie trzecie państw, wchodzących w 
skład ONZ. Na to pytanie właściwej odpo­
wiedzi udzielił sekretarz Rogers, ostrzegając, 
że byłaby to bardzo niebezpieczna droga, 
której “otwarcie dla jednego członka, byłoby 
jej otwarciem dla wielu innych.”

W ciągu ostatnich dwudziestu czy więcej 
lat nic nie zdarzyło się w Chinach takiego, 
co by usprawiedliwiało nagłą zmianę stano­
wiska wobec Taiwanu.

Argumentuje się czasami, że głównym ce­
lem jest obecnie wprowadzenie Chin kon­
tynentalnych do ONZ, a że Pekin odmówi 
zajęcia przyznanego mu miejsca, jeżeli nie 
dojdzie do usunięcia Taiwanu. Ale jest to 
dalekie od Zgromadzenia Generalnego — w 
którym pozostałby Taiwan — ale też do trwa­
łego miejsca w Radzie Bezpieczeństwa. Po­
zostawiono by przy tym otwartą możliwość 
rozwiązania sprawy legalnej reprezentacji 
drogą bezpośrednich układów między Peki­
nem a Taiwanem.

Paradoksalnie ironicznym jest — jak pod­
kreślił Rogers — fakt, że w chwili, gdy na 
sile przybiera zasada uniwersalności ONZ, 
te same państwa, które od dawna głosiły tę 
zasadę, domagają się obecnie jej pogwałcenia. 
Jasnym jest, że nie może być korzystnym dla 
tej “uniwersalności” jeżeli dopuszcza się do 
ONZ jedno państwo, by wyrzucić drugie.

Za sposobem głosowania niektórych człon­
ków ONZ kryje się wyraźnie oportunizm, 
rzekomo konieczny dla ustalenia dwustron­
nych stosunków z komunistycznymi China­
mi. Otwarta deklaracja Rogersa wykazuje, 
że Stany Zjednoczone nie wierzą, aby nawią­
zaniu takich stosunków zaszkodzić mogło 
głosowanie przeciw wnioskowi o wyrzucenie 
Taiwanu z ONZ.

Oświadczenie Rogersa stanowi wyraźną za­
powiedź, że Stany Zjednoczone zamierzają 
podjąć istotną walkę o utrzymanie miejsca 
Taiwanu w ONZ, mimo zainteresowania Nix­
ona możliwością normalizacji stosunków z 
Pekinem. Inne państwa muszą obecnie rów­
nież stawić czoła swej odpowiedzialności.
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Po dziewięciu miesiącach 
sprawowania władzy przez 
Gierka wśród aparatu KC 
krystalizują się już opinie na 
temat jego metod pracy i lu­
dzi, do których ma najwięk­
sze zaufanie. Oczywiście są 
one oparte na zakulisowych 
obserwacjach codziennego ży­
cia w rozległym gmachu KC. 
Upadek Moczara dla wielu 
aparatczyków z “Białego Do­
mu” był rzeczą spodziewaną 
od dłuższego czasu, gdyż już 
wkrótce po grudniu można 
było, z tego punktu obserwa­
cyjnego, jaki stanowi gmach 
na Nowym świecie, widzieć 
zaostrzającą się walkę między 
sojusznikami grudniowymi.

W dzisiejszych ocenach per- 
sonalii na szczycie partii Mo­
czar praktycznie już się nie 
liczy. Oczywiście nie wszys­
cy członkowie Politbiura są 
ludźmi darzonymi w jedna­
kowym stopniu zaufaniem 
przez Gierka. Nie ulega jed­
nak wątpliwości dla ludzi z 
aktywu centralnego, że 
współpraca Gierka z Jarosze­
wiczem jest bardzo bliska i 
oparta na wzajemnym zaufa­
niu. Jaroszewicz nie miesza 
się do tak zwanych rozgrywek 
wewnątrzpartyjnych, lecz gdy 
powstaje potrzeba zajmuje 
zdecydowanie solidarne z 
Gierkiem stanowisko.

W pracy partyjnej i poli­
tycznej Gierek w pierwszym 
rzędzie opiera się na kwarte­
cie z młodej generacji. Sta­
nowią go — Szydlak, Babiuch, 
Tejchma i Stanisław Kania. 
Nazywa się ich nawet “żela­
zną gwardią pierwszego se­
kretarza”. Babiuch ma dobrze 
opanowany aparat organiza­
cyjny i dziś głównie on kie­
ruje przygotowaniami do VI 
Zjazdu Partii.

Stanisław Kania szybko 
przejął schedę po Moczarze 
zarówno w sprawach bezpie­
czeństwa jak i wojska. Jak to 
można obserwować czuwa e- 
nergicznie nad przeprowadza­
niem porządków na ulicy Ra­
kowieckiej . Przez dłuższy czas 
funkcje sekretarza KC łączył 
z kierownictwem wydziału 
administracyjnego i dopiero 
niedawno wydział ten prze­
jął po nim Wiesław Ociepka, 
jeden z dotychczasowych je­
go zastępców. Kania góruje 
nad Szlachcicem, który jego 
kontrolę przyjmuje bez opo­
rów. Zresztą Kania nie ogra­
nicza się tylko do kontaktów 
ze Szlachcicem, lecz często 
wzywa do siebie wicemini­
strów spraw wewnętrznych i 
uczestniczy w posiedzeniach 
kolegium tego ministerstwa.

Niektórzy utrzymują, że 
szczególnym zaufaniem Gie­
rek obdarza Szydlaka, które­
mu powierza wiele drażli­
wych a ważnych spraw. To 
właśnie Szydlak kieruje poli­
tycznie akcją “democzaryza- 
cyjną” w partii i przewodni­
czy wyznaczonej przez Polit- 
biuro komisji badającej wy­
darzenia grudniowe i ustala­
jącej stopień winy poszcze­
gólnych członków byłego kie­
rownictwa partii.

Ostatnio mówi się, że do 
tej czwórki można będzie; 
wkrótce zaliczyć Kazimierza 
Barcikowskiego. Idą również 
w , górę akcje Jagielskiego, 
który wbrew pierwotnym 
przypuszczeniom nie zacho­
wuje pozycji neutralnej, lecz 
wyraźnie angażuje się po 
stronie Gierka i bardziej niż 
poprzednio interesuje się 
sprawami czysto polityczny­
mi. Niektórzy przypuszczają, 
że dzieje się to pod wpływem 
Jaroszewicza, który znał go 
bliżej od dawna. Dwaj inni 
spośród tak zwanych mło­
dych w kierownictwie partii, 
Olszowski i Kępa, są na we­
wnętrznej giełdzie aktywu 
centralnego oceniani odmien­
nie, zresztą każdy z nich w 
inny sposób.

Powszechnie pamięta się 
niezwykłą giętkość kręgosłu­
pa Olszowskiego. Deklarował

dzypaństwowych (NRF, Da­
nia, Holandia) strefa NRF 
zwiększyła się o 12 tys. km 
kw. i wynosi obecnie 36 tys. 
Ten niewielki przyrost po­
wierzchniowy (z 24 tys. km 
kw. do 36 tys. km kw.) ma 
jednak poważne znaczenie. 
Dzięki niemu strefa NRF 
ciągnie się pasem szerokości 
20 km do linii środkowej mo­
rza, do granicy strefy W. Bry­
tanii. Ten nowy teren obej­
muje fragment roponośny 
złóż tej samej formacji, w 
której nieco dalej na północ 
odkryto norweskie złoża Eko­
fisk,

Gorączka ropy naftowej
pod dnem Morzń I Morzu Północnym trwa w ' to był Stalin?

Polskiego, pióra Józefy Mę- 
karskiej na temat wielkich 
nadziei jakie budzą ostatnie 
poszukiwania ropy pod dnem 
Morza Północnego.

« o «
Nowoczesne poszukiwania 

ropy naftowej składają się z 
dwóch zasadniczych faz. Pier­
wsza z nich ma ustalić roz­
mieszczenie pod dnem morza 
skał osadowych, które mogą 
zawierać złoża ropy. Druga 
faza dotyczy konkretnego do­
tarcia do źródeł nadających 
się do eksploatacji. W pier­
wszej fazie używa się metody 
sejsmicznej, w drugiej doko­
nuje się bezpośredniego do­
tarcia wiertniczego do złóż 
ropy. Badania sejsmiczne są 
łatwiejsze na morzu aniżeli 
na lądzie, gdzie przeprowa­
dzenie wybuchów wymaga 
dość mozolnych przygotowań 
pod ziemią. Obecnie sondowa­
nia sejsmiczne prowadzi się 
przy pomocy helikoptera, co 
znacznie przyspiesza badania. 
Drugi etap poszukiwań jest 
bardziej skomplikowany. 
Wiercenia dna morskiego 
trzeba przeprowadzać nieraz 
głęboko, niekiedy do kilku ty­
sięcy metrów. Istnieją różne 
metody wierceń, wszystkie 
jednak połączone są z trud­
nościami związanymi w dużej 
mierze ze stanem pogody.

Pierwszą fazę poszukiwań 
dotyczącą rozmieszczenia skał 
osadowych, które mogą za­
wierać złoża ropy, przeprowa­
dzono dość szybko metodą 
sondowań sejsmicznych przy 
użyciu śmigłowców. W roku 
1964 rozpoczęto drugą fazę 
poszukiwań konkretnych źró­
deł ropy, nadającej się do 
eksploatacji. Największe na­
dzieje budziła obszerna strefa 
brytyjska i strefa holender­
ska, w której wcześniej już 
odkryto duże złoża gazu ziem­
nego. Nadzieje na skarby pod­
morskie wzbudziły nie tylko 
wielkie zainteresowanie, ale 
również i komplikacje mię­
dzynarodowe. Konwencja ge­
newska ustaliła, że granica 
wód stanowi prostopadłe do 
linii brzegowej przedłużenie 
granicy lądowej. Niemiecka 
Republika Federalna nie zgo­
dziła się na taki podział Mo­
rza Północnego. Wskutek bo­
wiem mocno wklęsłej linii 
brzegowej otrzymała niewiel­
ką stosunkowo połać Morza- 
Północnego.

Mimo sporu poszukiwania 
toczyły się w dalszym ciągu. 
Poza Groningen w Holandii 
— odkryto kilka złóż gazu 
ziemnego w W. Brytanii. Na­
dających się do opłacalnej 
eksploatacji złóż ropy nafto­
wej nie znaleziono.

Dopiero “ślepy” los u- 
śmiechnął się do Norwegii. W 
pierwszych dniach maja ubie­
głego roku wiercenia struktu­
ry dennej zwanej Ekofisk — 
przyniosły pierwszy poważ­
niejszy wynik. Odkryto źró­
dło o wydajności dziennej 2 
tys. baryłek (1 baryłka zawie­
ra 195 litrów). 14 maja natra­
fiono na drugie źródło o wy­
dajności 7 tys., zaś 1 czerwca 
ubiegłego roku wywiercono 
otwór dający dziennie 10 tys. 
baryłek. Na p o d s ta w i e 10 
wierceń zapasy złoża Ekofisk 
ocenia się na 1 mid baryłek. 
Według dalszych obliczeń re­
zerwy złoża Ekofisk ocenia się 
nawet na 1 mid ton. Pozwala 
to na wydobycie 40-50 min 
ton. Ropa zalega na głęboko­
ści ok. 3 tys. metrów pod 
dnem morza, opadającym tu 
na głębokość 70 m. Trudności 
wyłaniają się.w sposobie do­
starczania na ląd wydobytej 
ropy. Głęboka Rynna Norwe­
ska na dnie morza uniemożli­
wia przeprowadzenie rurocią­
gu do Norwegii. Ropę można 
by więc dostarczać kosztow­
nymi tankowcami. Sama Nor­
wegia nie zużyje takich ilości 
ropy, nie posiada bowiem 
własnej rafinerii. Potencjal­
nymi nabywcami norweskiej 
ropy są przede wszystkim W. 
Brytania i NRF.

W norweskiej strefie Morza 
Północnego nadal trwają po­
szukiwania wiertnicze. Ame­
rykańsko-belgijsko - włoskie 
konsorcjum prowadzi prace 
dniem i nocą. Norwegia, która 
od dawna żyje z morza, dzięki 
nowym bogactwom podmor-> 
skini ma wszelkie możliwości 
wejścia do zespołu potenta­
tów naftowych, tym bardziej 
że odkryto inne zasobne złoża 
naftowego 
Norweskiego. dalszym ciągu. Wyłania

Niemiecka Republika Fede- zagadnienie, jakie skutki eko- 
ralna uzyskała pewne ustęp- j nomiczne w Europie przynie- dyktator prowincji

Jak Podzielono 
Morze Północne?

W związku z ostatnią pod­
wyżką cen ropy przez 11 naj­
większych potentatów nafto­
wych (głównie państwa arab­
skie plus Środkowej i Połud 
niowej Ameryki) problem 
zdobycia nowych zasobów ro­
py przez państwa Europy stń- 
je się zagadnieniem palącym. 
Poniżej zamieszczam artykuł 
z londyńskiego Dziennika
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się z superlojalnością wobea 
Gomułki, Później węsząc ko­
niunkturę stał się moczarowe 
cem i służył wodzowi party­
zantów całą aparaturą propa­
gandową, jaką dysponował. 
Gdy Gomułka zaczął tuż 
przed swym upadkiem ogra­
niczać zapędy Moczara, Ol­
szowski znów zwekslował się 
na towarzysza Wiesława. W 
grudniu szybko zapomniał o 
Gomułce i opowiedział się za 
duumwirat Gierek-Moczar.

Ma on jednak swoje wła­
sne ambicje na dalszą przy­
szłość. Wiedział, że Gomułka 
musi wreszcie odejść wraz ze 
swą starą ekipą. Rozumiał, że 
przychodzi kolej na drugą ge­
nerację związaną z Gierkiem 
i Moczarem. Ale — jak twier­
dzą znający go bliżej — był 
pewien, że wkrótce musi na­
dejść wreszcie pora na trzecie 
pokolenie, reprezentowane 
przez niego i równolatków, i 
w tej nowej konstelacji wi­
dział siebie na najwyższych 
stanowiskach. Rozumiał jed­
nak, że zanim nadejdzie “je­
go pora” trzeba służyć innym, 
nie wyrzekając się jednak 
własnych ambicji i pewnych 
dyskretnych przygotowań do 
zaspokojenia swych ambicji w 
przyszłości.

Olszowski ma w gmachu 
KC opinię zamordyety stare­
go typu i przysięgłego wroga 
wszelkich tak zwanych libe­
ralniej szych posunięć. Jest 
jednak na tyle inteligentny, 
by nie przeciągać struny. Nie­
wiadomo jakie czynniki wpły­
nęły na to, ale podobno roz­
maite posunięcia Olszowskie­
go nie budzą — oględnie mó­
wiąc — zachwytu Gierka. W 
każdym razie nikt chyba w 
gmachu partii nie zalicza OL 
szowskiego do tak bliskiego 
Gienkowi zespołu jak Szydlak, 
Tejchma. Babiuch czy Kania. 
Jest rzeczą znamienną, że 
Tejchma przejął niedawno 
nadzór nad sprawami kultu­
ralnymi, które poprzednio 
podlegały w Politbiurze Ol­
szowskiemu.

Józef Kępa jako zastępca 
członka Biura Politycznego 
jest właściwie bezczynny, 
gdyż nie powierzono mu żad­
nych odpowiedzialnych funk­
cji nadzorczych. Jak zaś wia­
domo, jego do niedawna bli­
skie powiązania z Moczarem, 
a następnie samodzielna dzia­
łalność polityczna o charakte­
rze niemal wręcz dywersyj­
nym w stosunku do Gierka, 
stawiają pod znakiem zapyta­
nia nie tylko jego dalszy po­
byt w Politbiurze po VI-tym 
Zjeździe, ale — jak się często 
mówi — również jego stano­
wisko pierwszego sekretarza 
warszawskiego komitetu 
PZPR.

W samym “Białym Domu” 
coraz częściej spotyka się no­
we twarze. Również w naj­
bliższym otoczeniu Gierka, 
gdzie od wiosny pojawił się 
w charakterze najbliższego 
sekretarza osobistego Gierka, 
ekonomista i absolwent Wyż­
szej Szkoły Nauk Społecz­
nych, Lewandowski. Podobno 
zarekomendował go Gierkowi 
Jaroszewicz. Widocznie wy­
bór był dobry, bo Lewandow­
ski niemal stale asystuje Gier­
kowi. Jak wiadomo Gierek 
zerwał z dawnymi zwyczaja­
mi swych poprzedników i 
wyjeżdża w teren bez licznego 
orszaku. Bardzo często towa­
rzyszy mu tylko Lewandow­
ski.

Gierek ma jeszcze dwóch se­
kretarzy, co okazało się nie­
zbędne przy dynamicznym 
trybie działalności pierwszego 
sekretarza. Są nimi — Józef 
Grabowski i Edward Pirek. 
Ten ostatni zresztą już od kil­
ku lat był jego sekretarzem — 
jeszcze na Śląsku. Z uwagi na 
tryb pracy Gierka pełnią oni 
kolejno dyżury w sekretaria­
cie. Nad nimi — określając to 
hierarchicznie — jest właśnie 
Lewandowski.

Gierek ma również facho­
wych doradców. W sprawach 
ekonomicznych takim doradcą 
jest jego przyjaciel profesor 
Alojzy Melich, rektor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Kato­
wicach. W sprawach polityki 
zagranicznej doradcą Gierka 
jest Ryszard Frelek, dyrektor 
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych.

“Na Antenie”

Wióra Spod Pióra
KTO TO BYŁ STALIN?

Bok 2000. W chińlkidl łtkol* 
I nauczycie) pyła ditiaci: 

na , — Która t wax mi pawi*, kta

Czy Niemcy Znaleźli Sposób Na Zawał Serca? 
— W pogoni Za Ropą. — Do Norwegii 
Uśmiechnął Się Los, Ma Szanse Zostania 
Potentatem Naftowym.

W jednym z ostatnich nu­
merów Życia Warszawy uka­
zał się artykuł pod sensacyj­
nym tytułem: “Wreszcie spo­
sób na zawał?”. Wiadomość 
rzeczywiście rewelacyjna. Nie 
jestem jednak zbyt biegły w 
ostatnich zdobyczach medy­
cyny i nie mogę stwierdzić, 
czy w tym wypadku nie jest 
podobnie, jak z innymi “re­
welacyjnymi wynalazkami” 
w krajach komunistycznych, 
które później okazują się zna­
ne od dawna na Zachodzie. 
Tym niemniej, z obowiązku 
dziennikarskiego, z a m i e sz­
czam poniżej wiadomość z 
Życia Warszawy.

* $ *
(P) Zachodnioniemiecki ty­

godnik “B u n t e Ilustrierte” 
zamieścił na zasadzie wyłącz­
ności szczegółową relację o 
zwrocie, jaki zarysowuje się 
w walce z zawałami. Sensa- 
cyjność odkrycia polega na 
ostatecznym prawie upewnie­
niu się, że przyczyną zawału 
serca nie jest — jak się do­
tychczas przyjmuje — w za­
sadzie zwapnienie żył i za­
krzepy krwi, zamykające w 
następstwie naczynia wieńco­
we, lecz głównie schorzenia 
mięśnia sercowego.

Część lekarzy — naukow­
ców z wiehi krajów prowa­
dzących badania w zakresie 
chorób wieńcowych — poszu­
kiwała już co prawda innych 
przyczyn katastrofy serca. 
Przykładowo, niedawno opu­
blikowane rezultaty żmud­
nych badań amerykańskich, z 
których wynikało, że u 94 
proc, pacjentów zmarłych na 
zawał serca, nie znaleziono 
żadnych zakrzepów. Powsta­
ły one dopiero po zgonie. 
Uczony amerykański prof. 
Robert Eliot, z kolei wskazał 
na częste przypadki zawałów, 
które nie miały nic wspólne­
go ani z zakrzepem, ani ze 
zwapnieniem żył. Dotychczas 
jednak brak było ostateczne­
go i w pełni miarodajnego do­
wodu na to, że bezpośrednia 
przyczyna zawału nie jest za­
tkanie się naczyń wieńco­
wych, ani miażdżyca. Nie 
umiano również wyjaśnić, co 
wobec tego bezpośrednio pro­
wadzi do zawału.

Odpowiedzi tej dostarczył 
uczony z NRD, prof. Man­
fred von Ardenne, przy po­
mocy skonstruowanej w je­
go laboratorium sondy pomia­
rowej. Sonda, mająca wymia­
ry prawie nieuchwytne na­
wet dla oka uzbrojonego w 
mikroskop, wprowadzona w 
pracujące serce, potrafi zare­
jestrować z drobiazgową do­
kładnością cały proces po­
przedzający zawał. Ten “mi- 
ni-szpieg” sercowych tajem­
nic jest tak mikroskopijny że 
w zestawieniu z nim włos od 
pędzla do golenia kojarzy 
mam się pod mikroskopem z 
belką drzewa. Wyjątkowe 
małe wymiary sercowego 
“szpiega” zadecydują o tym, 
że bez obawy uszkodzenia 
tkanki mięśniowej m o żn a 
wprowadzić sondę między 
włókna mięśnia sercowego, 
gdzie rejestruje ona z bezpre­
cedensową dokładnością pro­
cesy zawałowe.

Dokonane przy pomocy 
“mini-szpiega” pomiary ty­
godnik określa jako “sensację 
medyczną pierwszej rangi”, 
wyjaśniając że bliższe dane 
na temat wynalazku któremu 
'patronuje ministerstwo zdro­
wia NRD opublikowane zo­
stały właśnie w czasopiśmie 
medycznym NRD “Das Deut­
sche Gesundheitswesen”, nr 
38. Stwierdzenie, że przyczy­
ną zawału jest uszkodzenie 
mięśnia sercowego, pozwolić 
ma medycynie na bez porów­
nania skuteczniejsze leczenie 
tej największej epidemii w 
historii ludzkości, która już 
dzisiaj pochłania na świecie 
miliony ofiar. Świadomi za­
interesowania czytelników tą 
tematyką, przekazujemy syg­
nał o nowym wynalazku, nie* 
wolni jednak od sceptycyzmu 
jako że optymizm takich in­
formacji nieraz już okazywał 
się grubo przedwczesny.

E. G.
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Enroll In The Conversational 
Polish Course At Southwest College 

7500 So. Pulaski Rd.
For the first time, South- 

West College will introduce a 
course in Conversational Pol­
ish into the curriculum of its 
Adult Division Program. It 
is open to all men and women, 
18 years of age or over, re­
gardless of background.

Although this course is de­
signed to give the begining 
student the fundamentals of 
the Polish language, it is also 
suitable for all those who wish 
to improve their reading, writ­
ing and conversational skills. 
It will serve as a brush-up for 
tourists whose itinerary to 
Europe will include Poland. 
Featured also will be an in­
troduction to some lovely 
Polish folk songs.

In Chicago, where more 
people speak Polish than any 
other language, outside of 
English, the study of Polish 
Conversation, with its em­
phasis on an every day vocab­
ulary, will be a profitable in­
vestment for all professional 
people, legal, medical and 
business secretaries and exec­
utives as well as employees in 
industry, business, banking, 
government and education.

The Course in Polish Con­
versation will begin Friday, 
Oct. 15 and will be held every 
Friday from 7:30 to 9:00 P.M., 
for a period of 8 weeks. Appli­
cants will be accepted up to 
October 20.

The Polish Class will be 
conducted by Mrs. Wanda 
Rozmarek, who will also be 
teaching Polish on Thursday 
evenings during the Fall Term 
at Wright College Education 
Division. Mrs. Rozmarek, who 
is the author of “Polish for 
Americans” has taught Span­
ish and French in the High 
Schools of Boston and Polish 
at Columbia University, 
Scranton University and at 
Madonna High School. She 
was also for many years the 
Dean of Accredited Summer 
Courses in Polish at Alliance 
College.

White today for a registra­
tion blank for the Course in 
Conversational Polish to the 
Adult Education Division of 
Southwest College, 7500 So. 
Pulaski Rd., Chicago, Ill. The 
only charge will be a $1.00 
registration fee.

Midwest Old-Timers 
Annual Banquet

Saturday October 23rd
Another gala evening of 

comedy, songs, reunions, 
memories, soccer films and 
friendships has been planned 
by the Midwest Oldtimers 
Association to celebrate their 
nineteenth anniversary.

The festivities will start at 
6:30 p.m. on Saturday, Octo­
ber 23 at Old Prague Restau­
rant, 5928 W. Cermak Rd., 
Cicero when members and 
friends step up to the bar, 
followed by dinner at 7 p.m. 
This year the meeing is con­
fined to males only. There 
will be entertainment as 
usual featuring ‘*Bob and Ca­

rol,” followed by movies of 
a top European game involv­
ing Milan of Italy.

As usual there will be oth­
er surprises including the 
drawing of a soccer award 
and a special meritorious 
award to be announced at the 
meeting for a member in re- 
ognition of his continued de­
votion and support of the 
game.

Tickets are only $5.50 each 
and include dinner, entertain­
ment and the movies. They 
can be obtained from John 
Zdebski, 4629 Grace, Chicago 
or phone SP 7-9459.

College Basketball 
Doubleheaders At Stadium

An appearance by National 
Chanpion UCLA and return 
of Dp Paul, against North­
western, after a lapse of many 
years, are high spots of the 
33d season of college basket­
ball doubleheaders announced 
for Chicago Stadium.

Four twin bills sponsored 
by Loyola Uniwersity will 
get under way Saturday, Jan. 
22, with an afternoon show. 
The Ramblers will take on 
powerful Long Beach State at 
12:30 noon so that the game 
can be televised back to Cali­
fornia, followed by Iowa of 
the Big 10 against nationally- 
ranked South Carolina Game- 

, cocks coached by Frank Mc­
Guire.

The next weekend will see 
Chicago’s annual classic, back- 
to-back double headers of 
classic teams. On Friday, Jan. 
28, Johnny Wooden’s UCLA 
Bruins, bidding this season 
for their sixth consecutive 
NCAA title and eighth in 9 
yfears, will come in to face 
Loyola at 7:30, after which

Notre Dame and Illinois will 
take the floor in a renewal 
of their sizzling rivalry.

South Carolina, the next 
night, comes back—this time 
to engage Northern Illinois. 
The second game on Jan. 29 
is the eagerly-awaited Mar­
quette-Loyola encounter 
which will pit George Ire­
land’s Ramblers against a foe 
ranked in the top three of the 
nation last season.

The finale on Tuesday 
night, February 15 marks De 
faul’s acceptance of a gra­
cious invitation from Loyola 
to participate in the Stadium 
program. The local natural 
between Ray Meyer’s Blue 
Demons and Brad Snyder’s 
Wildcats will be the nightcap 
of a bill pitting Loyola against 
Wichita State in the opener.

Reduction of the twin bill 
season to the four cards this 
winter is the result of a deci­
sion to eliminate December 
presentations according to a 
Loyola spokesman.

TIPS SCALES OF JUSTICE -Fired in 1968 because her 228 
pounds seemed inappropriate to a physical education 
teacher in a San Francisco school. Miss Elizabeth Blod­
gett was ordered reinstated by the District Court of 

Appeals, which said she had been excellent.

Council 87 P.N.A.
Bowling League

S. Wiedeński—201-201 599
STANDINGS

w. L.
Team 5 ....... -_____ .11 4
E. Mares Pontiac _____ -11 4
Lipski's Tavern ________ -10 5
Cieśla Ridge F. H.______ _ 7 s
Sears Bank ............ . .. 7 8
Tom’s Liquors ____—___ .. 5 10
General Sausage _______ - 5 10
Mis-Fils _ __________ .. 4 11

Last week’s action saw E.
Mares Pontiac, tie Team 5 for 
first place by beating the Mis- 
Fits two games. Big man for 
Mares was Wenderski with 213— 
582. Also helping were: Masty 
496 and Pietraszek with 490. For 
the losers, tops were: O'Boyle 
440 and Foster 435.

Lipski’s Tavern seems to be on 
the move early this year. They 
won three games from General 
Sausage, (who are still looking 
for one bowler) with a tie third 
game and after rechecking the 
score they came out winners by 
one pin. High for the Tavern 
team were: S. Wiedeński, with 
201-197-201 for the night’s top 
sore of 599. M. Latka had 504. 
Best efforts for General Sausage 
was G. Girolamo’s 454 and M. 
Stefanski’s 421.

Sears Bank took two games 
from Ridge Funeral Home with 
the shooting of Tom Mikrut— 
205—531 and Tokarczyk—202— 
528. The tops for the Undertakers 
was Stuch with 210—533 and 
some help from De Core with 
524.

Toms Liquors moved out of 
last place by taking two from 
Team 5 with Zabłocki being top 
man with 492. Others pitching in 
were: Wieczorek 469 and Karbarz 
455. For the losing Team 5, Va- 
lenta had 224—584, Pocica 226— 
572 and Ortega 490.

If anyone is interested in spon­
soring Team 5, please contact 
Sam Guido at Prima Lanes BI 7- 
6776.

Average Speed 
Is 30 MPH

The average downhill speed 
of a good skier is usually 
about 30 miles an hour, far 
below the world record.

Fastest time ever clocked 
was turned in by Ralph Mil­
ler at Portillo, Chile in Aug. 
1955. He was timed at 105 
miles.

Did You Know 
That...

A valuable discovery has 
been made in finding the li­
bretto for the Opera “Chłopi” 
(Peasants), based on the clas­
sic work by Władysław Rey­
mont, Polish novelist. In 1926, 
the Polish bom composer Eu­
geniusz Walkrewicz set to 
music the poem written by 
Jan Sroka, Polish poet. The 
work was brought to Poland 
from Chicago.

XXX

Stanley Jasinski, popular 
Pol-Am radio personality, has 
opened a multi-million dollar 
TV station in Buffalo, N.Y. 
The station housed in an ul­
tra modem building whose 
antenna is higher than the 
Empire State Building, began 
broadcasting 17 hours daily 
in June.

xxx
Loop College in Chicago, 

IILinois is offering courses in 
numerous languages, includ­
ing Swahili. Conspicuously 
absent are courses in Polish.

xxx
Polish artists will be the 

first ones featured in an art 
exhibit in the newly-opened 
Rossly Gallery in Arlington, 
Va. Works of 20 Polish artists 
from the U.S., Poland and 
several other countries will 
be displayed.

6 Asian Nations 
Accept Bids 

To World Cup
New York (UPI) — Six 

Asian nations have accepted 
invitations to compete in the 
19th World Cup Golf Tour­
nament Nov. 10-14 in Palm 
Beach Gardens. Fla., James 
Linen, president of the Inter­
national Golf Association an­
nounced recently.

Nationalist China, Japan, 
South Korea, Singapore Thai­
land and the Philippines will 
be entered, bringing the field 
to 46 countries.

Australia, the defending 
cbameion, will be reoresent- 
ed by last year’s winners, 
Dave Graham and Bruce Dev­
lin. .Jack Nicklaus, this year’s 
PGA champion, and Lee Tre­
vino. the winner of the Brit­
ish CanpHicri nnd U S. opens, 
will represent the United 
States.

Sukces Konstruktorów 
Amerykańskich

Start pojazdu macierzyste­
go pociągu kosmicznego 
“Apollo-15” ze Srebrnego Glo­
bu na orbitę okołoksiężycową 
odbył się pomyślnie. Stwier­
dziliśmy to na własne oczy w 
chwilę wcześniej niż zameldo­
wał to w Hotiston dowódca 
wyprawy Dawid R. Scott

Ten start — przeprowadzo­
ny w nieziemskiej scenerii 
mogli obserwować wszyscy te­
lewidzowie świata. Mogą za­
świadczyć o jego pełnej tech­
nicznej sprawności. Kamera 
telewizyjna — kierowana z 
Ziemi, a zainstalowana na 
“Roverze” przeniosła obraz 
przez przestrzeń 380 tysięcy 
kilometrów. A przedtem do­
starczyła obrazu wszystkich 
ważniejszych poczynań obu a- 
stronautów amerykańskich na 
Księżycu.

I na ten fakt — wizualnej 
obecności nas wszystkich na 
Księżycu — podczas węzło­
wych prac przeprowadzanych 
tam przez Scotta i Irwina — 
należy zwrócić uwagę przy 
pierwszej — pobieżnej rzecz 
jasna — próbie oceny osta­
tniej ekspedycji księżcowej. Z 
lotu na lot coraz to sprawniej 
działa elektroniczna sieć prze­
kaźnikowa obrazu telewizyj­
nego.

Poza walorami czysto po­
znawczymi i kontrolnymi, 
potrzebnymi dla planowania 
kolejnych ekspedycji, poza e- 
lementami zdrowej sensacji 
naukowej, działającej wycho­
wawczo zwłaszcza na młode 
pokolenia naszego globu — 
łączność telewizyjna “na ży­
wo” tak sprawna i doskonała 
musi mieć doniosłe znaczenie 
psychiczne dla ludzi tam, na 
Księżycu.

świadomość, że każdy ich 
ruch, postój, gest jest przed­
miotem odserwacji i troski mi­
lionów musi wpłynąć na osła­
bienie owego uczucia pustki, 
sygnalizowanego przez pier­
wszych odkrywców Księżyca.

Drugim faktem, równie 
godnym uwagi, jest kilkakrot­
nie większa różnorodność prac 
badawczych w y k o n a n ych 
nrzez Scotta i Irwina na Księ­
życu.

Chodzi tu nie tylko o wy­
dłużenie — w stosunku do 
poprzednich wypraw — same­
go czasu przebywania na Księ­
życu poza macierzystą kabiną, 
ale przede wszystkim o wielo­
kierunkowy zakres prac ba­
dawczych bądź też organizują­
cych badania.

Dwa spacery “Roverem” — 
rzecz jasna były tego planu 
pozycją najbardziej widoko­
wą. Ale nie powinny nam one 
przesłaniać choć sukces space­
ru jest duży — faktów zain­
stalowania zespołów aparatu­
ry badawczej, przygotowanej 
do automatyzacji pracy przez 
wiele miesięcy do pobierania 
próbek księżycowych z pokaź­
nych głębokości 80 kilogra­
mów okruchów skalnych z 
Księżyca to największy jak 
dotąd transport na który cze­
kały pracownie badawcze na 
Ziemi. I to okruchów rozmai­
tych, z różnych powierzchni 
Srebrnego Globu.

Można zaryzykować takie 
porównanie: prace badawcze 
wykonane przez załogę “Apol- 
lo-15” na Księżycu równają się 
sumie wszystkich dotychczaso­
wych wypraw. A jak to okreś­
lili komentatorzy materiał u- 
zyskany w tej wyprawie bę­
dzie wymagał 30 lat pracy u- 
czonych nad jego zbadaniem.

Można więc pogratulować 
sukcesu konstruktorom ame­
rykańskim. Sukcesu uspraw­
nienia — i to w ciągu krót­
kiego okresu dzielącego nas od 
poprzedniego lotu — apara­
tury badawczej i przekaźniko­
wej używanej w Kosmosie. 
Wyciągnęli wszystkie wnioski 
z poprzednich wypraw, swo­
ich i sowieckich.

Narodowiec

Jak Będą Wyglądały 
Mieszkania Przyszłości

W Holandi dokonano cieka­
wego eksperymentu: jedno z 
mieszkań zostało przekształ­
cone w doświadczalny obiekt 
maksymalnej elektryfikacji. 
Firmy, produkujące elektrycz­
ne przyrządy użytku domowe­
go, zaopatrzyły je w 64 wyro­
by. Są to m. in. lodówka, au­
tomatyczna pralka, suszarka 
bielizny, żelazko, automat do 
zmywania naczyń, elektrycz­
ny nóż, różne miksery, elek­
tryczne kołdry, wentylatory, 
lampy nadfioletowe, radio, 
aparat telewizyjny, magneto­
fon, wideomagnetofon dykta­
fon, projektor, kino domowe, 
adapter itp.

W Tallinie oddano do użyt­
ku dom, uznany za najnowo­
cześniejszy w tym mieście. 
Każde z jego 700 mieszkań ma 
na zewnątrz taras a wewnątrz 
kominek.

Kariera tworzyw sztucz­
nych jest coraz bardziej zadzi­
wiająca. W niektórych kra­
jach oferuje się nawet kom­
pletne zestawy meblowe, o 
różnych kształtach i kolorach, 
które w domu wystarczy nad­
muchać za pomocą pompki za­
łączonej do nabytego towaru. 
Jeżeli jakiś mebel jest chwi­
lowo zbędny, wystarczy wy­
puścić z niego powietrze i 
schować do szuflady Podobno 
meble takie są również prak­
tyczne co zabawne, zwłaszcza, 
gdy np. swawolny synek wy­
puści powietrze z fotela, na 
którym tata czyta gazetę.

Jedna z firm brytyjskich o- 
feruje do sprzedaży obrazy, 
które służyć mają jako dodat­
kowe źródło ogrzewania mie­
szkania.

Stosuje się do tego płyty 
nagrzewające się do tempera­
tury żądanej po włączeniu do 
sieci. Obraz wydrukowany 
jest na cienkiej, barwionej fo­
lii aluminiowej, oprawionej 
wraz z płytą, w ramy.

W Paryżu oferuje się do o- 
grzewania mieszkań elektry­
czne dywany cieplne, będące 
kombinacją pluszowej powło­
ki i urządzeń ogrzewających 
podłogę. Dywan składa się z 
kilku warstw: dolnej izolacyj­
nej, następnie folii aluminio­
wej, odbijającej promieniowa­
nie cieplne, pokładu metalicz­
nych elementów grzejnych, 
warstwy pianki gumowej i w 
końcu właściwego dywanu. 
Grubość wszystkiego wynosi 1 
cm.

W Japonii skonstruowano 
urządzenie, umożliwiające 
“przeniesienie” do pokojów, 
których okna wychodzą na 
północ, słonecznego światła i 
ciepła. Urządzenie to instaluje 
się na dachu domu. Przy po­
mocy rur, płaszczyzn i wklę- 

' słych zwierciadeł skierowuje 
. ono i rozprzestrzenia po poko­
ju słoneczne promienie.

Stwierdzono, że przy porno- 
1 cy tego urządzenia w zim­

nych, wychodzących na pół­
noc pokojach można podno­
sić temperaturę do takiej, jaka 
powinna panować w miesz­
kaniu.

Architekci z 17 krajów, któ­
rzy obradowali w Nassau na 
Bahamach, doszli do wspólne­
go wniosku, że pomieszczenia 
mieszkalne, mające tradycyj­
ny kształt czworokąta, wpły­
wają ujemnie na psychikę 
człowieka, jego samopoczucie 
oraz rozwój intelektualny. 
Znacznie korzystniej i zdro­
wiej będzie podobno czuł się 
ich zdaniem człowiek w mie­
szkaniu w kształcie koła lub 
elipsy.

W Japonii i Stanach Zjedno­
czonych postanowiono już za­
cząć w przyszłym roku budo­
wę domów mieszkalnych w 
postaci wysokich walców.

Narodowiec

Nowy Film 
Skolimowskiego

Zurich, (DP) — Film Je­
rzego Skolimowskiego o za­
chęcającym tytule “Drogi do 
morderstwa” idzie w Zurychu 
już trzeci tydzień i ma świet­
ną prasę. Aktorzy Jane Asher, 
John Moulder-Brown i Diana 
Dors zbierają pochwały 
(“ruhrend” — wzruszające). 
Ogromne całostronicowe ogło­
szenia. Prasa zachęca: “pięt­
nastoletni zabija dwudziesto- 
dwu letnią (rzeczywiście!). 
Przyjemne słowa poświęca 
się Polańskiemu, który przy 
pomocy Skolimowa kiego 
stworzył swój zawsze najlep­
szy film “Nóż w wodzie”. Nie 
widziałem “Dróg do morder­
stwa” — i nie wybieram się.

KFV.

85 Urodziny 
Ben Guriona

Tel Aviv, (UPI) — W dniu 
85 urodzin “ojca nowoczesne­
go Izraela” Ben Guriona 
wszyscy wybitni przywódcy 
izraelscy z premierem panią 
Goldą Meir i prezydentem Iz­
raela Zelmanem Shazarem na 
czeje złożyli mu wizytę w po­
łożonej na pustyni Negev ma­
łej wiosce Sdeh-Boker gdzie 

i solenizant z własnego wyboru 
od lat zamieszkuje.

700-letni Dąb 
Pod Kołobrzegiem
Gdańsk. — W rejonie Koło­

brzegu w leśnictwie Bagicz, 
rosną rzadkie okazy drzew. 
Znajdują się tu: siedlisko da­
glezji z rodziny jodłowatych 
oraz dwa stare dęby.

Wiek najstarszego -określa 
się na 700 lat, czyli jego “mło­
dość” przypadła na okres rzą­
dów dynastii Piastów.

Cer-

Wełniana tunika i szorty (hot pants) 
model Pierre Cardin.

DZIAŁ 
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Bez Kobiet Francja 
By Zbankrutowała

Obok lalek i lafirynd, Fran­
cja miała zawsze miliony ko­
biet pracowitych, rozumnych, 
oszczędnych, dobrych gospo­
dyń czy pań domu, poza tym 
świetnych kucharek, dzięki 
którym przeciętna rodzina 
francuska jadała dużo lepiej, 
niż angielska rodzina królew­
ska w Buckingham Palace. 
Od wojny to się częściowo 
zmieniło. Gdy chodzi o kuch­
nię, jest wyraźne i jaskrawe 
pogorszenie: gotowe dania 
barowe, kupione w supermar­
kecie albo konserwy zastępu­
ją dawne sosy, ciasta i piecze­
nie: to wielki minus. Ale biu­
ra są od wojny zalane przez 
kobiety. Ale szkolnictwo jest 
w 80% domeną kobiet. Ale 
coraz więcej sklepów i rze­
miosła trzymają kobiety. — 
Znam staruszkę, która obok 
mnie ma kram na ulicy, gdzie 
sprzedaje pory, marchew, po­
midory, wstaje eo dzień o 4 
rano, by pojechać do Rungis, 
sprzedaje, stojąc na wietrze 
czy deszczu cały dzień, wraca 
do swej izdebki o 9 wieczór, 
ryzykując eo nocy, że ją za­
mordują bo cały swój kapita- 
lik trzyma pod materacem. 
Inna staruszka, — kaleka od 
wielu lat, szyje, robi popraw­
ki, i jej szwalnia służy, jako 
klub dla jej rówieśniczek z 
całej ulicy, które, zrobiwszy 
zakupy na skromny wdowi po­
siłek, nie mają co robić i przy­
chodzą do niej na plotasy i 
wspominki. Ale poza tym no­
tuję, że w najlepszych dzien­

nikach jest coraz -więcej pod­
pisów kobiecych, i to traktu­
jących o najtrudniejszych te­
matach. Literatura, malars­
two, muzyka są aalane twór­
czością kobiecą, dajmy na to, 
że nie najwyższej klasy. W 
moim kościele, ksiądz się o- 
granicza do odczytania Ewan­
gelii i Kanonu: poza tym to 
kobiety z zapałem odczytują 
listy św. Pawła, urywki ze 
Starego Testamentu i z Ak­
tów Apostołów, Gradual, róż­
ne modlitwy; to zakonnica x 
energią kieruje od ołtarza 
chórami. W moim banku, w 
dodatku amerykańskim, dru­
gim największym na świecie, 
na piętrze dyrekcyjnym, gdzie 
dają klientom rady oo do in­
westowania kapitałów, pra­
wie już nie ma mężczyzn; —• 
pod okiem jednego Ameryka­
nina, zresztą mówiącego wy­
bornie po francusku, to same 
Francuzki dyskutują z klien­
tami zalety Eurodcdara albo 
emisyj w Luksemburgu, to 
kobiety zawierają kontrakty 
i umowy, odpowiadają na te­
lefony i pytania klienteli. Jed­
nym z powodów tego stanu 
rzeczy jest to, że Francuzki 
mają większe talenty języko­
we, niż Francuzi, a w banku 
amerykańskim w Paryżu na­
wet najmniejsi urzędnicy, cóż 
dopiero prokurenci, muszą 
być dwujęzyczni. Bez kobiet, 
Paryż by nie dał sobie rady 
nawet przez jedną dobę.

WAZ 
(Dziennik Polski — Londyn)

Jajka “w Koszulkach” 
z Pikantnym Sosem

8 jaj, sól, łyżka octu. Na 
sos: % szklanki majonezu, 2 
gotowane żółtka, % szklaki 
śmietany, sól, pieprz, sok z cy­
tryny, szczypiorek, zielona 
pietruszka, kilka marynowa­
nych grzybów, 1 małosolny 
ogórek, 1 oczyszczony solony 
śledź.

Przygotować sos: majonez 
rozetrzeć z żółtkami i śmieta­
ną, przyprawić na ostro, do­
dając zieleniny i resztę usie- 
kanych składników. W nie­
wielkim rondelku zagotować

Ogórki Kiszone
Małego rozmiaru ogórki na­

dają się najlepiej do kiszenia 
w słojacłh Ogórki muszą być 
dobrze oczyszczone i płukane 
w zimnej wodzie zanim je się 
poukłada w słoje. Na spód 
słoja włożyć kopru, listek wi­
nogronu lub wiśni, mały zą­
bek czosnku i kawałek chrza­
nu. Wypełnić słój ogórkami i 
zalać wrzącym płynem, jaki 
poniżej podajemy:
14 filiżanek wody
2 filiżanki octu 

% filiżanki soli
Zagotować płyn i zalać 

ogórki do pełna. Natychmiast 
' zakręcić na nowe wierzchy i 
gorące słoje wstawić do goto- 

■ wanej wody. Pozostawić aż 
wystygną.

2 szklanki wody, osolić, dodać 
ocet. Następnie do dwóch fili­
żanek wbijać ostrożnie po 1 
jajku i następnie ostrożnie 
wpuszczać je do wrzątku z 
octem i solą. Gotować na nie­
wielkim ogniu po 3 — 4 minu­
ty (tak by ścięło się dobrze 
białko), po czym wyjmować 
cedzawkową łyżką do rondel- 
ka z pokrywą. Po ugotowaniu 
wszystkich jaj — wyłożyć je 
na półmisek, posypać zieleni­
ną — oddzielnie podać sos w 
sosierce i surówkę lub zielony 
groszek czy fasolkę szparago- 

i wą.! ...

Rady Praktyczne
I Naszyjniki z pereł będą b. 
! modne w sezonie jesienno- 
I zimowym, zwłaszcza perły w 
; kolorze złocistym. Modne na- 
! dal “obroże” są bardziej odpo­
wiednie dla kobiet wysokich 
i szczupłych.

XXX

W pokazie mód Shannon 
Rodgers, suknie i pulowery 
projektowane przez Jerry Sil- 
vermana, o długich i bardzo 

i szerokich u dołu rękawach 
cieszyły się uznaniem klientek 

j i przedstawicieli prasy.
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Wacław Zuchniewicz

125 Lat Zakładów HCP
Poznań jest miejscem, tra­

dycyjnych, dorocznych tar­
gów krajowych i międzynaro­
dowych. We wrześniu br. w 
jego morach toczyły się obra­
dy VI Kongresu Techników 
Polskich. Ważnym tym wyda­
rzeniem w życiu przemysło­
wym kraju uczczono szczegól­
nie prężny ośrodek przemy­
słowy Wielkopolski. W czasie 
®brad kongresu inżynierowie 
i technicy z całej Polski od­
wiedzili największe zakłady 
tego miasta, Zakłady Przemy­
słu Metalowego H. Cegielskie­
go, które w br. obchodzą ju­
bileusz 125 lat swego istnie­
nia.

Kim był twórca tych zakła­
dów? Hipolit Cegielski uro­
dził się w 1815 r. w Ławkach 
koło Gniezna. Po studiach w 
Berlinie i uzyskaniu doktora­
tu z filozofii powrócił do kra­
ju, osiadł w Poznaniu, obej­
mując posadę nauczyciela 
gimnazjum. Młody wówczas 
filolog wiele uwagi poświę­
cał historii literatury polskiej 
i językoznawstwu. Napisał na­
wet kilka rozprawek z zakresu 
literatury oraz podręcznik 
“Nauka poezji.” Jednakże nie 
tylko nauką interesował się 
młody nauczyciel. Czynny był 
także w różnych organiza­
cjach społecznych, kultural­
nych i gospodarczych, które 
przeciwwstawiały się wzma­
gającej się wtedy w zaborze 
pruskim fali germanizacyjnej. 
Ta patriotyczna postawa Ce­
gielskiego nie mogła podobać 
się władzom pruskim, toteż 
wkrótce władze szkolne po­
zbawiły go prawa nauczania 
w szkole.

Hipolit Cegielski nie zała­
mał się, z filologa przedzierz­
gnął się bardzo szybko w han­
dlowca i działacza gospodar­
czego, a także i publicystę. 
Już w 1846 r. powołał do ży­
cia placówkę handlową zakła­
dając w Bazarze sklep z ma­
szynami i narzędziami rolni­
czymi, który bardzo szybko 
przekształcił w fabrykę. Ma­
szyny rolnicze i narzędzia pro­
dukowane w fabryce Cegiel­
skiego zdobyły sobie pełne 
poparcie rolników polskich. 
Propagując gorąco program 
pracy organicznej Cegielski 
zachęcał do wykorzystywania 
przez polskich przemysłow­
ców osiągnięć techniki. Sam 
daje przykład, zakładając w 
ramach swej fabryki odlewnię 
żelaza. W tym okresie Cegiel­
ski zajmował się już tylko 
stroną handlową i ogólnym 
kierownictwem firmy, zleca­
jąc troskę o stronę techniczną 
inż. A. Leinweberowi. Fabry­
ka Cegielskiego stwarzała du­
żą konkurencję firmom nie­
mieckim, dostarczając w tych 
latach bogaty asortyment ma­
szyn rolniczych i narzędzi, a 
m.in. i kosiarki konne, 17 ty­
pów pługów, żniwiarki, ko­
parki, brony, radia, wypiela- 
cze, siewniki, szklarnie, kiera­
ty, gniotowniki, śrutowniki, 
parowniki, roztrząsacze do 
sztucznych nawozów. Wyra­
zem postępu technicznego i 
inwencji właściciela było u- 
ruchomienie w 1860 r. pro­
dukcji lokomobil parowych.

Prowadzenie fabryki nie 
wyczerpuje jednak energii ży­
ciowej Cegielskiego; ma czas 
na pracę społeczną i wydaw­
niczą. W latach 1848-1850 wy­
dawał i redagował z powodze­
niem “Gazetę Polską.” W kil­
ka lat po tym stał się współ­
założycielem “Dziennika Po­
znańskiego,” który redagował 
od 1859 do 1863 r.

Hipolit Cegielski nie zdążył 
zrealizować wszystkich swych 
ambitnych planów, w 1868 r. 
umarł przedwcześnie. Zakła­
dami na zlecenie rodziny 
przez kilka lat kierował Wła­
dysław Bentkowski, po czym

NOWY KIESZONKOWY

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI

Trwała oprawa z plastiku

Cena $2®® 
(wraz z przesyłką) 

także 
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Zamówienia należy kierować 
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 N. Milwaukee Avenue 

Chicago, Ill. 60622 
(Uwaga — za zaliczeniem 
pocztowym, C.O.D. książek 
nie wysyłamy). 

w 1880 r. przejął je na wy­
łączną własność syn Hipolita 
— Stefan Cegielski. Były to 
już wteddy poważne zakłady 
mechaniczne, zatrudnia j ą c e 
ponad 300 robotników i dy­
sponujące — poza wspomnia­
ną odlewnią — kuźnią, kotlar- 
nią, warsztatem mechanicz­
nym, ślusarskim, blacharskim, 
stolarskim i obszernymi ma­
gazynami. Wyroby Cegielskie­
go znane były poza granicami 
zaboru pruskiego, brały bo­
wiem udział w licznych wy­
stawach i targach, uzyskując 
liczne odznaczenia i medale. 
Ta popularność zmusiła dy­
rekcję zakładów do organizo­
wania zbytu towarów i przy­
bliżenia produkcji do klienta. 
Cel ten osiągnięto zakładając 
własne składy w Inowrocła­
wiu, Ostrowie Wielkopolskim, 
Kruszwicy, Koninie. Zawier­
ciu i Warszawie, przez pewien 
okres czasu zakłady Cegiel­
skiego utrzymywały własne 
przedstawicielstwa handlowe 
w Kijowie, Stanisławowie i w 
Bukareszcie. W rękach Cegiel­
skiego zakłady pozostawały 
do 1899 r., po czym zostały 
przejęte przez Towarzystwo 
Akcyjne które zapoczątkowa­
ło dalszy ich rozwój.

Kierowali wtedy nimi ko­
lejno dyrektorzy: Kazimierz 
Antoniewicz, Julian Suszczyn- 
ski, inż. Henryk Suchowiak, 
Władysław Żelazowski, Sewe­
ryn Samulski, dr Adam Krę- 
glewski. Warto dodać, że na 
rok przed wybuchem I wojny 
światowej wszystkie maszyny 
i urządzenia zakładów korzy­
stały już z napędu elektrycz­
nego.

Z wojną Zakłady H. Cegiel­
skiego wyszły stosunkowo o- 
bronną ręką, co więcej zaraz 
w zaraniu pierwszej niepodle­
głości otworzyły się przed 
nimi nowe możliwości szyb­
kiego rozwoju. Toteż Towa­
rzystwo Akcyjne nabyło wów­
czas kilka sąsiadujących z za­
kładami fabryk poniemiec­
kich, co zapewniło im przede 
wszystkim rozwój przestrzen­
ny. Począwszy od 1920 r. za­
kłady podejmują korzystną 
dla siebie i kraju produkcję 
taboru kolejowego.

Dalszy skok produkcyjny 
nastąpił w latach 1936-37, kie­
dy to w ramach tworzenia w 
Polsce Centralnego Okręgu 
Przemysłowego Zakłady H. 
Cegielskiego zbudowaływ 
Rzeszowie fabrykę obrabiarek 
i sprzętu wojskowego. Stan 
zatrudnienia wynosił wówczas 
7,200 robotników. W zakła­
dach prawie zapomniano o 
produkcji maszyn rolniczych, 
fabryki pełną parą dostarcza­
ły na rynek krajowy i na eks­
port wagony towarowe i oso- 
bowę, wagony restauracyjne 
oraz parowozy, jak również i 
obrabiarki.

Pomyślny rozwój zakładów 
został zahamowany wybu­
chem II wojny światowej. Za­
kłady wyszły z niej silnie zde­
wastowane. Uruchomienie za­
kładów nastąpiło już w łutym 
1945 r. Pracę podjęło wtedy 
1,100 robotników, którzy uru­
chomili jako pierwszą fabry­
kę parowozów. Odbudowa za­
kładów postępowała bardzo 
szybko, bo czynne były 4 fa- 
tegoż roku czynne były 4 fa­
bryki, a w 1946 r. pracowało 
7 fabryk.

W latach następnych zmie­
niał się schemat organizacyj­
ny zakładów, zmieniano rów­
nież i ich nazwę, by ostatecz­
nie, począwszy od 1956 r., 
przyznać im właściwą nazwę, 
obowiązującą dotychczas: Za­
kłady Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski — Poznań.

Ustabilizowała się także, 
począwszy od 1963 r., produk­
cja 10 fabryk, wchodzących w 
skład tych zakładów. Obecnie 
zakłady specjalizują się w wy­
twarzaniu taboru kolejowego 
oraz dla potrzeb okrętownic- 
twa zespołów prądotwórczych, 
złożonych z silnika wysoko­
prężnego i prądnicy.

Nie trzeba udowadniać, że 
osiągnięcia techniczno-pro­
dukcyjne zakładów idą z bar­
dzo poważnym dorobkiem w 
zakresie spraw socjalnobyto- 
wych 20 tysięcznej załogi.

(KAI)

Myśli
Lepiej rozumieć mało niż 

rozumieć źle.
Anatol France

• • •
Wędkarze wolą łowić bez 

świadków, nie chca by ktoś 
widział jak wyglądają z wodv 
żelastwa uczepione na pustym 
haczyku.

Ramon Gomez de la Serna
• • •

Żenić się w wieku 50 lat 
z 18-letnią dziewczyną to 
brać przykład z analfabetów, 
którzy kupują książki w na­
dziei. że czytać je będą przy­
jaciele.

Louis Ricard

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 18-GO PAŹDZIERNIKA (OCT.) 1971

Katyń w Angielskiej 
Izbie Lordów

Co Robi Gomułka?

Londyn (DP) — Dalszym 
ciągiem debaty o zbrodni ka­
tyńskiej w Izbie Lordów było 
pytanie zgłoszone przez lorda 
St. Oswalda, które wywołało 
krótką wymianę zdań z przed­
stawicielem rządu.

Lord St. Oswald, wiceprezy­
dent APS i APCS, zapytał 
“rząd JKM na jakiej podsta­
wie, negatywnej lub pozytyw­
nej, minister stanu w mini­
sterstwie . zdrowia i opieki 
społecznej (chodziło o lorda 
Aberdare, który w debacie 
odpowiadał imieniem rządu), 
stwierdził, występując w i- 
mieniu rządu JKM 17 czerw­
ca, że w ONZ rząd JKM nie 
ma absolutnie możności zaję­
cia stanowiska w sprawie, 
którą jest zamordowanie 14,- 
500 polskich oficerów, jeńców, 
w czasie gdy Polska była 
czynnym, lojalnym i cenio­
nym sojusznikiem tego kraju 
(W. Brytanii).”

Lord Aberdare odpowie­
dział, że zwrócił uwagę, iż dy­
skutowano mord i zaginięcie 
polskich oficerów na teryto­
rium sowieckim, ale nie wspo­
mniał o ONZ. Na powtórne 
twierdzenie lorda St. Oswal­
da, iż chodziło o Narody Zjed­
noczone, przedstawiciel rządu 
ponownie oświadczył, że nie 
wymieniał ONZ.

Wówczas lord Shin we 11 
(Labour Party) zapytał lorda 
Aberdare, czy nie uważa, że 
“Organizacja Narodów Zjed­
noczonych ma możność zaję­
cia stanowiska (locus standi) 
w takich sprawach, dotyczą­
cych postanowień karty ONZ. 
Chociaż mogą być różne po­
wody polityczne lub inne, 
sprzeciwiające się wznowie­
niu tej ponurej sprawy, lub 
też powody dla ukrywania in­
formacji o niej, czy jednak 
lord (Aberdare) nie uważał­
by iż mogłoby przynieść pew­
ną korzyść, jeśli ONZ, powo­
łując się na Kartę, zwróciła 
się do Związku Sowieckiego

Szwedki znalazły się nagle 
w niebezpieczeństwie! . . . 
Wychodzą z mody! . . . Mam 
na myśli szwedzkie modelki w 
Ameryce, do niedawna uwa­
żane za stworzone wprost 
przez naturę do tego zawodu.

Wychodzą z mody, bo się 
okazało, że są zbyt “płas­
kie”. ... To co dotąd poczy­
tywano im za zaletę teraz sta­
ło się brakiem. WieJkie ame­
rykańskie agencje modelek 
jak: “Eileen Ford”, “Willhel- 
mina”, “Stewarts” poszukują 
dziś dziewczyn o kształtach 
pełniejszych, bardziej zaokrą­
glonych niż szwedzkie.

Chorobliwa chudość “a la 
Twiggy” — skończyła się! Ei­
leen Ford rokrocznie jeździła 
z Ameryki do Szwecji — 
przeważnie do Goteborga — 
bo tam znajdowała najwięcej 
modelek o kształtach opływo­
wych ... I tam właśnie od­
kryła swoje super-gwiazdy 
Ulle Bomser i Bunille . . .

Dziś Sztokholm i Goteborg 
nie są już na trasie jej od­
krywczych podróży . . . Uwa­
ża ona nadal, że Szwedki ma­
ją bardzo miłe rysy i piękne

Myśśli Wybrane
O przyjemne wspomnienia 

trzeba troszczyć się znacznie 
wcześniej.

P. Horbiger• * •
Każda abstynencja jest do­

brą rzeczą pod warunkiem, że 
uprawia się ją z umiarem.

Irlandzkie
* • •

Szatan wykazuje najwięk­
szy spryt, gdy wmawia lu­
dziom, że go nie ma.

Goethe
• • *

Nie godzi się człowieka 
więcej cenić niż prawdę.

Sokrates
♦ * ♦

Wiara jest jak sklepienie z 
którego cegłę wyjąwszy — 
wszystko runie.

Ignacy Kraszewski

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 20 Paźdz.
Tow. Synowie Piasta, Grupa 

1214 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w środę, dnia 20go 
października w sali PLAV, pnr 
3024 N. Laramie. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków o 
liczne i punktualne przybycie.

Zarząd: J. Kogut — prezes; C. 
Rożek — sekr. prot. 

po informacje dla wyświetle­
nia faktów?”

Lord Aberdare przyznał, że 
ONZ ma możność zajęcia sta­
nowiska w tej sprawie, ale 
jemu chodziło o wyjaśnienie 
stanowiska rządu JKM, na co 
lord St. Oswald wyraził obu­
rzenie, że rząd mógłby twier­
dzić, iż kraj nasz (W. Bryta­
nia) mógłby nie zająć stano­
wiska co do losu ok. 15,000 
oficerów i to w odniesieniu do 
czasu, gdy byli naszymi sprzy­
mierzeńcami w czasie wojny.

Przedstawiciel rządu (lord 
Aberdare) starał się wykazać 
różnicę pomiędzy stwierdze­
niem, iż rząd brytyjski nie jest 
kompetentny w sprawie mor­
du i zaginięcia polskich ofice­
rów jakie nastąpiło na tery­
torium sowieckim a aspektem 
moralnym tej sprawy. Rów­
nocześnie jednak przeciwsta­
wił się ponownemu otwarciu 
debaty w formie pytań i od­
powiedzi.

Stanowisko prasy brytyj­
skiej jest coraz wyraźniejsze 
w sprawie Katynia. Jak pisał 
Peter Simple w “Daily Tele­
graph” nie ulega wątpliwości, 
że rosyjscy komuniści wymor­
dowali polskich oficerów... 
jest równie niewątpliwe, iż 
przywódcy sojuszniczy byli 
świadomi prawdy, ale zajęli 
stanowisko wykrętne lub wy­
mijające w obawie obrażenia 
rządu sowieckiego. Rząd bry­
tyjski, jak to wykazała deba­
ta w Izbie Lordów nadal u- 
trzymuje to stanowisko, za­
pewne z tych samych powo­
dów. Przecież ten sam rząd 
sowiecki pozostaje nadal przy 
władzy..

Autor rubryki “Way of the 
World” przypomniał powie­
dzenie Churchilla do gen. Si­
korskiego, że zabitych nie da 
się przywrócić do życia. Ale 
— pisze dalej Peter Simple — 
po 30 łatach jest na pewno 
pożądane ustalenie winy choć­
by przez szacunek dla ofiar i 
dla prawdy historycznej.

nogi, no ale są zbyt “płaskie”. 
Pani Ford, której obroty ro­
czne dochodzą do 10 milionów 
dolarów, szuka więc teraz no­
wego typu modelek: we Wło­
szech, w Jugosławii, w Grecji, 
Hiszpanii, a także w Brazylii.

Przyznaj e, że pod względem 
figury Hiszpanka nie może 
równać się ze Szwedką, ale 
za to jest bardziej kobieca ... 
Bardziej też i tu i tam . . . 
“rozwinięta”.
Najpoważniejsza konkurent­

ka pani Ford, Willhelmina, 
bardzo się cieszy z tego obro­
tu sprawy. Ma bowiem kilka 
gwiazd-modelek, których wy­
miary odpowiadają nowym 
wymaganiom ... Nazywa też 
nową modę — renesansową. 
Jej zdaniem zwycięża zwykła 
uczciwość, gdyż kobieta chce 
po prostu być taką, jaką stwo­
rzyła ją natura.

Nie chce się podawać za coś 
czym nie jest. Wilhelmina 
przepowiada, że ten nowy 
prąd odbije się również w 
dziedzinie kosmetyków i 
zmniejszy ich użycie . . .

Ona sama była kiedyś su­
per-modelką. Powiada teraź 
że kobiety zaczęły buntować 
się przeciw modelkom-długim 
i płaskim, które kazano 'im 
naśladować . . . Wiedziały, 
że nigdy takie nie będą. A co 
ważniejsze, nie chciały tak 
wyglądać . . . Modelki w sty­
lu “desek do prasowania” 
wprawdzie nie znikną, a- 
le (zdaniem Willhelminy) 
wpływ ich coraz bardziej bę­
dzie się zmniejszać . . . Przy­
szłość należy do kształtów za­
okrąglonych.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, syn i brat nasz ś.p.

Milton J. Sanicki
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 16-go października, 1971 
roku, przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 20-go października, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1410-12 N. 
Ashland Ave, do kościoła Św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cecelia (z domu Albrecht), 
żona; Anna, matka; Albert i 
Genevieve Stern pak. brat i sios­
tra wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Drabanski Funeral Home 
Telefon AR 6-2934.

W Warszawie wprowadzo­
no telewizyjną “Trybunę O- 
bywatelską,” zawierająca od­
powiedzi na listowne lub te­
lefoniczne zapytania. Ostat­
nio odpowiadającym był se­
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski.

Jedno z pytań dotyczyło 
obecnych losów W. Gomułki. 
Olszowski odpowiedział, że 
Gomułka mieszka w Warsza­
wie, nie prowadzi działalno­
ści politycznej i jest na eme­
ryturze, a także się leczy.

Na pytanie o możliwość 
sprowadzenia do kraju pro­
chów gen. Władysława Sikor­
skiego, padła odpowiedź:

Władze gotowe są to uczy­
nić, prochy generała W. Si­
korskiego zostałyby pocho­
wane z należytymi honorami. 
Powinny one spocząć w kraju, 
o którego wyzwolenie generał 
walczył.

Olszowski nawiązał do py­
tań dotyczących polityki ka­
drowej. Przypomniał on, że 
nastąpiło wiele zmian na kie­
rowniczych stanowiskach po­
litycznych, w resortach i in­
nych instytucjach. Wprowa­
dzono jednolite, sprawiedliwe 
kryteria oceny kadr. Sprawie- 

t
Wszystkim krewnych i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz, śp. 

Frank A. Bednarz 
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami. dnia 15go października, 
1971 roku, o godzinie 6:50 wie­
czorem, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 7741 N. Orio­
le, Niles, Illinois.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19go październi­
ka, o godzinie 9:30 rano, z 
Olson Funeral Home, pnr. 6471 
N. Northwest H-wy, do ko­
ścioła St. John Brebeuf, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Josephine (z domu Thomas), 
żona; James. (Sandra), syn i 
synowa; Julia (Walter) Wrobel; 
Anna (Thomas) Placek; Estel­
le (James) Chatterton i Walter 
(Rose), siostry, brat, szwagro­
wie i bratowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Olson Funeral Home 
Telefon 774-3333. 

dliwie wyważając zasługi i 
błędy w kilku przypadkach 
Biuro Polityczne uznało za 
celowe zaproponować osobom 
o zasługach w walce o wol­
ność i budowę kraju stanowi­
ska zgodne z ich doświadcze­
niem politycznym. Nie może 
być jednak mowy — dodał 
sekretarz KC partii — o po­
woływaniu ich w przyszłości 
na wysokie stanowiska par­
tyjne lub państwowe.

W Polsce obowiązuje zasa­
da oddzielenia nauczania reli- 
gii od szkoły. Religia może 
być nauczana w specjalnych 
punktach katechetyoz n y c h, 
przy czym państwo przycho­
dzi tym punktom z pomocą 
finansową. Przeniesienie nau­
ki religii poza obręb szkoły 
jest jedną z gwarancji wol­
ności sumienia. Szkoła nie 
prowadzi propagandy atei­
stycznej, staramy się formo­
wać światopogląd uczniów w 
oparciu o racjonalne podsta­
wy naukowe.

Z Watykanem przeprowa­
dzono wstępne rozmowy, któ­
rych następna runda odbę­
dzie się w Warszawie.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza ś.p.

Katarzyna A. 
0 chała

(z domu Bugala)
Czł. Tow. Jefferson Park Gr. 
850 ZNP, i Zjedn. Polki w Am. 
Gr. 88 po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzond Św. Sakramentami, 
dnia 17-go października, 1971 
roku, o godzinie 4:45 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 19 października, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 5774-76 W. 
Lawrence Ave., do kościoła Św. 
Konstancji a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław J. mąż; Mitchell 
(Virginia); Raymond (Helen) 
i Alice (John) Kaczmarek, 
dzieci; wnuki i wnuczki wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Kowachek Funeral Home 
Telefon 545-3800.

t
Wszystkim krewnym 5 znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka 
moja, siostra i ciocia nasza, ś. p.

Stanisława A. 
Handzel

(córka śp. Stanisława Handzel. 
pasierbica śp. Stanisława Pie­
karz, siostra śp. Lottie Zibrid) 
Członkini Tow. Obrona Pol­
skiego Morza Grupa 2823 ZNP; 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 16 
października, 1971 roku, o go­
dzinie 10:10 przed południem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19go październi­
ka, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2644- 
46 N. Central Avenue, do ko­
ścioła św. Jakuba, a stamtąd 
na cmentarz Queen of Heaven 
do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Zofia Piekarz (z domu Ku­
ta), matka; Frank S. (June) 
Handzel, Alice (Joseph) Men­
del, Edward R. (Mary) Pie­
karz, bracia, siostra, bratowe 
i szwagier; siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się! — 
Jan Baran-
Telefon: — NA 2-1488.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz i zięć 
mój, ś. p.

Edward S. Tabor
(syn śp. Stanisława i śp. Rose, 
brat ś. P- Estelle Lucas, zięć, 
ś. p. Władysława Kapustka) 
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 16go października, 
1971 roku, o godzinie 11:20 
przed południem, przeżywszy 
lat 45.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19go październi­
ka, o godzinie 10-ej rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2644- 
46 N. Central Avenue, do ko­
ścioła Św. Genowefy, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych,, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Evelyn (z domu Kapustka), 
żona; Steven, Cheryl i Patricia, 
syn i córki; Emily (John) Szu­
ba, i Bruno Lucas, siostra i 
szwagrowie; Zofia Kapustka, 
teściowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran.
Telefon: — NA 2-1488.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
stryj nasz ś.p.

Jan Liber
Członek Tow. Władysława Rey­
monta Grupa 2418 ZNP; Tow. 
Gen. W. Sikorskiego Grupa 304 
ZNP, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 16-go października, 
1971 w starszym wieku.

Pogrzeb odbęędzie się w śro­
dę, dnia 20-go października, o 
godzinie 9:30 rano z Wolniak 
Funeral Home pnr. 5700 So. 
Pulaski Rd., do kościoła Naj­
słodszego Serca Jezusa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rose i Robert Pearson, brata­
nica z mężem Stanley i Nellie 
Liber bratanek z żoną wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Wolniak. - Telefon PO 7-4500

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz ś.p.

Jan Bolbot
Członek Tow. Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy Nr. 859 
ZPRK, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
15-go października, 1971 r., o 
godzinie 8:45 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto-
■ rek, dnia 19-go października, o 

godzinie 9-ej rano z zakładu
i pogrzebowego pnr. 6000 N. Mil­

waukee Ave. do kościoła Św. 
Trójcy a stamtąd na cmentarz 

j Św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną .

i Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 

| i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Wolnik) żona; 
Janina Jurczyk i Helena, córki; 
Czesław Czarnik, zięć; Zofia 
Sawko z mężem Juliuszem i 
(Michalina w Polsce), siostry; 
Sandra Panagopoulos z mę-

■ żem Thomas, wnuczka; Jan 
Czarnik wnuk, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B.F. Malec i Synowie

I Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia 
nasza ś.p.

Katarzyna Kolak
(z domu Starzyk; żona Ś.p. Józefa; siostra Ś.p. Zofii 

Kuciemba, Ś.p. Anny Motyka i Ś.p. Jana Starzyk)
Członkini Tow. M.B. z Lourdes i Tow. Apostolstwa Modlitwy 

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 17-go października, 1971 o godzinie 10:00 rano, 
w podeszłym wieku. Zwłoki można odwiedzać dzisiaj po godzinie 
7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20-go października, o 
godzinie 9:30 rano z Dulski Funeral Home pnr. 2100 W. 18-ty 
Place do kościoła Św. Anny a stamtąd na cmentarz Zmatwych- 
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria. Towns i Zofia (Edward) Kusinski, córki i zięć; Henryk 
(Marion) Kolek i Mitchell (Jerry) Kolek, synowie i synowe; 16 
wnucząt, 15 prawnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się — Jan J. Dulski 
Telefon CA 6-1973.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka moja i siostra 
nasza ś.p.

Urszula Danek
Po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 

Św. Sakramentami, dnia 15-go października, 1971 roku, o godzinie 
11:50 w nocy, przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 października, z 
Fruland Funeral Home, Morris, Illinois, do kościoła Immaculate 
Conception w Morris, Ill., a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego w Justice, HI., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dr. Terrence 3. Danek, mąż; Annette, córeczka; Mary Stacho­
wicz, matka; John i Joseph Stachowicz, bracia; Józef i Łodzią Malec 
(z pierwszego męża Danek) wraz z całą rodziną

Po informacje: Telefon 523-6081.
 (18,19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza ś.p.

Anna Lewicka
(żona. Ś.p. Bolesława; matka Ś.p. Leony Drzymała)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., i Senior Citizens 
przy par. Św. Heleny, po długiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 16-go października, 
1971 r., o godzinie 1-ej w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 października, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1006 N. Western Ave., do 
kościoła Św. Heleny a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 majomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena Gondela, Józefa (Czesław) Przybyło, Stanisław Drzy­
mała, córki i zięciowie; Frank Gondela, Jr.; Chester Przybyło, Jr.; 
Carol (Stefan) Kubiatowski, Michael i Maryann Drzymała, wnuki 
i wnuczki; 5 prawnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kirsten Funeral Home 
Telefon AR 6-3378.

Szwedzkie Modelki 
w Niebezpieczeństwie



Po Układzie 
Berlińskim

Po ostatecznej formalizacji 
zawartego układu Czterech 
Mocarstw w sprawie statusu 
Berlina i pewnego wprowa­
dzenia w życie jego postano­
wień, przypuszcza się, że licz­
ne rządy zachodnie, nie wyłą­
czając Stanów Zjednoczonych 
uznają formalnie komunis­
tyczny reżym Wschodnich 
Niemiec.

W ślad za tym, prawdopo­
dobnie, zarówno Niemcy Za­
chodnie jak i Wschodnie bę­
dą się ubiegać o członkostwo 
Narodów Zjednoczonych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 Rano 
— i — 

2:00 - 3:00 Po Południu 
oraz

Sobota 
1:00 - 2:00 Po Południu 

WTAQ (1300)

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 0:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
Dr. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mar. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 • 9 wiecz.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 18-GO PAŹDZIERNIKA (OCT.) 1971

Informacja Dotycząca Planu 
“Polskość” w Pobieżnym Skrócie
Zanim plan “Polskość” zo­

stanie opublikowany, prag­
niemy podać do wiadomości, 
co następuje:
Co To Jest Plan “Polskość?”

Plan “Polskość” stanowi 
akcję popularyzatorską mają­
cą na celu przywrócenie wła­
ściwych perspektyw amery­
kańskiej grupie etnicznej, któ­
ra tworzy nieodłączną część 
amerykańskiej mozaiki lu­
dów.

Plan jest finansowany z 
funduszu pół-miliona dola­
rów, które P. Edward J. Pi- 
szek, prezydent “Mrs. Paul’s 
Kitchens, Inc.” Philadelphia, 
firmy produkującej mrożone 
artykuły żywnościowe, prze­
znaczył dla Orchard Lake 
Center for Polish Studies and 
Culture. Fundusz ten jest 
przeznaczony na akcję popu­
laryzatorską.

Dyrektorem planu jest Ks. 
Władysław J. Ziemba. Prezy- 
dent-Rektor Szkół w Orchard 
Lake (Seminarium św. Cyry­
la i Metodego, Kolegium Naj­
świętszej Marii Panny i Szko­
ły Wyższej Najświętszej Ma­
rii Panny.

Koordynatorem planu jest 
P. Robert Geryk, dyrektor 
“The Orchard Lake Center 
for Polish Studies and Cul­
ture.” Pan Jan Krukowski, 
Senior Vice President, Bar- 
ton-Gillet Co., w Baltimore 
spełnia funkcje doradcy. Pan 
Robert Snowden, wicedyrek­
tor wykonawczy przy panu 
Piszku jest zastępcą Koordy­
natora. Pan Ronald Buchow- 
ski, wicedyrektor Reklamy 
Szkół w Orchard Lake, jest 
wicedyrektorem planu "Pol­
skość.”
Cel Planu “Polskość.”
a. Przedstawić pełny obraz 

wspaniałej, tysiącl e t n i e j 
historii Polski;

b. Informować wszy s t k i c h 
Amerykanów o wkładzie 
Polaków i Polskich-Amery- 
kanów do cywilizacji.

c. Wywołać poczucie zdrowej 
dumy wśród Amerykanów 
polskiego pochodzenia z po­
wodu pochodzenia ich 
przodków;

d. Zachęcić do studiowania 
historii i kultury polskiej 
jak i języka Polskiego;

e. Stworzyć odpowiednią at- 
m o s f e r ę sprzyjającą do 
większego udziału Ame­
rykanów polskiego pocho­
dzenia na Amerykańskim 
forum publicznym;

f. Umożliwić każdemu otrzy­
mywanie publikacji doty­
czących spraw polskich.

Czas Akcji,
Konferencja prasowa zapo­

czątkowująca plan: “Pol­
skość” odbyła się dnia 29 
września, i971, o godzinie 
11:30 rano w Sali Kasztano­
wej Zamku na terenie Or­
chard Lake.

Pierwsze ogłoszenie seryjne 
ukazało się na łamach dwóch 
wielkich dzienników detroic- 
kich w tygodniu zaczynają­
cym się 12-go października.

Ponadto w październiku 
pierwsze ogłoszenie zostanie 
opublikowane w szeregu pol­
sko-amerykańskich dzienni­
ków na terenie Stanów Zjed­
noczonych.

Drugie ogłoszenie ukaże się 
w jednym z większych dzien­
ników Detroit w tygodniu 
rozpoczynającym się 19-go 
października, a w drugiej zaś 
gazecie w tygodniu następ­
nym. Ten nawzajem zmnie- 
niający się porządek będzie 
kontynuowany aż do czwarte­

go z kolei ogłoszenia. Całość 
serii obejmie od dwunastu do 
szesnastu różnych ogłoszeń 
ukazujących się w ciągu pół 
roku.

Detroit zostało wybrane na 
rozpoczęcie planu “Polskość” 
ponieważ:
a. Żyje tutaj bardzo dużo Po- 

laków-Amerykanów (600,- 
000);

b. W pobliżu znajduje się Or­
chard Lake ze swoim O- 
środkiem Polskich Studiów 
i Kultury;

c. W środowisku tym odczu­
wa się żywe zainteresowa­
nie i duże odczucie pocho­
dzenia etnicznego;
Ośrodek Studiów i Kultury 

Polskiej w Orchard Lake zo­
stał wybrany do przeprowa­
dzenia akcji z następujących 
względów:
a. Jest to Zakład Naukowy— 

dlatego przygotowuje wy­
kwalifikowany per s o n e 1, 
wychowawców, Polskich- 
Amerykanów i Polaków ze 
starego kraju;

b. Będąc Zakładem Nauko- 
kowym, posiada zaplecze— 
bibliotekę, archiwa, galerię 
sztuki;

c. The Orchard Lake Center 
for Polish Studies and Cul­
ture jest jednym ośrodkiem 
tego rodzaju w Stanach 
Zjednoczonych; posiada dy­
rektora, który jest profe­
sorem języka polskiego i 
znawcą spraw polskich; po­
siada pracowników biuro­
wych oraz urządzenia u- 
możliwiające przeprowa­
dzenie tego rodzaju akcji.

d. Orchard Lake jest najstar­
szą i najbardziej znaną Pol­
sko-Amerykańską placów­
ką o charakterze nauko­
wym i religijnym;

Przyszłość
Po ukazaniu się piątego o- 

głoszenia, planu “Polskość” 
zostaną udostępnione doda­
tkowe publikacje np.: płyta z 
muzyką Polsko-Amerykańską, 
książka ilustrowana, krótkie 
historie Polski i Polskich- 
Amerykanów, antologia utwo­
rów polskich, wydanie ilu­
strowane poezji po angielsku.

W związku z pierwszym o- 
głoszeniem posiadamy nastę­
pujące materiały:
a. Poland — książka. Wspa­

niała książka o dziełach 
sztuki, przygotowana z my­
ślą o czytelnikach amery­
kańskich. Książka zawiera 
ponad dwieści kolorowych 
rycin i jest wędrówką his­
torii Polskich, jej zabyt­
kach, ośrodkach sztuki i 
nauki. Wydaniu towarzy­
szy komentarz dotyczący 
polskiej historii, geografii 
i kultury;

b. Broszura — 48 — stronico­
wa, kolorowa broszurka za­
wierająca szczegóły o wiel­
kich osiągnięciach polskich 
artystów, naukowców, mę­
żów stanu, myślicieli, przy­
wódców religijnych. Nie- 
oszacowany przewodnik do 
poznania wkładu dokona­
nego przez Polaków w 
Ameryce i na świecie;

c. Plakat — wielobarwny, o 
rozmiarach 23 na 35, wspa­
niały, ozdobny plakat uka­
zujący na pierwszy rzut 
oka wielkich Polaków oraz 
ich znaczenie dla postępu 
wiedzy i sztuki. Tak przy­
gotowany, że można spo­
strzec co się w danym mo­
mencie wydarzyło w róż­
nych dziedzinach — na 
przykład — w medycynie, 
literaturze, prawie i muzy­
ce.

Wonne Kwiatki z Oślej Łąki
Cytaty z warszawskiej “Po­

lityki”:
W warszawskim Ogrodzie 

Saskim trwają zajęcia prak­
tyczne z wychowania obywa­
telskiego dla przedszkolaków. 
Utworzono tam kolejki do 
huśtawek, w których dzieci 
wdrażają się do dorosłego ży­
cia.

• ♦ ♦
Rozpoczęto budowę drogi z 

Krzelowa przez Bugaj do 
Raszkowa. Kiedy prace pod­
jęto, wieś Bugaj należała do 
gromady Tarnowa, którą zlik­
widowano, a obecnie wieś ta 
znajduje się w obrębie gro­
mady Matyczkowo. Wobec te­
go postanowiono w owej 
GRN, że droga nie będzie bie­
gła do Bugaja, lecz skierowa­
no ją przez Białowieżę do Mo- 
tyczkowa. Z drugiej strony, 
z Raszkowa należącego do 
gromady Słubia, drogę budu­
je się po staremu, wedle daw­
nych planów — w kierunku 
Bugaja. Ludzie małej wiary 

i twierdzą, że oba odcinki drogi 
| się nie zejdą, ale nie trzeba 
I być pesymistą: droga się po­

łączy po okrążeniu kuli ziem­
skiej. » • •

W “Głosie Szczecińskim” 
napisano, że uczeni nie chcą 
pisać podręczników szkol­
nych, bo dostają za nie śmie­
sznie niskie honoraria: “bar­
dziej opłaca się napisać kry­
minał, niż podręcznik dla 
szkół”. A przecież, sądząc po 
niektórych podręcznikach, je­
dno nie wyklucza drugiego.• ♦ . ♦

Żeby dokonać formalności 
objęcia mieszkania kwaterun­
kowego nowy posiadacz musi 
odbyć jedenaście spacerów do 
siedmiu instytucji. Niektóre 
odwiedza dwukrotnie i trzy­
krotnie. Szczegółowa analiza 
tych spacerów, dokonana me­
todą ściśle naukową, wykaza­
ła, że petent mógłby wszyst­
kie kartki wypełnić i podpisać 
w jednym biurze ADM, albo 
w kwaterunku, i to w prze­
ciągu kwadransa. Inna rzecz, 
że wówczas obywatel nie 
miałby zaprawy spacerowej, 
niezbędnej do zgłaszania u- 
sterek i reklamacji już po ob­
jęciu mieszkania.

* PRACA MĘSKA
JANITOR

Needed for Loop office building. 
We want an ambitious man who 
is interested in advancing himself 
to a supervisor position. Applicant 
must speak English and Polish.

927-6908
Ad No. A-459

Zalecenia
Gierka 

Dla Prasy
Warszawa, (DP) — Na spe­

cjalnej naradzie redaktorów 
naczelnych prasy, radia i te­
lewizji w Warszawie, Gierek 
w dłuższym przemówieniu 
wyznaczył osobiście, środkom 
masowego przekazu zadania 
w okresie przed zjazdem par­
tii.

W obecności szefa biura 
prasowego KC partii Gierek 
zalecił, aby dziennikarze kon­
centrowali się na planie pię­
cioletnim, na potrzebach ży­
cia codziennego, na “proble­
mach demokracji socjalistycz­
nej” i na dalszym “umacnia­
niu kierowniczej roli partii”. 
Prasa “m u s i” propagować 
program partii, ułatwiając je­
go zrozumienie i “walcząc o 
poparcie społeczne progra­
mu”.

Jednocześnie, starając się 
złagodzić te “zalecenia”, Gie­
rek podkreślił, że wytyczne 
przędz jazdo  we ogłoszone 
przez partię na ostatnim ple­
num KC “nie załatwiają jesz­
cze wszystkiego” i nie są 
“ostatecznym słowem”.

Gen. Westmoreland 
w Europie

Gen. William C. Westmore­
land, który dowodził wojska­
mi amerykańskimi w Wiet­
namie przez cztery lata, przed 
nominacją na Szefa Sztabu 
Armii, odbywa obecnie in­
spekcyjną podróż odwiedza­
jąc jednostki amerykańskich 
sił zbrojnych w Europie.

Amerykańscy żołnierze w 
Europie dowiedzieli się od ge­
nerała Westemoreland’a, — że 
obecnie będą mieli pierwszeń­
stwo w otrzymaniu lepszego 
uzbrojenia, przeszkolenia i u- 
rządzeń mieszkalnych.

Adiutanci gen. Westmore- 
land’a wyjaśniają, że w związ­
ku z bardzo szybkim wycofy­
waniem amerykańskich od­
działów frońtowych z Połud­
niowego Wietnamu, — Armia 
Amerykańska w Indochinach 
zaczyna szybko tracić swoją 
uprzywilejowaną i nieomal 
monopolistyczną pozycję, w 
odniesieniu do wyposażenia i 
treningu.

Jak Wybierają 
Delegatów Na Zjazd 

Partii w Polsce?
Warszawa (DP). — Rozpo­

częto już w partyjnych orga­
nizacjach wielkich zakładów 
przemysłowych na Śląsku wy­
bory delegatów na zjazd Par­
tii, który ma się odbyć w gru­
dniu — podaje “Trybuna Lu­
du”. Zasada wyborów jest na­
stępująca: delegaci będą “wy­
bierani” w stosunku 1 na 
1,400 członków i kandydatów 
partii.

Wybiera się ich na partyj­
nych konferencjach woje­
wódzkich, oraz bezpośrednio 
na konferencjach zakłado­
wych w przedsiębiorstwach, 
których organizacje partyjne 
liczą ponad 700 członków i 
kandydatów. Zastosowano ty­
pową dla Gierka “taryfę ul­
gową” obliczoną na pozyska­
nie robotników; “Trybuna Lu­
du” notuje, że jeżeli w danym 
zakładzie organizacja partyj­
na liczy ponad 2,100 członków 
wybiera się już 2 delegatów.

“Tex” Watson 
Uznany Winnym 

7 Morderstw
Los Angeles, Calif. (UPI) — 

Ława Przysięgłych po kilku­
dniowych naradach, uznała 
we wtorek, Charles “Tex” 
Watson, winnym udziału w 
morderstwie siedmiu osób w 
domach Tatę - LaBianca. Ta 
sama Ława Przysięgłych mu­
si teraz podjąć decyzję, czy 
wydać na Watsona wyrok 
kary śmierci czy też dożywot­
niego więzienia.

Watson, lat 26, jak twier­
dzili jego obrońcy, znajdował 
się pod hipnotycznym wpły­
wem Charles Mansona, wy­
konując jego rozkaz zamordo­
wania wraz z wspólniczkami 
Mansona, pięć osób w domu 
Tate, a dwie osoby w domu Le 
Bianca. Wśród ofiar mordercy 
w domu Tatę, znajdowała się 
Sharon Tatę, żona polskiego 
reżysera filmowego Romana 
Polańskiego.

Manson h trzy jego wspól­
niczki zostały skazane na karę 
śmierci za udział w tych mor­
derstwach.

* PRACA MĘSKA * KONTRAKTORZY * KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO. 

MA 6-0634 lub 889-4448

BUMPER 
STRAIGHTENERS

Immediate Openings 
Work in beautiful Oregon or 

Sunny California. 
Excellent pay and benefits. 

Call or Write:
(213) 639-0276 

HEADNALL INC.
1418 S. Alameda 

Compton, Calif. 90221 
BUMPER POLISHERS 

(Oregon Only)
MŁODEGO MĘŻCZYZNĘ 

w Wieku 21 - 40 
mówiącego po polsku z mecha­
nicznymi zdolnościami przeszkoli­
my w ekspedycji, odbiorze towa­
rów, obsłudze maszyn formiar- 
skiej i do cięęcia drutu.

Zaplata do omówienia.

Zróbcie Raz — A Dobrze ! 
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny 

KOMPLETNE PRZERÓBKI-!
Reperacje, wewnątrz i zewnątrs. 

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem. 

489-5000

* PRACA ŻEŃSKA
LITERNICTWO~Z.~427-2541

panienkiTpanie!
283-0025

POTRZEBNY DO SCHRONISKA
Posługacz i Mężczyzna 
Do Zmywania Naczyń.

Zgłoszenia:
GARDEN VIEW 

CONVALESCENT HOME 
6450 N. Ridge SH 3-8700

DOŚWIADCZONY 
MĘŻCZYZNA 

w wieku 25 - 40, mówiący po pol­
sku potrzebny do pracy przy mon­
tażu kabli. Doświadczony formiarz 
i znający maszynę “Artos”. Do 
zajęć należy pomoc obecnemu 
personelowi produkcyjnemu.

283-1246

MACHINE SHOP 
ASSISTANT

Variety of shop duties, including 
light delivery. Must have machine 
shop experience. Paid holiday and 
vacations. Profit sharing, free life 
insurance and free hosp. Salary 
open. See Ronny Black.

A. I. T. INDUSTRIES
8221 N. Kimball 

Skokie, Ill.

Help Wanted Men 
WATCHMEN 
JANITORS

Full time.
5 day week.

9:30 P.M. to 7:00 A.M. 
Must speak English. 

APPLY

Henri Fayette, Inc.
2735 W. Armitage Ave.

Terrific Openings For 
EXPERIENCED

MECHANICS
Openings on 2nd and 3rd shifts.

CIRCULAR SINGLE 
KNITMACHINES.

Excellent opportunity for 
steady work. 

Rapidly expanding Company. 
Paid Fringe Benefits. 

Wonderful working conditions.
Call (717) 628-5465 

ATLANTIC COAST 
TEXTILE

Rte. 61, 
Pottsville, Pa. 17901

JOURNEYMEN

Diesel Mechanics
(Union Wages)

NAUCZCIE SIĘ

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
j Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tek p. Kouba
749-4820 lub 485-0487

Berwyn Automation School, 
Inc. 

6832 W. Cerinak, Berwyn

NURSE’S AID 
For Convalescent Home 

Wanted.
GARDEN VIEW 

CONVALESCENT HOME 
6450 N. Ridge SHeldrake 3-8790

WAITRESSES
Private Club — Loop Location. 

Monday thru Friday.
11 a.m. - 2:30 p.m. 

No Tipping.
29 S. a Salle — 12th Fir.

ST 2-7348
ALERT FEMALE

To Monitor Closed Circuit 
T. V. Security System

In Loop area for night shifts and 
weekends. No experienced neces­
sary. Must speak and understand 
English.

Apply in person
160 E. Grand Ave.

Room 305
Wednesday or Thursday

10 to 3 p. m.
KOBIET DO LEKKIEJ 
PRACY FABRYCZNEJ 

Nauczymy.
Firmowe • świadczenia.

ACME COIL A 
TRANSFORMER CO. 
1400 W. Wrightwood

An Equal Opportunity Employer

CLERK - TYPIST
Experienced with account receiv­
able. Union shop. Many company 
benefits.

PRODUCE TERMINAL
1550 Blue Island Avenue 

243-1550

* PRAM

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI
I KOBIETY

• “SHIPPING AND 
RECEIVING CLERK”
Trochę doświadczenia, trochę 
angielskiego.

• DOZORCY BUDYNKÓW:
Mężczyzna i kobieta (może być 
mąż i żona). Muszą posiadać 
auto i trochę mówić po 
angielsku.

KOBTETYPermanent Positions
Excellent Benfits

CAL
376-7276

JANITOR

* Pomoc Domowa

DEPENDABLE WOMAN

* PARCELE

POTRZEBNA opiekunka do dzie­
cka 3 dni w tygodniu. 342-2006.

WORKING COUPLE NEEDS 
COMPANION - HOUSEKEEPER 
for elderly man and two school 
age children. Live in or go. Salary 
open. References. Some English 
necessary.

PARK RIDGE — 692-3649

MEN AND WOMEN 
Part, Time & Full Time.

Be first in your neightborhood to 
sell this fantastick Cosmetic Skin 
Care Product. Field sales or house 
parties. Great commission.

Phone: 772-1239
An Equal Opportunity Employer

FOR WORKING MOTHER 
Dependable experienced woman. 
Live in. Housekeeping, child care. 
14-12-2. Must love children. Must 
drive. Good salary & home for 
right person. References. Some 
English necessarv. Winnetka.

446-1196
After 6 p.m. & weekends.

Over 40, 
Simple Light Janitor Work
Cleaning Office and Restrooms.

(5 day week) 
Monday thru Friday. 

Hours 1:30 P.M. to 10 P.M.
GOOD SALARY and BENEFITS.

COOK-HOUSEKEEPER
One school aged child. Experi­
enced and recent references. 
Live in own room, bath ąnd 
TV. Excellent salary. Must 
speak English. Near North.

372-3456

CALL
Mr. Conway or Mr. Finik

Phone 644-8820 
North Loop

NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Próżne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim, ze strumykiem przy 
dobrej drodze. Blisko szkół i skle­
pów. $1,100 wpłaty. Na dogodne 
spłaty.

231-1025

KOBIETY I MĘŻCZYZNY
Do sprzątania biur 

w Elk Grove Village
muszą mieć własne auto, aby móc 
dojechać. Angielski nie wymagany
Telef. Mrs. Mazurek — 539-1041 
8:30 rano do 12-ej w południe.

• DO PRACY PRZY 
POKRYWANIU METALEM 
(“Laminating”)
przy małych częściach. Muszą 
trochę mówić po angielsku.

• GOSPODYNI DOMU
i OGRODNICZKA
W wieku 25-35 lat. Praca i mie­
szkanie na Florydzie dla am­
bitnej, odpowiedzialnej i uczci­
wej osoby. Angielski nie ko­
nieczny.

MĘŻCZYŹNI
• OPERATORZY “PUNCH 

PRESS” i “SET-UP MEN”
Potrzebne doświadczenie i tro­
chę angielskiego.

• OPERATORZY “PRESS 
BRAKE” i “SET-UP MEN”
Potrzebne doświadczenie i tro­
chę angielskiego.

AMPOL
EMPLOYMENT AGENCY

Mówimy Po Polsku

1212 N. ASHLAND 
Tel. 235-8040

Wanted
General house work, one day 
week. Steady, in Buffalo Grove. 
Prefer own transportation, or will 
pick-up.

537-4979

* AUTA
'63 PONTIAC — 775-6923
MAŁY 19G9 PONTIAC—772-8924?

★ DOMY
5.»00 Zachód—5200 Północ 

1% piętrowy Stucco, 1x5, 1x4, olej-— 
sprężonym powietrzem ogrzewani 
pełen bezment, niskie podatki, spadek 
— muszę sprzedać. Do parafii S-.v. 
Konstancji 2 bloki. — $26.900.

COIN REALTY 
278-3888 

“nowe
Z 3 SYPIALNIAMI 
Murowane Ranches

1% łazienki, wbudowane urjgdze- 
nia, wyprawione tynkowane ścia­
ny, dębowe wykończenia, pełen 
bezment. Modele można obejrzeć 
pnr.:

3847 N. OKETO 
oraz 6253 N. HARLEM

DAVID J. CAHILL
Generalny Kontraktor 

622-3343

★ IomTZ INTERESEM
PRZEZ WŁAŚCICIELA tawerna 
w pełni wyposażona oraz budynek 
na sprzedaż. 583-4046 po 4ej po 
południu.

★ Domy Poza Chicago
RIVERSIDE, ILL.

Przez właściciela, blisko stacji 
kolei Burlington, nowy piękny 
luksusowy z 3 umeblowanymi 
mieszkaniami; 2—z 3 sypialniami 
i 2 łazienkami; 1—z 2 sypialniami 
i 1 łazienką. Ochładzane, wiele 
miejscą na parking, doskonałe po­
łożenie, w niskiej 80-ce.

81 PINE ST.
Po umówienie dzwonić: 447-6215

Elk Grove Village
Nieskazitelny dom 3 sypialnie 
TYPU RANCH, wszystkie przy­
rządy wliczone. Dywany. Szopa 
na narzędzia, przylegający garaż 
i dodatki łącznie. Bliska szkół, za­
kupów, kościołów. Ładnie zagos­
podarowany teren.

Wspaniała Oferta.

$29,500
FLEMMING & ASSOC.

Realtors Tel. 593-1270

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, słoneczne, świeżo od­
nowione, 3-cie piętro, centralnie 
ogrzewane. Sylwestrowo, — 342- 
0180.
6 POKOI — bez dzieci. 3523 W. 
Ever-green.

NA WACŁAWOWIE
6 POKOI

Do wynajęcia. Ogrzewane. 
Blisko szkół i dobra transpor- 
tacja. Telefonować:

777-1507
5-POKOJOWE mieszkanie, 2-gie 
piętro, w dzielnicy Cragin. Tel.: 

622-2673
4 POKOJE, 2-gie piętro —$60, 
1257 N. Cleaver.
4 POKOJE — gazowym piecem 
ogrzewane, zgłoszenia na 2-im pię­
trze z frontu. 5235 S. Bishop.
FRANCISZKOWO — 3 pokoje 
w basemencie, ogrzewane, kuch­
nia. lodówka, trochę mebli. 1241 
N. Keeler.

★ INTERESY
BY OWNER

Modern nursing home licensed 
for 19 beds. Room for expansion. 
Frame building. — Automatic 
sprinkling system. Fully equipped 
kitchen. Full basement. 1 acre 
land. Located edge of town. City 
water and all conveniences. — 
Priced for quick sale. $90,000. 
Half down to responsible buyer.

LAKE GENEVA 
NURSING HOME 
Lake Geneva Blvd.

Lake Geneva, Wise. 53147 
(414) 248-2816

ir Ogrzewanie
POLSKA obsługa ogrzewania. Te­
raz czas na wyczyszczenie wasze­
go pieca. Reperujemy i przerabia­
my. — 439-3348._______________

★ POSIADŁOŚCI
POZAMIEJSKIE

NA SPRZEDAŻ
4 rodzinny budynek

mieszkalny_______$22.500
40 akrów terenów

myśliwskich_______S 4,000
140 akrowa farma _____ $32,000
80 akrowa farma --------$15,000

BOREK REALTY
Rt. 3,

Wisconsin Rapids, Wise. 54494 
(715) 884-2429 _

★ PRZEPROWADZKI
HENNESSY MOVERS
Call today—Move today.

7 days a week.
227-5486

★“RUMMAGE- SALEI ■ ■. - - ■ -----..
RUMMAGE sale w Irving Park 
Lutheran Church, 4057 N. Hard­
ing, w poniedziałek, 18 paździer­
nika, od 2-8:30 wieczorem, we 
wtorek, 19 października, od 9 ra­
no do 2 po południu.
RUMMAGE SALE w piątek 22go 
października od 12:30 — 8:30 wie­
czorem, w basemencie kościoła St. 
Richard Episcopal — 5101 West 
Devon.

’ I 
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KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane sa przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00 
Książki................. . . I

Doskonałe na Prezenty.
/umówienia wraz « naleaytośeia nadsyłać ualeiy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Małżeństwo 
i Kalkulator

W piątek, sąd okręgowy w i 
Chicago przyznał rozwód dla i 
pary młodych ludzi, którzy I 
spotkali się dzięki maszynie 
kalkulacyjnej i pobrali się po­
tem. Rozwód przyznano po 
wysłuchaniu wzajemnych o- 
skarżeń, iż oboje skłamali — 
przy kalkulatorze. — 27-letni i 
John R. Colon oświadczyć, iż ) 
żona jego 27-letnia Joan nie J 
ujawniła swej właściwej wagi, 
a Joan zarzuciła mężowi, iż > 
len skłaniał przy kalkulatorze, | 
iż lubi podróżować. Sędzia I 
Sheldon Brown zarządził roz­
wód i przyznał jej pierwotne j 
nazwisko panieńskie i dom 1 

I młodej pary, zaś John otrzy­
mał ich wspólną oszczędność 

iw banku w sumie $5000. |

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malam—Dziennika Zwiazkowega

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

PoólIJeU I* •wain bIWrtan
Książką ta drukowana litograflec- 
ni* * kolon* brunatrm Śliczni* 
się orzedstawta Rozmiar 6t£x1t 
160 stron Rysunków
Podpisy P“d Rysunkami w tceyka 
eolskim i angielskim

* CA • »«•«»»*« 
Ceas soestswa

Zamówienia ,wrax i należności* nadsyła* na Iety:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
l’f»l Milwaukee Are. Chirac* 22 PI

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK. 18-GO PAŹDZIERNIKA (OCT.) 1971

Jak Oran Mensik Ociekł 
z Wiezienia Na Wolność?

LeRoy Gramling, taksów­
karz w Williamsburgu, w sta­
nie Pennsylvania, ujawnił, że 
wywiózł z więzienia z farmy 
więziennej w pobliżu Allen­
wood, Pa., Orana Mensika, — 
który, jako właściciel w Chi­
cago banku City Savings As­
sociation przy 1656 W. Chi­
cago Ave., poszkodował drob­
nych depozytorów na około 
$28 milionów. Wśród poszko­
dowanych większość stanowi­
ła Polonia, a wśród nich było 
wielu, których depozyty w ka­
sie Mensika stanowiły osz­
czędność całego życia na star­
sze lata.

Według opowiadania tak­
sówkarza Gramlinga Mensik 
zatelefonował o godz. 10:10 
rano w poniedziałek, dnia 11 
października po taksówkę z 
restauracji motelowej, położo­
nej w odległości 2 mil od far­
my więziennej.

O godz. 10:45 taksówkarz 
zabrał Mensika spod restau­
racji i zawiózł go do Williams- 
portu, za co Mensik zapłacił 
mu $5.10 i dał jeszcze 20 cen­
tów napiwku. Gdy taksówkarz 
Gramling spotkał Mensika w 
motelu, to Mensik był ubrany 
w zwykłe cywilne ubranie, 
bez kapelusza lub czapki na 
głowie i w ręce trzymał śred­
niej wielkości teczkę. Nadto 
Mensik miał na ręce płaszcz 
letni. Mensik palił cygara, gdy 
spotkał się z taksówkarzem. 
Przedstawił się taksówkarzo­

wi jako taksator domów prze­
znaczonych do zburzenia w tej 
okolicy.

Powiedział dalej, że jedzie 
do Pittsburgha na zawody 
sportowe. Następnie zapytał 
taksówkarza j-ak daleko jest 
do lotniska w Williamsburgu, 
gdzie go oczekuje przyjaciel, 
którego samochód jest tam w 
reperacji.

Dalej Mensik pytał się, że 
jak spotka się z przyjacielem 
w Williamsporcie, to jak da­
leko jeszcze stamtąd jest do 
Pittsburgha, na co otrzymał 
odpowiedź, że 5 godzin jazdy.

Taksówkarz Gramling pod­
wiózł Mensika do lotniska 
Williamsport, gdzie Mensik 
kupił bilet lotniczy do Pitts­
burgh a, płacąc gotówką $24. 
Samolot lecący do Pittsburga 
robił w locie jeden przystanek 
w Phillipsburgu. Nie wiado­
mo więc, ozy Mensik tam nie 
wysiadł, — czy też poleciał 
wprost do Pittsburgha.

Mensik przebywał na far­
mie więziennej w Allenwood, 
dokąd został niedawno prze­
niesiony z więzienia federal­
nego w Lewisburgu. Farma w 
Allenwood ma minimalne wa­
runki bezpieczeństwa, bo nie 
ma ani murów, ani płotów.

Pozostaje więc tajemnicą do 
wyj aśnienia, kto p r z e n iósł 
Mensika na tę farmę i dlacze­
go o jego ucieczce z farmy 
więziennej w poniedziałek po­
dano dopiero w piątek.

Warszawa (DP) — Po raz 
pierwszy na sesji Stowarzy­
szenia PAX wystąpił oficjal­
nie przedstawiciel reżymu wi­
ceminister Skarżyński, szef 
urzędu do spraw wyznań. By­
ła to specjalna sesja w 25 
rocznicę powstania PAX-u na 
której Bolesław P i as e c k i, 
przewodniczący Stowarzysze­
nia, nakreślił historię jego 
działalności. Następnie Skar­
żyński pochwalił PAX za to, 
że od lat konsekwentnie dążył 
do normalizacji stosunków 
między państwem a Kościo­
łem. PAX, jak wiadomo, słu­
ży) wielokrotnie partii jako 
instrument dywersji w łonie 
duchowieństwa.

Skarżyński nakreślił rów­
nież przyjęte przez reżym za­
sady “normalizacji” stosun­
ków z Kościołem i Watyka­
nem. Było to oficjalne oświad­
czenie polityczne. Reżym, za­
pewnił Skarżyski, będzie roz­
różniał między potrzebami re­
ligijnymi społeczeństwa, któ­
re się “zaspokoi,” a postawami 
politycznymi, które naruszają 
porządek społeczny. Wyraził 
nadzieję, że te “antagonistycz- 
ne’’ akty Kościoła należą już 
do przeszłości. Reżym zda­
niem Skarżyńskiego chce o-

siągnąć trwałe a nie przejścio­
we i kompromisowe porozu­
mienie z Kościołem. Trwa­
łość porozumienia musi się 
opierać na dwóch podstawo­
wych zasadach: władze koś­
cielne muszą uznać raz na za­
wsze “socjalistyczny ustrój” 
państwa, zaś władze państwo­
we “uszanują raz na zawsze 
trwały charakter religijnej 
działalności Kościoła.” Osiąg­
nięcie takiego porozumienia, 
zdaniem przedstawiciela reży­
mu, wymaga ozasu.

Skarżyński powiedział rów­
nież. że rozmowy z Watyka­
nem będą kon t y n u o w a n e. 
Przeszkodą na drodze porozu­
mienia z Watykanem jest jego 
zdaniem fakt, że Stolica Apo­
stolska “nie chce, jak dotąd, 
uznać trwałej i normalnej ad­
ministracji kościelnej na zie­
miach zachodnich i północ­
nych.”

Skarżyński pochwalił się 
również, że w roku bieżącym 
udzielano zezwolenia na bu­
dowę 20 nowych kościołów i 
że “religijne potrzeby w tej 
dziedzinie będą brane pod u- 
wagę,” ale trzeba zawsze kon­
frontować realne potrzeby z 
możliwościami gospodarczymi 
kraju.

Reżym o Normalizacji 
Stosunków z Kościołem

Napad Na 
Stacji Kolejki

Patrolowy James Hum­
phrey, z jednostki policji 
przydzielonej do patrolowa­
nia kolejki podziemnej, are­
sztował w sobotę 16-letniego 
bandytę na stacji Jackson- 
State. Humphrey, jak zwykle 
udawał pij-anego, gdy mocnej 
budowy wyrostek chwycił go 
za ramiona, podniósł kilka­
krotnie w górę i zabrał mu 
$13.00.

Sierżant Kenneth McCann 
i patrolowy Gaiy Cohen, czu­
wający w pobliżu, aresztowa­
li napastnika, który został 
umieszczony w Andy Home. 
Młodociany bandyta był już 
wielokrotnie skazany za kra­
dzież i nanady, a “karierę” 
swą rozpoczął w 1965 roku, 
•V wieku lat 10-ciu.

Stan Żąda Informacji Odnośnie 
Nie Opodatkowanych Własności IC

Kompania kolejowa Illinois 
Central R.R otrzymała polece­
nie udzielenia informacji do­
tyczących swoich wartościo­
wych terenów leżących nad 
brzegiem jez. Michigan. In­
formacji tych zażądał przed­
stawiciel stanowego departa­
mentu Władz Lokalnych.

Kierownik tego departa­
mentu, Edward F. Koncel o- 
świadczył w sobotę, iż zwró­
cił się do kompanii Illinois 
Central RR po wspomniane 
dane, po przeczytaniu w 
dziennikach lokalnych wiado­
mości, iż tereny te zostały o- 
szacwaae za nisko o sumę 
$6 milionów.

Koncel powiedział, iż prze­
de wszystkim chciałby wie­
dzieć więcej szczegółów odno­
śnie oświadczenia, jakie IC

Ważą Się Losy 
Gmachu Giełdy

Sędzia Edward J. Egan z 
sądu okręgowego oświadczył, 
iż wyda we wtorek wyrok w 
sprawie wniesionej do sądu o 
uratowanie starego gmachu 
giełdy pnr 30 N. La Salle ul. 
Wpierw jednak zbierze on ar­
gumenty od adwokatów właś­
cicieli gmachu którzy dążą do 
zburzenia domu i od Rady za­
chowania zabytków, które 
gmach chce pozostawić jako 
zabytek architekta rainy. Ra­
da ta uważa, iż władze miejs­
kie nie powinny wydawać ze­
zwolenia na zburzenie dopóki 
rada miejska nie wyda oceny, 
czy gmachu tego nie należało­
by zachować.

złożyło w 1969 roku Stano­
wej Komisji Handlowej, ze 
wzmianką, iż terytoria te “ani 
obecnie ani też w przyszłości 
nie mają być wykorzystane 
dla celów kolejowych". Po­
dług prawa stanowego, kom­
pania kolejowa nie ma opła­
cać podatków lokalnych za 
grunta, które używane są do 
operacji przez kolej.

Dwie grupy obywatelskie, a 
mianowicie The Citizens for 
a Better Environment i The 
Citizen Action Program wy­
sunęły w piątek zarzuty, iż 
plan Illinois Central na prze­
niesienie własności kompa­
niom budującym wysokie dra­
pacze, “małemi częściami”, 
może w rezultacie spowodo­
wać utratę w podatkach około 
$80 milionów w następnych 
21 latach. Własność ta naby­
ta przez koleje w latach mię­
dzy 1851 a 1871, składa się z 
83 akrów terenów ponad to­
rami, otoczonych przez rzekę 
Chicago na północy, Randolph 
str. na południu, Michigan 
ave na zachodzie i jezioro Mi­
chigan na wschodzie.

Thomas Tully, główny za­
stępca asesora powiatowego 
nazwał zarzuty te “całkowicie 
nieuzasadnionymi”. Tully po­
wiedział, iż Stan, wydział po­
datkowy jest właściwym cia­
łem podatkowym i że biuro 
asesora powiatowego nie ma 
nic wspólnego z terenami bę­
dącymi własnością przemysło­
wą IC, które jest nadrzęd­
nym ciałem dla Illinois Cen­
tral RR. Kompania kolejowa 
również przeczy zarzutom 
dwóch grup obywatelskich.

John Lewis Nie Będzie Kandydował 
Na Stanowisko Sekretarza Stanu
Sekr. Stanu John W. Lewis i 

oświadczył nieoficjalnie, iż nie j 
będzie się ubiegał o wybór na ) 
jakiekolwiek stanowisko wl 
zbliżających się wyborach. | 
Lewis, którego mianował 13 ) 
października gubernator Ogil- ‘ 
vie. był sekretarzem stanowe­
go departamentu rolnictwa. W 
1968 r. ubiegał się on o stano­
wisko gubernatora przeciwko 
Ogilvie. Lewis, aczkolwiek j 
przegrał wybory, okazało się,I 
iż cieszył się nadspodziewanie' 
dużym poparciem w pozosta­
łej części Illinois poza pow.1 
Cook. Właśnie ze względu na 
to poparcie gub. Ogilvie liczył 
na niego jak na pewnego kan­
dydata w przyszłych wybo­
rach.

W roku ubiegłym 3-go listo­
pada Lewis miał przekazać 
urząd sekretarza Edmundowi 
Kucharskiemu w wypadku 
gdyby ten przegrał wybory. 
Kucharski przegrał, ubiegając 
się o urząd stanowego skarb- i 
nika, natomiast Lewis nadal! 
pozostał na stanowisku. Ku-j 
charski został jego zastępcą. 1

Od początku piastowania J 
urzędu, 65-letni dzisiaj Sekre- j 
tarz Stanu twierdzi, iż nie ma! 
zamiaru być kandydatem w ) 
następnych wyborach. Przez 
■cały jednak czas kierownictwo 
Partii Republikańskiej, z gu­
bernatorem Ogilvie na czele, 
nie brało tego poważnie do­
póki nie zostało ujawnione, że 
12 lat temu, będąc członkiem 
stanowej legislatury, Lewis 
zakupił udziały akcyjne w do­
chodach z wyścigów konnych. 
Lewis stwierdził, iż nie widzi 
w tym nic niewłaściwego i że 
wykupienie akcji udziałowych, 
w jakimkolwiek pązedsiębior- ! 
stwie to w zasadzie jedno i to ■ 
samo.

Pod bezpośrednią pieczą se- ■ 
kretarza stanu znajduje się) 
4,000 posad. Jego urząd reje­
struje ponad 5 milionów po­
jazdów osobowych, 700,000 sa­
mochodów ciężarowych oraz1 
wydaje wszystkie prawa jaz-: 
dy mieszkańcom Illinois. U- 
rząd często wymieniany jako 
drugi najważniejszy po stano­
wisku gubernatora.

Brutalne Morderstwo 
w La Grange

W sobotę rano znaleziono 
zwłoki 15-letniego chłopca w) 
zalesionej okolicy La Grange. I 
Alan J. Fredian, uczęń Lyon) 
Township High School, za-i 
mieszkały z rodzicami pnr.' 
721 S. Stone ul. w La Grange 
wyszedł z domu w piątek wie-1 
czorem. Z piątku na sobotę, 
o 1.53 w nocy rodzice chłopca 
zawiadomili policję o zaginię­
ciu syna. Ojciec Alana jest 
kierownikiem Loyola Univer­
sity Graduate Institute of In­
dustrial Relations pnr. 820 N. 
Michigan ul.

Zwłoki znalazł o 10.52 rano i 
chłopak, który brał udział w i 
poszukiwaniach wraz z grupą 
prowadzoną przez Tom Fout- 
sa, przyjaciela rodziny Fre­
dian. Alan miał głowę rozbitą 
30-funtowym blokiem cemen­
tu, który leżał w odległości 
kilku kroków od ofiary. Poli­

cja znalazła także drewniany! 
kij, 3 stopy długi ze śladami 
krwi. Zarówno kij jak cement 
odesłano do laboratorium do 
zbadania.

Okolica w której zamordo­
wano Alana w odległości 1 
mili od domu, w którym mie­
szkał, jest często używana 
przez młodzież jako najkrót­
sza droga między kampusami 
północnym i południowym 
Lyons Township.

Ostatnią osobą, która wi­
działa Alana w piątek o 7-ej 
wieczorem był jego przyjaciel. 
Zamordowany, według zeznań 
rodziców, był spokojnym, 
grzecznym chłopcem, nie na­
leżał do żadnej bandy i w do­
mu nigdy nie było żadnych 
nieporozumień. Policja nie 
może zrozumieć dlaczego Alan 
o tej porze znalazł się w od­
ludnym i ciemnym miejscu.
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AND SERVE

Po przeszło 200 przemówie­
niach na sesjach Synodu Bi­
skupów na temat celibatu 
księży i kryzysu w Kościele, 
jaki powstał na tle tego pro­
blemu, prace obecnie przeszły 
do komisji. Zadaniem Komisji 
synodowych będzie teraz ująć 
cały materiał w krótkie ra­
porty i zawnioskować na peł­
nej sesji przyjęcie pewnych 
decyzji.

komisje mają do zbadania

PANI GENERAŁ — czyli 49-letnia Lillian Dunlap z 
San Antonio, Texas, otrzymuje serdeczne gratulacje od 
generała U. S. Annii Williama Westmoreland. L. Dunlap 
awansowała do rangi generała brygady i jest naczelnym 
dowódcą Korpusu Pielęgniarek.

Wyścigi Starych 
Samochodów

Stowarzyszenie lekarzy re­
zydentów i internistów znaj­
duje się w sporze z drem 
Haughtonem w związku z je­
go polityką administracyjną i 
zażądał rezygnacji dra Haugh- 
tona. Jeden z administratorów 
oświadczył reporterowi lokal­
nej gazety, iż może sam prze­
konać się. iż szpital jest prze­
pełniony, pomimo że admini­
strator główny szpitala twier­
dzi, iż pojemność wypełniona 
jest do 70 procent chorych. 
Część z tych pacjentów mo­
głaby śmiało być odesłana do 
domu już szereg dni temu — 
powiedział ten administrator 
reporterowi.

W międzyczasie, reprezen­
tant stanowy Bruce L. Doug­
las (D-Chicago) ogłosił w nie­
dzielę o potrzebie wdrożenia 
śledztwa przez legislaturę w 
sprawę tarć i walk w szpita­
lu o władzę. Douglas powie­
dział, iż opieka nad pacjenta­
mi i kryzys w administracji 
szpitala pow. Cook znowu 
przybrał rozmiary alarmujące 
i że on zaraz na pierwszych 
sesjach legislatury podniesie 
tę sprawę “na forum” Izby, 
żądając uchwalenia rezolucji 
o wyznaczenie specjalnej 8- 
osobowej komisji celem prze­
prowadzenia analizy sytuacji 
w tym szpitalu.

Rozdźwięk w spitalu powia­
towym pomiędzy administra­
cją szpitala a lekarzami ujaw­
nił nowy aspekt ubiegłej no­
cy, kiedy obydwie powaśnio- 
ne strony ogłosiły swe oświad­
czenia na temat, czy szpital 
dopuszcza w stan chorych pa­
cjentów nie wymagających 
natychmiastowej potrzeby.

Jeden z dyrektorów szpita­
la, który przemawiał w imie­
niu administratora dra James 
Haughton oświadczył, iż nad­
zwyczajny stan warunków 
trwa w dalszym ciągu i wy­
dane zarządzenie przez dra 
Haughtona w piątek o do­
puszczenie wyłącznie tylko 
pacjentów w nagłych wypad­
kach, nadal obowiązuje.

Jeden zaś z pracowników 
szpitala -miał oświadczyć, iż 
szpital nie odmówił przyjęcia 
ani jednemu jeszcze pacjento­
wi. Dr Haughton zakazał w 
piątek przyjmowania pacjen­
tów nte wymagających na­
tychmiastowej konieczności i 
zarzucił, iż członkowie Stow. 
Lekarzy Internistów i Rezy­
dentów specjalnie dopuszcza­
ją dd tego, iż szpital obliczo­
ny na 402 pacjentów, wypeł­
niony jest pacjentami, przyj­
mując każdego ze zgłaszają­
cych się chorych.

“setki studiów”. Między inny­
mi jest studium przygotowane 
przez Hierarchię amerykań­
ską, kosztem $500.000. Prace 
Komisji potrwają do wtorku 
włącznie.

Ale źródła watykańskie już 
dzisiaj podają, że jest mało 
prawdopodobne, żeby Synod 
wystąpił do Papieża z suge­
stiami jakichkolwiek zmian w 
prawie kościelnym o celibacie, 
istniejącym od 12 wieku.
Jeden z biskupów wyraził się 

nawet dosłownie tak, że “jest 
teraz rzeczą oczywistą, iż nie 
będzie żadnej zmiany w pra­
wie o celibacie”.

Po zakończeniu jutro pro­
blemu o celibacie księży Sy­
nod przejdzie do debat nad 
innym programowym zagad­
nieniem Synodu, to jest spra­
wą pokoju i sprawiedliwości 
w świecie.

Wypadki Drogowe
Jedna osoba została zabita, 

dwie odniosły obrażenia w 
zderzeniu dwóch samochodów 
przy 2912 W. 47-ej ul. Walter 
Pustelak, lat 50, jeden z kie­
rowców zam. 5717 S. Meade, 
został przewieziony do szpita­
la Holy Cross, gdzie stwier­
dzono śmierć.. Michael Berg, 
lat 29, kierowca drugiego au­
ta i jego pasażer Kazimierz 
Borek, lat 38, z 4314 S. Her­
mitage zostali opatrzeni w 
szpitalu św. Antoniego. Berg 
jest oskarżony o jazdę niewła­
ściwą stroną ulicv. Sprawa 
odbędzie się w d u 11 listo­
pada.

Pościg Za Mordercą
Dwaj przechodnie ścigali i 

zatrzymali oskarżonego o mor­
derstwo w sobotę, w kilka mi­
nut po śmiertelnym postrzele­
niu przez niego Józefa Du- 
mycz, lat 21, zam. 1018 N. Win­
chester. Wypadek miał miej­
sce obok domu 2100 W. Chi­
cago. Dumycz zmarł w godzi­
nę później w szpitalu Nazare­
tanek. Oskarżono o morder­
stwo Williama Rybarczyka, 
lat 26. pnr. 1450 N. Linder. 
Sierżant John Motzny powie­
dział. że świadek strzelaniny 
wołał o pomoc i dwaj niezi­
dentyfikowani przechodnie 
ścigali Rybarczyka do rogu 
Hoyne i Rice ul.

Zebranie Komitetu 
Imigracyjnego

Polski Komitet Tmigracyj- 
ny, Oddział w Chicago, odbę­
dzie swoje kolejne zebranie w 
dniu 7-go listopada br. o go­
dzinie 4:30 po południu w 
gmachu Chicago Society, 2222 
North Kedzie Boulevard, Chi­
cago. Prezes — ks. Kazimierz 
Czaplicki; sekr. wykonawczy 
— Mrs. Wanda Harcaj.

Poseł Stanowy Żąda Śledztwa 
Co Do Konfliktu w Pow. Szpitalu

Walka 
z Przestępczością
Chic. Komisja walki z prze­

stępczością ogłosiła o nowym 
swoim programie mającym na 
celu uzyskanie większej 
współpracy ze strony ludnoś­
ci w zorganizowanej walce z 
przestępstwami kryminalny­
mi. Podług nowego progra­
mu, który nosi nazwę “Opera­
tion Crime Call”, obywatele 
są zachęcani do telefonowa­
nia do biura komisji na FR 
2-0104 i podawania raportów 
o takich przestępstwach jak 
gamblerstwo, działalność nar­
kotyczna lub zbyt wysoko o- 
procentowane pożyczki.

Informacje te przekazywa­
ne będą do agencji wymusze­
nia prawa. Telefon czynny bę­
dzie w każdym dniu tygodnia,
bez przerwy.

Policja aresztowała w nie­
dzielę, 70 osób, które brały 
udział w wyścigach starych 
samochodów na zachodniej 
stronie miasta. Aresztowani: 
52 mężczyzn, 12 kobiet i 6 
nieletnich, oskarżeni byli za 
niewłaściwe zachowanie się i 
pogwałcenie przepisów dro­
gowych. Patrolowy Aubrey 
O’Quinn kazał otworzyć hy­
dranty na przestrzeni 1800 i 
2000 bloków — w celu po­
wstrzymania uczestników, a 
gdy to nie odniosło skutku, 
30 policjantów ruszyło w 
stronę 200 widzów, aresztu­
jąc tych, którzy nie zdążyli 
uciec. Kilka samochodów po­
zostawionych na ulicy przez 
kierowców, zabrała policja.

O’Quimn powiedział, że w 
wyścigach brało udział wiele 
spośród tych osób, które w 
ubiegłym roku na południo­
wej stronie miaąta spowodo­
wali śmiertelny wypadek, 
gdy 19-letni Jerome Cunnin­
gham został uderzony przez 
auto i wpadł do sadzawki w 
której utonął. 4 osoby odnio­
sły wówczas obrażenia.

Sędzia Burton Palmer 
uchylił sprawę 70 aresztowa­
nych w niedzielę, z braku do­
wodów winy.

Synod Biskupów Przechodzi 
Jutro Do Drugiego Tematu Obrad

“Podwieczorek Przy Mikrofonie”
Impresario Henryk Michalski Przeznacza 

Pełny Dochód z Dodatkowego Przedstawienia

Na Odbudowe Zamku w W-wie

Wand* Polańska

Po wielkim sukcesie, jaki od­
niósł “Podwieczorek przy Mikro­
fonie” w Chicago w sobotę i w 
dniu wczorajszym, popularny po­
lonijny impresario, pan HENRYK 
Michalski postanowił pełny do­
chód z dodatkowego przedstawie­
nia przeznaczyć na rzecz odbudo­
wy Zamku Królewskiego w War­
szawie. Spektakl na rzecz odbu­
dowy Zamku odbędzie się we 
wtorek w Świętej Trócy Aud., 
o godz. 8 wiecz. Bilety będzie 
można nabywać w kasie, w dniu 
przedstawienia. Ze względu na 
fakt, że całkowity dochód z 
przedstawienia jest przeznaczony 
na cel społeczny wszystkie miej­
sca będą w jednakowej cenie po 
3 dolary.

W czasie ubiegłego weekendu 
j “PODWIECZOREK PRZY MI­
KROFONIE” odniósł w Chicago i 

! wielki sukces, bawiąc tysiączneI 
I rzesze Polonii, w sali Lane Techn. 
Aud. Jeżeli nie byliście na przed-) 
stawieniu zatelefonujcie do tych 

I co byli i wychodzili zadowoleni, i 
weseli j rozbawieni. Jeżeli by­
liście. idźcie jeszcze raz dobrze 
się zabawić, spełniając jednocze- 

! śnie czyn społeczny — przyczy- 
I nia.iąc się do odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, któ­

ry jest pomnikiem tysiącletniej 
kultuiy narodu polskiego. Udział 
Polonii w odbudowie Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie jest do­
wodem naszej łączności z naro­
dem polskim i chęcią wsparcia 
jego w ciężkich chwilach, w ja­
kich znajduje się obecnie.

W czasie wczorajszego przed­
stawienia prawdziwą burzę śmie­
chu wzbudzał wyśmienity duet 
Stępowskiego i Stefana Witasa, 
którym sala nie pozwalała zejść 
ze sceny. Popularny już w Chica­
go. Tadeusz Ross i tym razem 
zbierał huragany braw. Para 
świetnych aktorów warszawskiej 
operetki WANDA POLAŃSKA i 
MIECZYSŁAW WOJNICKI za­
chwycała publiczność swymi 
pięknymi ariami operetkowymi. 
Okazało się. że URSZULA SI­
PIŃSKA jest ulubienicą nie tylko 
młodzieży w Polsce, ale i w Chi­
cago. gdzie dotychczas znano ją 
jedynie z płyt. BARBARA RYL­
SKA budziła zachwyt nie tylko 
swymi piosenkami lecz również, 
jako konferansjerka występująca 
w tej roli razem z Rossem. Bra­
wa zbierał również i zespół mu­
zyczny JANUSZA SENTA.

(R.M.)

“PAN 
WOŁODYJOWSKI” 

Henryka 
Sienkiewicza 

PORÓWNAJCIE KSIĄŻKĘ 
Z FILMEM !

Ładna Oprawa, 
Estetyczne Wydanie 

$500 

do nabycia 
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 N. Milwaukee Ave. 

Chicago, III. 60622


